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v5'jątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
u cztą 7 centów.
j. Biuro Bedakcyi i Administraeyi ulica Wałowa

P re n u m era ta  z p rzesy łką  pocztow ą w ynosi rocznie 16 zł., pó łrocznie  8 z ł.,  k w a rta ln ie  4  z ł .,  m iesie- 
c-znie 1 z ł 35 ct. W m iejscu rocznie 12 zł., pó łroczn ie  6 zł., k w arta ln ie  3 zł., m iesięcznie 1 zł.

■ P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek  m iesięczny do „ O a z e t y  L w o w s k i e j 11 o trzym u­
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Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 7 cent., 
kilkorazow c po 6 ct. od m iejsca jednego  w iersza.

L isty  należy frankow ać. K cklainacye o tw arte 
w olne są od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

Za m arzec: w miejscu 1 zł., po­
czta i  zł. ?>5 ct.

CZEŚĆ URZĘDOWA
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0. k. krajow a B ada szkolna zam iano­
wała tym czasow ego nauczyciela F ranciszka 

r a n  k o  w s k  i e g o  rzeczyw istym  nauczycie­
lem kieru jącym  szkołą etatową, m ęzką w S ta­
nisław ow ie , tym czasow ego nauczyciela M i­
chała D y m k a  rzeczyw istym  nauczycielem  
szkoły m ezkiej w K ętach, nauczycielki zaś 
Ju lię  K o s s o b u d z k ą  i Karolinę. M e ż y -  
k ó w n ę  rzeczyw istem i nauczycielkam i m łod- 
szemi szkoły etatowej żeńskiej w  Jarosław iu .

D nia 1 m arca r. b o godzinie 10 przed 
południem  odbędzie się w przeznaczonej do 
losowań sali gm achu bankow ego (S inger- 
strasse) w obecności kom issyi w ybranej 
z B ady państw a do kontroli d ługu państw a, 
02 losowanie seryj i num erów  w ygryw ających  
pożyczki prem iowej 7. r. 1S64-.

Z c. k. D yrekcyi d ługu państw a.

Iło iL itu Ii n a  aż io
do opłat za ja zd y  i frachty na  austryachich

kolejach żelaznych.
, . . <)d 1 . m arca r. b. pobierany bedzie do-

w vcb h  ' aZ’° ° p ła t tyeJl zak}'adów kolejo­
w ych k tóre są upraw nione do poboru t i o
dodatku j robią użytek  z tego prawa, w w y ­
sokości lb  / Istn ie jące n a  korzyść pu b li- 
eznosei w yjątki od opłaty  dodatku n a  ażio 
pozostają n iezm ienione. P rócz t e g o  uw olniono 
od poboru dodatku na a ż io : Należy tość m i 
n ipu lacyjną i stem plow ą za pakunki podróż- 
nycli w bezpośredniej taryfie osobowej, od J 
m arca l-. b. pom iędzy stacyam i Tarnów ',’ P r z e ­
m yśl, Lw ów  i B rody galicyjskiej kolei K arola 
Ludw ika. ___________

D nia 1(> lutego b. r. u sta ł księ.gosusz 
w zakładzie kontum acyjuym  w Podwołoezy- 
skach. Oały kraj je s t zatem w olny od zarazy. 
W  czasie od 11 sierpnia 1876 do dnia Ki 
lutego 1877 r. panow ał księgosusz w zakła-

5)

J E R E M I A S Z  S Ę P
P O W I E Ś Ć  

A l e k s a n d r a  itr . F r e d r y  (o j c a )

Część Pierwsza:

d r a p i e ż n y

dach kontum aeyjnych w H usiatynie, Skale i 
Podwołoczyskacli, oraz w jedenastu  m iejsco­
w ościach w ew nątrz kraju Przez czas trw an ia  
zarazy padło w 25 zagrodach 16.sztuk, ubito 
zaś 96 chorych i 83 podejrzanych o zarazę. 
Ogólna strata  bydła wynosi zatem  195 sztuk. 
Co sic podaje do powszechnej w iadom ości z 
nadm ienieniem , iż w ew nątrz kraju scisle p rze­
strzegane być m aja i nadal postanow ienia 
oe 7 -  ni 17 18 ustaw y z roku 1868 ilO. 5 -i 1 1 Q ‘ 1 1 D 'dz. n. p. l l o  i 119 i rozp. 
T l '  N am iestnictw a z dnia 25 października 
1869 r ‘ L 48217 tyczące się trzym ania  w 
ścisłej ohserwacyi przez 10 dni świeżo zaku­
pionego i sprowadzonego bydła rogatego, w 
m yśl \  Di powołanej ustawy nie nin.ej rozp. 
c k N a m ie s t n i c t w a  z dnia o l m aja 1.870 i.

• U rozp. wys. c. k. M inisterstw a spraw  
J‘ , ,L ja 14 czerwca 1873 r. dz. u. 

r ^ f w z i , l ą d e m  obowiązku doniesienia o 
w ypadkach choroby lub odejścia bydła roga­
t e " -n a k o n ie c  względem nagród  za donie­
sienia o przekroczeniu przepisów ustaw y o 
zaraz o v  myśl paragrafu 3o tej ustaw y. Do 
zakładu kontum aeyjnego w Podw ołoczyskach 
nie wolno ie s z c z e  w prow adzać bydła do obscr- 

1)0 innych  kontum acyjwac.yi ni z zachow aniem  21 dnio-w olny je s t przypę* 
woj obserw acji. . , . ,

Z c. k. N am iestnictw a.

CZEŚO IIEURZĘDOWA

O b r a IV.

(C iąg  dalszy.)

Co nocy, kiedy pogoda 
Ziskrzy niebo, zrosi ziemię,
I  w uśpieniu spocznie św iat 
Gdzieś... jakaś., łódka odbija , 
P łyn ie  cicho środkiem  rzek i, 
P o tem  w m iejscu staje tam , 
Gdzie z d a le k a , nocna lam pa 
M ignie czasem pośród drzew...

N atenczas coraz silniejszy, 
Jakby  w yszedł z w odnych toni 
Śpiew uroczy, tęskny  śpiew 
Pow oli w znosi się w  górę 
I  w pow ietrzu się rozpływ a 
|  z pow ietrzem  płynie w dal 

po szybach lekko brzęknie, 
m  8’hzie lam pa jeszcze tli.

% Cłh rozkoszaeTiVien ł  H am iy 
Je d n ak  z sobą t  ki*nym ,

produkeyj, stanowczo wzĆonionyaWet ez£*ciowyeli n

L ivó w , dnia  27 lutego.

Konfcroncye, odbywające się obe­
cnie m ie d z y  m in is t r a m i a k o ła m ii/ «/
p o se lsk ie m i i członkami Izby panów, 
nie mogą być uważano za kryteryum  
sytuacyi parlam entarnej w spraw ie u- 
godowej. M inistrowie nie mieli na, m y­
ślą stanowczego zobowiązywania po­
słów do głosow ania za przedłożeniami 
iigodowemi w danej chwili, a posło- 
w ie nie pojmowali swojego zadania na 
tych konfcroncyach w ten sposób, że 
mają kategorycznie oświadczyć sie za 
ugodą jako całością, lub przeciw  niej 
Całość ugody nie była naw et przed­
miotem konferencyi a chociaż rozbie-

N iepojętą pochw ycona 
Bliżej rzeki w nocy s z ł a ,
Pod niebiańskie sk rz y d ła ’m atki ,
P rzy tu la ła  serce swe.

P od lipą była kaplica
b a  pagórku p o n adbrzeżnym ,
A  w kaplicy m atk i g rób  ;

luż U1Ul na s to p n ia c h ,Juz  bezpieczną się m niem ała.
P rzechodziła  cała w słuch.
Z lazu tylko pięknej noty ,
Pozm ej s łucha  tylko słów ...

A  słow a coraz w zrastały  
W  S ^ y oddźw ięk duszy...
Rniew Sei'Ca Zal,
Tchem  CZUciem m iło śd  -
Taieinnif ami Uym 8-1‘zae się zdaw ał 
la jem  uczy  w onny wiew,
Co opływ ał ją  do koła 

v dysz<icą padał pierś.

A  kiedy pieśni um ilk ły ,
‘ Piewak łódkę p ch a ł pom ału 
D zarosły trą c ił brzeg...
O gniste w rażał w ejrzenia 
W  białą postać u kaplicy,
A  p łom ienny jego w zrok 
Tak jak  gdyby ją  o b w ija ł,
Jakby  zw alczał resztę sił...

W  tych  c h w ila c h , H anna w staw ała 
1 niepokój jak iś czuła,
Czuła jak iś w sercu b ó l ,
I  k ład ła  reke na sercu...
I  c is n ę ła , i c isn ę ła ,
Jakby w łon ie chcia ła zgnieść...
I  s trw o żo n a , biegła potem  ,
N ie w iedziała sam a gdzie...

rana tam kwestya bankow a stanowi 
rdzeń spraw y ugodow ej, mimo to nie 
należy mieszać obu pojęć różniących 
się, od siebie. Po konfcroncyach zatem 
wszystko jest jeszcze formalnie możli­
we, naw et zupełne zerwanie rokowań 
między W ęgrami a A ustryą. Inaczej 
jednak ma się rzecz z py tan iem , czy 
taki zwrot jest m ateryalnie możliwy 
lub nawet praw dopodobny? Chcąc po­
stawić taki horoskop dalszemu prze­
biegowi spraw y ugodowej, trzebaby 
przypuszczać, że opinia ulegać bedzie 
odtąd zmianie coraz niekorzystniejszej 
dla porozumienia, że stronnictw o wier- 
nokonstytucyjno zajmie w chwili sta­
nowczej stanowisko zupełnej negacyi. 
Do takiego przypuszczenia niem a słu ­
sznego powodu, lecz owszem słusznie 
wnosić można, że wiele zastrzeżeń i 
wątpliwości, któremi stronnictw o dziś 
jeszcze zawarowało sobie zupełna swo­
bodę akcyi w chwili stanowczej," u stą­
pi zupełnie wtedy, gdy trzeba' będzie 
powiedzieć: tak lub nie. Sytuacya ze­
w nętrzna bowiem tak się rozwija i 
przekształca w miaro zbliżania sie po­
ry  wiosennej, że dłuższe podtrzym y­
wanie obecnej niepewności byłoby 
nietylko niemiłe dla rozstrzygających 
czynników, lecz co ważniejsza, mogło­
by w danym razie zwalić na nie zbyt 
wielką odpowiedzialność.

Jestto fakt uw ażany nietylko za­
granicą lecz naw et w samej F r a n c y  i, 
że sesye obecnego parlam entu są jało­
we w  całem  tego słowa znaczeniu. 
Hasło republikańskie nie w ystarcza 
bez ludzi zdolnych i chętnych do czy­
nu, republikańska forma rządu nie 
zbawia narodu, jeżeli staje się tylko 
sz u  oka areną dla gorszących walk po- 
■! yczRych i szam otania się najrozma- 
1 szych frakcyi. I)wa lata już obradu­
je parlam ent w ybrany  na podstawie 
no we], tak zachwalanej i tak radośnie 
powitanej konstytucyi a gdyby go za-

Leez ledw ie z łódk i o p o d a l,
Głos zadzw oni po ehrośeinio...

im a zw alnia b łędny bieg...
Ju ż  staje... ju ż  i pow raca...
J« z  i s łu c h a , słucha  duszą 
L ubej nuty, lubych  słów.
Az na w schodzie b łyśn ie ju trz n ia  
Az zabieli dzienny brzask...

A ch  b iada!... m ija noc je d n a ,
M ija d ru g a , m ija trz e c ia ,
Z po nad  rzeki m ilczy g ło s ,
Lecz H a n n a , jakby  potęgą 
N iepojętą p o ch w y c o n a ,
N ie w abiona sam a s z ła ,
I cz e k a ła , i s łuchała  
N adarem nie —  cichy świat...

N areszcie, czw artej jnż  doby,
N iebo było tak pogodne,
Tak księżyca czysty b lask ,
Tak nocy cisza w span iała ,
Że się zdało niepodobnem  , 
i ły  czynnością ja k ą  zła ,
Tę harm on ią  chc ia ł kto zerwać 
By zam yślać n aw et m ógł.

Na s topn iach  m ałej kaplicy 
Ja k  zw yczajn ie , k lęk ła H an n a ,
G hciała zwalczyć k rn ąb rn a  m yśl,
B łaga ła  m atk i o p ie k i ,
%  jej pokój w y b ła g a ła ,
By na b iedna spo jrzał Bóg.
Lecz m odlitw a słabą b y ła ,
Bo ją  zryw ał lada szm er...

Gzy owoc upad ł gdzie z d rz e w a ,
Gzy w iew iórka w strzęsła  l iś c ie m ,
Gzy w ędrow ny św isnął ptak ,
W net H anna oczy zw racała...

pytano, co zrobił dla dobra kraju, jaki 
czyn pożyteczny stanowiłby pomnik 
jego działalności w razie rozwiązania, 
to sam Gfambetta byłby w niemałej 
kolizyi i chyba frazesem zastąpiłby 
szczerą odpowiedź. Nie znamy na 
praw dę żadnego dzieła ustawodawcze­
go lub administracyjnego, któreby za­
sługiwało na nazwę pożytecznego o- 
wocu dwuletnęj działalności parlam en­
tu. Natomiast każdy czytelnik dzienni­
ków. chociaż nie jest dziennikarzem, 
potrafiłby niezawodnie wyliczyć na za­
wołanie tuzin wypadków i spraw, w 
których nowy parlam ent francuski o- 
kazał się ciałem niezdolnem do akcyi 
dodatniej i stanął zupełnie na rów ni 
z tak potępionem dawnem zgromadze­
niem narodoweni. Chyba ta jedna ró­
żnica zachodzi między temi ciałami, że 
zgromadzenie narodowe skupiało w so­
bie wszystkie te żywioły niesforne, 
które dziś pracują nad dziełem roz­
stroju i niezgody wewnętrznej w dwóch 
izbach, że zgromadzenie to stanowiło 
jedną widownię wszystkich zatargów, 
które dziś rozdzieliły się miedzy izbą 
deputowanych i senat. Bezmyślnym 
wielbicielom wszystkiego, co się dzieje 
pod formą i san k c ją  republikańskiego 
systemu łatwo zbyć to spostrzeżenie 
zarzutem, że pocliodzi ona z obozu 
monarchistów, którzv dotąd beda nie-7 o t, o
zadowoleni ze wszystkiego, dopóki hr. 
Chambord lub książę Napoleon nie 
zajmie obalonego tronu. Nie ma nic 
łatwiejszego, jak wykręcić się takim 
zarzutem, bo nie potrzeba tu  przy­
taczać żadnych dodatnich faktów i do­
wodów. Ale wykręt ten nie w ystarczy 
już na długo nawet Francuzom  ślepo 
w ierzącym w bezwarunkową zbawien- 
ność samej republikańskiej formy rzą­
du. Nieśmiało ale coraz wyraźniej od­
zywa sie naw et w poważnej prasie 
republikańskiej upomnienie, ażeby par­
lament zajął się ważniejszerni pracaim

N a jej u stach  stygło słowo...
Z apierała  w  sobie tchy,
I  stokrotnie zaw iedziony 
W ytężała znow u słuch.

W  tem ... w io s ło .. p lusło  po wodzie... 
Ł ódka z cicha za sz u m ia ła ,
1 powoli w zniósł się śpiew  ;
A H anna drżąca, zachw iana 
N ag łem  serca u d e rz e n ie m ,
W  obie d łonie sk ry ła  tw arz .,
A by księżyc jej rum ieńca 
N ie pociągnął w sreb rny  blask.

A coraz bliżej... donośniej...
N ow ą dum kę śpiew ak g ło s i ł ,
A tej dum ki słow a te :

d u m k a

Turkaw eczko królująca,
K rólująca w  dębów  szczycie,
N óżka tw oja chm urk i t r ą c a ,
G łów kę spierasz na błękicie... 
Czem uż siedzisz tak  wysoko,
Ze cię ledw ie sięgnie oko?
Czem uż patrzysz tak z w ysoka, 
Turkaw eczko modroefca ?..._
J a  tu  nizko, ja  w  żałobie, " ...........
P ieśn i serca śpiew am  tobie,
J a  tu  z dołu patrzę  w ciebie,
J a k  w  gw iazdeczkę gdzie n a  niebie. 
Ale tobie w  twej koronie,
A n i słyszno, co w  m ym  głosie,
A ni w idno, co w m em  łonie,
A ni śni się o m ym  losie...
Czemuż patrzysz tak z w y so k a , 
Turkaw eczko m odrooka ?...

G dybym  lekkim  był w ietrzykiem , 
P ióreczka g łaskałbym  twoje.
G dybym  ciepłym  był deszczykiem ,



i stw orzył coś takiego, eoby stanowię 
mogło trwnJy pomnik jego działalności. 
Ogół ludnośtp nie szemrze jeszcze lecz 
czeka ciągle na dowód, że idąc przy 
w yborach za radą Gainbetty i wybie­
rając do parlam entu tak olbrzymią 
większość republikańską, działał roz­
tropnie i zbawiennie dla kraju. F ran ­
cuzi z natu ry  nie grzeszą zbytkiem 
cierpliwości, więc może nie zechcą cze­
kać bardzo długo na takie dowody. 
W  każdym razie parlam ent francuski 
musi wziąć się energicznie do pracy, 
jeżeli za kilka "lat przy wyborze izby 
powołanej do rewizyi konstytucyi głos 
Gambetty ma pozostać wszechwładnym .

Spraw y wschodnie a mianowicie 
w e w n ę trz n e  s to s u n k i T u rc y i  sta­
nowiły dla publicystyki temat niewdzię­
czny naw et przed obecnemi zawikłania- 
mi. Dziś tem at ten na pozór jest bardzo 
wygodny i dostarcza codziennie prasie 
całego św iata wątku do m nóstwa arty- 
kułów, ale ściśle rzecz biorąc, jest on 
w tej chwili daleko niowdzieczniejszy 
niż dotąd. Ludzki rozum z swojemi 
kom binacyam i staje się bezsilnym wo­
bec kaprysów  sułtańskich, logika fak­
tów w ystaw iona jest nieustannie na 
upokarzające dla niej niespodzianki a 
najbystrzejszy polityk nie chcąc narazić 
się na zawód, musi zrzec się wszelkiej 
rachuby i z fatalizmem tureckim  w y­
czekiwać biegu wypadków. Porów naj­
my tylko na dowód prawdziwości tej 
uw agi obecny stan Turcyi ze stanem, 
który panow ał przed miesiącem, gdy 
Midhat basza stał u szczytu w ładzy i 
powagi swojej. W wielką w artość i 
zbawienność konstytucyi tureckiej m a­
ło kto w ierzył i za czasów Midhata 
ale zawsze powszechnie ustalało się 
przekonanie, że Turcya dopiero teraz 
w stąpiła na drogę reform i znalazła 
męża stanu zdolnego do w yprow adze­
nia państw a z labiryntu w ew nętrznych 
i zewnętrznych zawikłań. 0 sułtanie 
Abdul liamidzie cała Europa miała 
dobre wyobrażenie, a choć nie uw a­
żała go za genialnego monarchę nie 
w ątpiła o tein, że posiada dobre chęci 
i w ytrw ałość w raz obranym  k ierun­
ku. Jak  odmiennie w ygląda dzisiejszy 
sad o Turcyi i sułtanie naw et w p ra ­
sie, która w śród najprzykrzejszych cza­
sów sym patyzowała z Turcya i odwa­
żnie staw ała w jej obronie! 0 konsty­
tucyi już nikt nie mówi a wiadomość, 
że parlam ent turecki zbierze się w 
m arcu, nie budzi najmniejszej nadziei 
lecz uśmiech szyderstw a lub politowa­
nia. 0 sułtanie Abdul Hamidzie i jego

S krzydełka kąpałbym  twoje,
G dybym  słońca by ł p rom ykiem , 
Z g ią łbym  w pierścień św iatło moje, 
By tw a g łów ka w pierścień w zięta , 
Zaśw ieciła jakby  ś w ię ta ,
Zaśw ieciła w dal z w y so k a , 
fu rk aw eczk o  m odrooka...
G dybym  m ia ł skrzydła sokole, 
W zniósłbym  cię jeszcze do góry... 
W yżej... wyżej po nad chm ury ...
Po nad gw iazdy... po nad słońca , 
Tam w przestrzeni w iecznom  kole, 
Jłez kraw ędzi i bez końca,
N ik tby  nie by ł tam  nad nam i ,
A  m y tylko z sobą sam i...
J a  tak nizko, ty  na szczycie!...
Może kiedyś w ietrzyk skrycie, 
P iosnkę m oją ci zaszum i...
Twoje serce ją  zrozum ie...
A cli zleć do m nie, zleć z wysoka... 
Turkaw eczko m odrooka...
J a  cię skryje przy  mem łonie... 
Razem z tobą w dal pogonię.. 
W onne stepów  zbiorę ziele, 
G niazdeczko tobie uścielę...
K w i atcczkaąrii,-Cłfr'óśłólii ę. ..

. Pi.-zy-»«7V/.lffl<di tw oich usiędę.,
P ieśni serca śpiew ać będę , 
b ęd z ie m , będziem zaw sze sam i, 
Jed en  tylko b ó g  nad  nam i.
A ch zleć do m nie, zleć z w ysoka , 
Turkaw eczko m odrooka...

G łos u m ilk ł ,  H anna chce biegnąć, 
Chce uciekać, lecz jak  we śnie,
W  m iejscu tylko staw ia k ro k ,
W  jej oczach b łędnych , strw ożonych , 
Z iem ia , niebo, d rze w a , gw iazdy 
W irow ały  w  koło niej.

praktykach w rąjow ych obiegają takie 
wiadomości że w ydaw ać się może, iż 
Abdul Azis w stał z grobu i gospoda­
ruje dalej z swoim w iernym  tow arzy­
szem, osławionym Mahmudem baszą! 
Sułtan Abdul llam id uchodzi w tej 
chwili za monarcho pozbawionego 
wszelkiej samodzielności i energii, od­
danego zupełnie zmysłowym rozko­
szom. które uiszcza w nim reszto, siło
fizycznych i umysłow ych. M urad V 
uległ nagle chorobie umysłowej i to 
jednało mu współczucie Europy. Ab­
dul Harnid nie zjedna sobie tego w spół­
czucia, jeżeli, co jest ciągle praw do- 
podobnem , dziś lub ju tro  podzieli los 
swojego poprzednika. Jeszcze w p ierw ­
szym tygodniu po wywiezieniu Midha­
ta baszy ze Stam bułu panowało prze­
konanie , że powrót tego męża stanu 
na dawne stanowisko może wszystko 
napraw ić. Dziś i ta nadzieja upadła a 
Anglia wcale nie wytęża swojego w pły­
wu, ażeby spowodować taki przewrót. 
Ta obojętność Anglii najwięcej niepo­
koić powinna przyjaciół Turcyi. Snąć 
już i w Londynie nie uważają pow ro­
tu M idhata za skuteczne lekarstwo dla 
T urcyi.

KOEESPOM EICYE

1’ a r j ż , 24 lutego.

(Ii)  Przed kilku dniam i d z ie n n ik i, ale 
tylko n iek tó re , przedstaw iały  położenie gab i­
netu p. Sim on jako bardzo krytyczne. 
Usposobienie pewnej części lewej strony nie 
bardzo było p rzychy lne prezesowi rady. Za­
pow iadano bardzo zaciętą kam panię przeciw  
księciu Deeazes i już naw et objaw iał się pe­
w ien rodzaj w stępu do n ie j ; dwaj m in istro­
wie, p. M artel (spraw iedliw ości) i w iceadm i­
ra ł Kourichon (m arynark i) z powodu słabo­
ści m usieli pow ierzyć zastępstw o w sw oich 
w ydziałach innym  swoim  kolegom . Ale dziś 
stan  rzeczy polepszył się znakom icie. P . J . 
S im on potrafił piv.ymijmnicsj jui powion ozaw
odw rócić n iebezpieczeństw o, które m u chw i­
lowi) zagrażało. Zaledw ie rozpoczęte przeciw  
m inistrow i spraw  zagranicznych n iep rzy ja­
cielskie kroki zostały zupełn ie pow strzym ane. 
W iceadm irał K ouricbon w yzdrow iał, a p. M ar­
tel w przyszłym  tygodn iu  wróci z N icei i o- 
bejniie w ydział spraw iedliw ości. G abinet za­
tem  znajdzie się. w zupełnym  kom plecie p rze­
szedłszy bez szw anku trudności, któro zresztą 
nie były tak groźne, jak je  in teresow ani w 
p m  usiłowali p rzedstaw iać, b ez  w ątpienia 
czekają go nowe kłopoty i trudności, ale pra-

Tylko o tch łań  teraz w id z i,
Gdzie niebaczna m iała paść.

Za późno, b ie d n a !... za późno !.. 
b o  przed tobą, ukochaną,
Na kolana Niczyj padł...
Palącą d łon ią  dłoń zim ną 
C h w y c ił, t r z y m a ł , do ust c i s n ą ł ,
W tw oje oko w lepił w zrok,
1 miłości drżącym  głosom ,
Słowni, dum ki z cicha rzekł...

„Ach zleć do um ie, zleć z w y so k a , 
Turkaw eczko m o d ro o k a !
J a  m em  sercem  cię osłonię ,
Razem  z tobą w clal pogonię ,
T am  na stepach  będziem  sam i...
Jed en  tylko b ó g  nad nam i...
A ch zleć do m nie, zleć z wysoka., 
Turkaw eczko modjjjooka !...“

A H anna k ra t się ch w y c iła ,
W yjeknęła : Matko moja !
I upad ła na jej grób...
Zem dloną Niczyj p ochw ycił,
Drogi ciężar, drogą zdobycz ,
Do swej łódki spiesznie n iósł —
Niebo mu się o tw ierało,
J aniołów  śp iew ał chór...

W  tein... drzewa, ożyć się zdały...
Z po za każdej olchy w koło,
W y b ieg ł zbrojny, liczny lud.
D arem nie Niczyj w strzym any ,
W ałczy ł wśoickie, rozpaczliw ie,
Rod natłok iem  m usiał paść.
W tenczas Oześnik w głos się, zaśm iał,
A  [io w szystk ich  poszedł dreszcz !...

(C iąg  dalszy  n as tąp i.)
__________ I

wdziwego niebezpieczeństw a, kt.óreby bytow i 
gab inetu  zagroziło, na te raz  przew idyw ać nie 
można.

D ziennik  urzędow y ogłosił nareszcie 
tak daw no zapow iedziane i tak n iecierpliw ie 
oczekiwane zm iany w posadach podprefbktów  
i sekretarzy  naczelnych przy prefek turach . 
P ostanow ienie to obejm uje 27 podprefbktów  
usuniętych i natu ra ln ie  tyluż now om ianow a- 
nycli, ale m iędzy tym i ostatn im i je s t jeszcze 
trzech, którzy daw niej już zajm ow ali te po­
sady. W iękssR ć lewej strony  okazuje się zu ­
pełnie zadow oloną z tych nom iuacyi i zm ian, 
ale kraniec lew y uważa, że to jeszcze niodość. To 
praw da, że jeżeli prezes rady  i m in iste r spraw  
w ew nętrznych  nie u su n ą ł tylu urzędników , 
iluby po trzeba, żeby w szystk ich  i każdego z 
osobna zadowoinie, za to na w ielką skalę po- 
dobnitL  a bodaj czy nie więcej niż jego po­
przednicy, okazał się hojnym  w przeniesie­
n iach, używ ając system u, który nazw ano dość 
malowniczo „zm ianą pow ietrza." Pan Ju liusz 
S im on użył tego środka lekarskiego w takich  
w ym iarach, że w idocznie musi m ieć zaufanie 
w skuteczność tej kuracyi. 35 podprefbktów  
i 17 sekretarzy  jencra lnych  zostali przenie­
sieni na, to sam e posady, tylko do innych de­
partam entów  lub okręgów . Ta strona posta­
now ienia, o którem  m ów im y, będzie n iew ą t­
pliw ie silnio atakow aną przez dzienniki le­
wego kra,lica, k tóre już n ieraz protestow ały 
przeciw  temu system ow i z bardzo wielu przy­
czyn, z k tórych najw ażniejszą je st ta, że sy­
stem  ten  n ie o tw iera w stępu do adm in istra - 
cyi now ym  ludziom  łaknącym  posad urzędo­
w ych. Ale bezstronnie zapatru jąc się na te 
spraw ę nie m ożna zaprzeczyć, że d ep arta ­
m entu, u lJ p ją c e  tym.T,iągłym zm ianom  u rzęd ­
ników". zupełnie innego są zdania i że nie m o­
gąc zatrzym ać urzędników , którzy już zaczy­
nali poznaw ać się bliżej zc spra\yam i, jak ie  
im do rozpatrzen ia i za ła tw ien ia powierzono, 
wolą na ich m iejsce dostać takich , którzy 
choćby w  innych  departam entach  nabyli n ie ­
co w praw y i znajom ości służby, aniżeli do­
stać się w ręce now ieyuszów , którzy wczoraj 
jeszcze byli adw okatam i, inżynieram i albo 
dziennikarzam i.

Komissyil budżetow a zaczyna J a k  się 
zdajJ7"iaśladow ae p rzesz ło ro czn ą , proponując
rozm aite um niejszenia w budżecie, m ianow i­
cie w artyku łach , tyczących się usługi du ­
chow nej, jak  n. p. kapelanom  w arm ii i t. p. 
Tego rodzaju propozyeye m ogą tylko w yw o­
łać długie, nam iętne, a bezużyieczne rozp ra­
wy w Izbie deputow anych a stanow czy opór 
w senacie, i ztąd groźne starc ie  m iędzy dw ie­
ma, Izbam i. Ale kto wie, czy stronnictw o ra ­
dykalne nie p ragnie w łaśnie takiego s ta r­
cia, k tóreby zakłóciło wodę i u ła tw iło  połów  
w chw ili gw ałtow nego w strząśn ien ia.

Do czego prow adzi nies um ienna esploa- 
tacya w ypadków n a  korzyść popularności, 
m am y sm utny  p rzykład  w spraw ie i tak już 
ciężko dotkniętego przem ysłu  jedw abiu  w 
Lyonie. P . O rdinaire, jeden  z najgorętszych 
radykałów , szukając reklam y dla swego im ie­
nia, w ystąp ił przy p ierw szych w iadom ościach 
o zastoju robót a ztąd  nędzy robotników  
w tern m ieścią, z przesadnem i opisyw auiam i 
tego stanu rzeczy, i w Izbie deputow anych 
pow iedzia ł, żo 50.000 robotników  nie m a 
zarobku i um iera z głodu, kiedy rzeczyw i­
ście ledwo 15.000 nie znajdow ało zupełnie 
albo przynajm niej częściowo zatrudnien ia. 
N egocyanci całego św iata a szczególnie A m e­
ryki, korzystając z tej w iadom ości podanej 
przez usta deputow anego francuskiego, p rzy­
słali liczne zam ów ienia na tkan iny  jedw abne, 
ale podając do śm ieszności n isk ie ceny, s ą ­
dząc, że fabrykanci z radością przyjm ą 
ich obstalunki za jakąbądź cen ę; in n i ,  k tó­
rzy już poprzednio dali zam ów ienia, zniżyli 
znacznie ofiarow ane ceny, ztąd w ynikło , że 
fabrykanci, mając do w yboru albo pracować 
za zniżoną płacę albo nic nie rob ić, w ybrali 
to o sta tn ie , i p rzesilenie, k tóre było tylko 
ezęściowem , kiedy p. O rdinaire w ystąp ił z tą 
przesadzoną i tylko dla swojej popularności 
obliczoną reklam ą, *stało się dziś powszoeh- 
nem . Dzienniki lyońskie z praw dziw em  obu­
rzeniem  w yrzucają panu O rdinaire  jego nie­
fortunną m an ifestac ję , k tó ra  pogorszyła i tak 
już ciężką niedolę robotników  lyoiiskicb.

Rada państwa.
(II)  W i e d e ń  23 lutego. (Korespon- 

denc.ya (lasety Lwowskiej). ■ W  I z b i e  P *' 
n ó w ,  k tó ra  z pow odu konfereneyi w spraw,e 
bankow ej dopiero o godzinie 1 przystąpił* «° 
obrad, załatw iono w d rug iem  i trzecie,ni czy  
tanin  ustaw ę uchw aloną na dzisiejszem  p*' 
siedzeniu Izby  niższej, w spraw ie udzieleni* 
pożyczek bezprocentow ych ze skarbu państw* 
niektórym  gm inom  dolno-austryackiem .

B aron W i n t e r s t e i n  zdaw ał sprawA 
z bilansu w ystaw y w iedeńskiej i w n iósł iinie'  
niem  kom issyi, aby Izba przy ję ła go do wi*' 
domości, ale zarazem w yraziła ubolewanie 2 
powodu tak znacznego przekroczenia przy* 
zwolouej przez reprezen tację , państw a sum)'! 
tudzież, aby w ezw ała rząd do przedłożeni* 
dalszych rezultatów  rachunkow ych. Wniosek 
ten  przyjęto  bez d y sk u sji.

Bar. H y e  jako spraw ozdaw ca komissyi. 
praw niczej wnosi, aby Izba w spraw ie trybu 
trak tow ania procedury  cyw ilnej przychylił*  
się do uchw ały Izby niższej i aby orzekła 
perm anencyą kom issyi do rozpatrzenia p ro­
cedury cywilnej. U chw ały  te m ają być p rzed ­
łożone do Najwyższej* sa n k c ji. W niosek ten 
rów nież przyjęto bez dyskusyi.

N astąp iły  z porządku dziennego sp ra­
w ozdania z kilku petyeyj, m iedzy tern i z pe- 
tycyi K arm elitanek w Pradze, o przyzw ole­
nie w yznaczonej dla n ich  w budżecie na rok 
1877 dotacyi. K om issya wnosi, aby odstąpić 
tę petycyę rządow i do uw zględnienia. P o ­
piera ją  w krótkiej przem ow ie arcybiskup 
Be l i  w a r z e ń  b e r g ,  w ykazując praw a kla­
sztoru do tej dotacyi, i 'a rc y b isk u p  K u t s c l i -  
k e r  — poezem  przyjęto wniosek kom issyi.

W  końcu bar. W i n t e r  s t e i n  zdaw ał 
spraw ę z p e ty c ji  n i e m i e c k o - ż y d o w s k  i c j  
s z k o ł y  w B r o d a c h  o roczną subw enc ję  
państw ow ą. Petycyę te p o p i e r a  arcybiskup 
Bel i  w a r z e n i ) e r g ,  w skazując na charak ter 
w yznaniow y tej szkoły. W niosek spraw ozda­
wcy przyjęto.

Kom issya obradująca nad projektem  
ustawy o l i c h w i e  i p i j a ń s t w i e  w G ali­
c j i  odbyła d. 23 b. m. posiedzenie. Po od­
rzuceniu wniosku dr. H ó n i g s m a n n a , który 
dom agał się ponow nego otwarć ia rozpraw y 
generalnej, przyjęto wniosek dr. H a a s  e g o  
co do otw arcia rozpraw y szczegółowej, i po 
przyjęciu kilku stylistycznych popraw ek dr. 
Haasego przyjęto § 1 w ed ług  pierw otnego 
tekstu przedłożenia rządowego. § 1 będzie 
tedy tak op iew ał: Kto w zam iar** 
przesadnych zysków z kredytu  udzielanego,
zawiera z dłużnikiem  ugodę, której zgu­
bnych skutków  dłużnik z powodu cierpienia 
um ysłow ego, n iedośw iadczenia albo w zburze­
nia, znanego w ierzycielow i, n ie  je s t w stanie 
pojąć, dopuszcza się w ykroczenia i będzie 
karany aresztem  od m iesiąca do sześciu m ie­
sięcy albo g rzyw ną od 100 do 1000 zł. N a­
stępnie obradow ano nad § 2 przedłożenia 
rządowego. Do ustępu  3 tego paragrafu po­
staw ił dr. R y d z o w s k i  następujący  w niosek 
dodatkowy co do za s ta w ó w : „Sędzia u trzy ­
m ując w mocy istn iejące pokrycie, m a ode­
słać oskarżonego z jego p re te n s ja m i na d ro ­
gę praw a. Oskarżony m a w przeciągu Ó m ie­
sięcy w nieść skargę cyw ilną. Jeżeli nie uczy­
n i tego, iiaówczas może w łaściciel dom agać 
się w ydania zastaw u, a jeżeli praw o zastawu 
je s t za in tab u lo w an e , w ykreślenia in tab u lac ji. 
W skutek takiego podania, należy wyznaczyć 
krótki term in , na k tó rym  pozwany m a p rze­
prow adzić dowód, że skarga została w w ła­
ściw ym  term in ie  w n iesioną, w przeciw nym  
bowiem razie m a być zarządzonem  w ydanie 
zastaw u a w zględnie w ykreślenie praw a za­
staw u. Skargę uważać należy za w niesioną 
w term in ie w łaściw ym , jeże li, chociażby n a ­
w et po upływ ie w yznaczonego te rm inu  w nie­
sioną została przed podaniem  właściciela za­
stawu. albo rów nocześnie z tern podan iem .“ 
Po dłuższych ro zp raw ac h , w których  brali 
udzia ł: rep rezen tan t rządu szef sekcyi B eno- 
ni i dcp. dr. H i i n i g s i n a i i i i ,  dr.  W e d l  i 
G i e r o w s k i  odrzucono tę popraw kę dr. R y- 
dzowskiego i przyjęto § 2 w niezm iennej 
sty lizacji przedłożenia rządow ego. § 2 bę­
dzie tedy tak op iew ał: A kt, z którego w y­
nikło zasądzenie, sB lzia ma uznać za niew a­
żny. P rzy orzeczeniu co do następstw  p ra ­
w nych w ypływ ających z tego w yroku, m a 
sędzia postarać się o to. ażeby wierzycielowi 
za straty , jak ie  m ógł ponieść przez n ieposia­
danie kredytow ych w alo rów , było przyznane 
pew ne, stosunkom  odpow iednie w ynagrodze­
nie, -ażeby za trzym ał pokrycie, jakie o trzym ał 
już na rachunek swej w ierzytelności, g łó ­
w nie zaś. ażeby praw o zastaw u, służące inu 
za p ierw otne pretensye , naw et gdyby było 
zaiutabulow aue, ubezpieczało przyznane mu 
w ynagrodzenie. Jeżeli rezu ltaty  postępowania, 
karnego nie w ystarczają do w ydania orzecze­
nia co do następstw  praw nych  w kierunku  
un iew ażnien ia in teresu  zaw artego, naów ezas 
należy, u trzym ując w mocy istn iejące pokry­
cie, przekazać tę spraw ę na drogę prawa, 
która w takim  w ypadku służy tak poszkodo­
w anem u jako też oskarżonem u.
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Do tr  eściw ego ale zupełnie w yczerpu­
jącego spraw ozdania o kon ferenc ji s tronn ic tw  
W iernokonstytncyjnyeh, k tóre um ieściliśm y 
Wczoraj na leni m iejscu w ed ług  telegram ów , 
które nas doszły w ciągu soboty i niedzieli —  
^  Warny żadnych  ciekawych szczegółów do 
•wdania. Zapisujem y tylko, że po przyjęciu 
•'ezolueyi H erbsta  postawni’ dr. S turm  w uio- 
sek , k tóry  m a być rozbierany na jednej z 
Przyszłych konferencyj, a k tóry  dąży do zu­
pełnej zm iany a raczej do zniesienia d e l e -  
g a c y j .  Dr. S tu rm  m otyw ując swój w niosek 
podnosi, że obecnie, kiedy ma przyjść do u- 
gody ekonom icznej i finansowej m iędzy W ę­
gram i a A ustryą, nadszedł czas do rozw aże­
n ia , czyli in sty tucye do trak tow ania spraw' 
W spólnych stoją w słusznej proporcyi do cię­
żarów ponoszonych przez obie połow y m o­
narch ii. S tw orzona w r. 1867 insty tucya de- 
legaeyj po 10-ietn iem  istn ien iu  nie zapew nia 
austryackiej połow ie upraw nionego w pływ u na 
Wspólne spraw y, a głów nie na kierow nictw o po 
lityk i zagranicznej i na uk ładanie budżetu wo 
jennego. Poniew aż zaś pow ierzenie spraw  
w spó lnych , jak iem uś now em u cen tralnem u 
parlam en tarnem u organow i nie da się obecnie 
uskutecznić i poniew aż moc ustawodawcza, 
p rzysługu jąca P adzie P ań stw a w spraw ach 
w spólnych, poruczoną została tylko delega 
cyorn ustaw ą z 2 1 g rudn ia  18(17 i w każdej 
oliwili napow ró t przyw róconą być może R a­
dzie P ań stw a —  wnosi tedy dr. S turm , aby 
Izba deputow anych uchw aliła następującą re­
zo lu c ję  : W zyw a się rząd, aby ró \^ jocześn ie  
z odroczeniem  układów  ekonom icznych i tinnn- 
sowyc-h w szedł w rokow ania z rządem  w ę­
g ierskim  także o stosow ną zm iąnę form y 
obradow ania nad  spraw am i w spólnem i, i aby 
jeszcze w  bieżącej sessyi w n iósł p rojekt do 
ustaw y, k tóry  by zm ienił ustaw ę z 21 g rudn ia  
1867 o d e leg ac jach  w ten sposób, ażeby P ada 
P ań stw a przysługujące sobie prawo ustaw o­
d aw c zy  w spraw ach w spólnych odzyskała n a ­
pow rót bez w ysyłania delegucyj, a potrzebne 
p rzedw stępno obrady w celu osiągnięcia zgo­
dny cli uchw ał poruczone zostały kom issy0111 
w ybranym  przez P ad ę  państw a i sejm  w ę­
gierski.  ̂ 1 Ł

w an-n^ m V1'ei1 cz^onek skrajnej lewicy sejmu 
w ęgierskiego w ystosow ał do (Uiyezy’ego pro­
śbę podpisaną przez 20 deputow anych ażeby 
na poniedziałek (d. 26 b. m.) zw ołał posie­
dzenie sejmu w ęgierskiego, G byczy odpow ie­
dział, ze ponieważ dotychczas nie było w y­
padku, ażeby sejm n a  podstaw ie takiej p r o ś b y  
był zw oływ any na posiedzenie, wiec uważa \vj 
m ysi nowego r e g u l a m i n u  podobne1-wezwanie 
za niedostateczne i mni ema,  że członkow ie 
dom agający się zw ołania posiedzenia sejm o­
wego pow inni osobiście stanąć przed n im  i 
w nieść sw a prośbę. O pozycji pow iodło się 
zebrać 20 deputow anych, k tórzy udali się, do 
G hye.zyW o j przedłożyli mu ustn ie sw e żą­
d a n ie /w s k u te k  czego odbędzie się posiedze­
n ie sepnu 
27 b. m.

w ęgierskiego we w torek dnia

SPRAWY ZAGRAUCZIE

(Niem cy a Bossyn.)
W  dniu otw arcia parlam entu  n iem ie­

ckiego piszą Piet. W ietlom .: „W yjaśnienie 
zagranicznej polityki N iem iec ma dla Rossyi 
bardzo wielkie znaczenie. Rossya ma większy 
niż ktokolw iek in teres dowiedzieć się, jakie 
je s t zapatryw anie gab inetu  berlińskiego nat 
przesilenie ciężące nad całą E uropą. Podczas 
gdy  stanow isko innych m ocarstw  wobec 
kw estyi w schodniej w ogólności a wobec 
R o s s y  i w szczególności do tego stopnia w y­
jaśn iło  się, że  ̂ m ożna praw ie n a  pew no na­
przód wiedzieć, czego spodziewać się a cze­
go obawiać należy, pew ność ta  co do N ie­
m iec nie istnieje. Chociaż do tej pory nie 
m am y powodu podejrzy wad w Niem cach 
przeciw ników , to z drugiej strony  jeszcze 
mniej  m am y praw a uważać i cli za sp rzym ie­
rzeńców . Jeżeli N iem cy ożywione są uczu­
ciami przyjaźni dla Rossyi, to _ uczucia te 
objaw iają się, w oryginalnej iorraie. Nikt  obe­
cnie w tym  stopniu jak Niem cy m e jest 
w stanie w płynąć na tok w ypadków , przew a­
żyć szale na stronę pokoju bib wojny, a ji 
dnak  N iem cy dotychczas nic nie zrobiły 
w tym  względzie, a książę B ism arck zacho­
w uje uporczyw e m ilczenie. Co znaczy to m il­
czenie s(inxa nad brzegam i Sproi? Czy to 
znak dolny  czy z ły ?  W ed ług  naszego zda­
n ia raczej drugie n iż  p i e r w s z e .  Jeżeliby N iem -
(,y chciały  działać na korzyść Rossyi, wola 
ta  pow inna była już objawić się czynem, 
S ty ż  przesilenie staje się coraz groźniejszem , 
c°ray, niebezpieczniejszein. M ówią w praw dzie, 
•D kolj N iem cy w zięły na się rolę pośredni- 

iniedzy A ustryą  i Rossyą. w celu dopro- 
adzeiua m iędzy niem i do zbliżenia i zgody. 
e’ jeżeli książę B ism arck p rzy ją ł isto tn ie

taką role, uczynił to jedyn ie dla ulżenia su­
m ieniu. ponieważ taki dnleko-widzący poli­
tyk niepodobna, aby nie był przekonanym , 
że w szystkie jego. usiłow ania w tym  w zglę­
dzie nie mogą" liczyć na pow odzenie z tej 
prostej przyczyny, że pogodzić to. co się po­
godzić nie da. jest nad siły b ism arcka.

Z tad też  takie pośrednictw o N iem iec, 
jeżeli 0110 w ogóle istnieje, trudno  uważać 
za oznakę przyjaźnej dla Rossyi dem onstra­
c j i  Nam* potrzeba daleko w iększych dowo­
dów przyjaźni. My nie potrzebujem y zaw ie­
rać z Niem cam i przym ierza zaezepno-odpor- 
ne<m chcielibyśm y mieć jednakow oż pewność, 
że^Niem ey użycza m oralnego poparcia swego 
tym ooólno-hulzkim  celom , do których dąży 
polityka rossyjska na W schodzie; p ragnę li­
byśm y mieć pewność o przyjacielskiem  uspo­
sobieniu Niemiec dla nas o tern że N .e n u y  
bedac najm niej w kwestyi w schodnie) in te­
resowano'. skorzystają z swego m ocarstw ow e­
go stanowiska, ze swej w ygodnej pozycji, 
aby działać energicznie na rzecz pokoju, na 
korzyść poniewieranych przez burków  praw  
1.0 milionów chrześcijan; pragnęlibyśm y mmc 
pewność, ż e  ze strony Niem iec m ożem y ocze­
kiwać zawsze dobrej rady, przyjacielskiego 
poparcia w oboenem krytyeznem  położeniu

Tei pewności wszakzc me m am y. A brak 
tej pewności nie może nie zw iększać obaw
i niebezpieczeństw a wojny. . . . .

Jeżeli jednak gabinet berhuski m e mo­
że działać tak. jakby pragnął, jeżeli książę 
B ism arck bezsilny z tego powodu ze opinia 
p u b l i c z n a  Niemiec je s t przeciw  R ossyi. ze 
podeirzyw a i nie sprzyja polityce rossyjskiej 
L  W schodzie? Takie tłom aczenm  się byłoby 
wszakże tylko wym ówką. W iadom o po­
w sze ch n ie .' że książę Bismarck może prow a­
dzić taka politykę- jaka m u się podoba. D zie­
le ico-o “rządów z ostatn ich  lat dziesięciu 
św iadczą że ks. B ism arck zrealizow ał swoje 
nl-mv nie oglądając się na pro test narodu,
1 1 pozycyę parlam entu. J e ż e l i*
w 'n h h e ^ n ^ y p a d k u  tłum aczy ł się bezsil­
nością to 'bezsilność ta iest_ w idocznie wy- 
o-odna'- jeżeliby ośw iadczył, ze m e może mc

wiec

że nic zrobićg o d n a . —  ■ i, 1 i
dla nas zrobić, znaczyłoby to
nio chce. . , . , T

Takie przepuszczenie tern więcej było­
by uzasadnione, - że Rossya nie w ym aga od 
N iem iec nic takiego, co by sprzeciw iało się 
interesom  n i emi ecki m,  m c ,  co by w ywołać 
mogło opozycję ze strony narodu i parla­
m entu Niem iec. Rossya dom aga się od Nie­
miec nie m ateryalnego lecz tylko m oralnego 
poparcia

• (S.yiiiiicyii w IŁimiiinii).
Do Po(,. (Jorr. piszą pod dniem 20 lu ­

tego z B ukaresztu. „D la “ scharakteryzow ania 
tutejszych^ stosunków  party jnych wypada n ie­
co szczegółowiej op isać  dwa w y p ad k i, które 
się tu w osta tn im  czasie w ydarzyły. Tdeg-ra~ 
fu l  (o rgan  czerw onych) og łosił przed n ie ja­
kim czasem bardzo w ojow niczy artyku ł p rze­
ciw konserw atystom , k tórzy Jaża  do obalenia 
obecnego system u, a plan swój zam ierzają 
wykonać albo przez rew o lu c ja  uliczna albo 
też przez in tryg i pałacowe. „Co się “tyczy 
drugiej alternatyw y, mówi w spom niany dzien­
nik, k o n sty tu c ja  rum uńska co do tego punk tu  
bardzo je st jasną. Gdyby książę działał wbrew 
jej przep isom , to w yjąłby się z pod prawa, 
a tein sam em  zm usiłby naród  do opuszczenia 
drogi p raw nej." A rty k u ł ten, zw łaszcza osta­
tn ie jogo zdania dały konserw atystom  powód 
do in terpellacyi w senacie. G łów ny mówca 
konserw atystów  w yraził swe zdum ienie z po­
wodu, że książę może być w yjęty z pod prawa, 
gdyby w duchu konserw atyw nym  m iał po­
czynić w gabinecie zm iany i toin sam em  spo­
wodować rozw iązanie Izby. N adto redaktor 
dziennika je s t deputow anym  i należy do w ię­
kszości Izby, która tak silnie w spiera dzisiej­

szy gabinet. M ówca prosi więc m in istra  sp ra­
w iedliw ości o bliższo w yjaśnienia. M inister 
S tatesco odpowiedział, żo zawsze było zasadą 
obecnego m inisteryum  pozostawić prasie na j­
zupełniejszą wolność, naw et wtenczas, gdyby 
prasa m iała wypowiadać zdania sprzeciw ia­
jące się ustaw om , ponieważ obecny gab inet 
liberalny kieruje się zasadą, aby nie karać 
żadnego objawu opinii, dopokiby nie zawie- 
a l w sobie znam ion czynności sprzeciw iają­

cej się ustaw om . Zresztą cały ten artyku ł 
dziennikarski nie zasługuje wcale na uwagę. 
Zaszczycać go procesem  znaczyłoby uw ieńczyć 
jego autora aureolą m ęczeńską a dośw iadcze­
nie uczy, że sad przysięgłych dotąd zawsze 
uw alniał obw inionych o przestępstw a prasow e. 
Zresztą artyku ł ten nio możo narobić tak 
wiele złego, gdyż lud gazet nie czyta z tej 
prostej przyczyny, że czytać nie u m ie ! M ini­
ster dziwi sie, jak  senat m ógł wytoczyć przed 
jego forum skargę na a rty k u ł nie zasługujący 
wcale na uwagę, zw łaszcza że nie tak daw no 
nie zezw olił na sądowe ściganie ki lka cxprn- 
fektów  z czasów Gatargiego obw inionych o 
wielkie bezpraw ia. S łow a te w yw ołały  w ielka 
sensac ją . O o g o l n i c e a n o  zabrał n a ty ch ­
m iast głos aby dowieść, ze należy do party  i 
narodowo liberalnej i że je s t dem okra tą ; że 
p rzystąp ił do koalieyi. aby strącić  gab inet 
Lascar O atargioga, który ja k  bożek SaturmiB 
pożarł w łasne swe dzieci, poniew aż w gab i­

necie tym  podczas jego pięcio letn iego is tn ie ­
nia oprócz generała. F lorescu osta ł się jedyn ie 
sam szef jego. Ale obecny gab ine t je s t je ­
szcze żarłoczniejszy. Podczas dziew ięciom ie­
sięcznego istn ienia po łknął pięcioro swoich 
dzieci. To też całki* ni je s t osłabiony i jeszcze 
słabszym aniżeli poprzedni gabinet, ponieważ 
gabinet Gatargiego i jego s tronn ików  w tak 
okropny sposób prześladuje, iż najlepszych 
m ężów partyi narodowo liberalnej gw ałtem  
przepędził, do obozu konserw atystów . Te p rze­
śladowania odbyw ają się m ianow icie w M oł­
dawii w n iesłychany sp o só b , dla tego też 
mówca m usi oświadczyć w im ien iu  narodow o 
liberalnej partyi M ołdaw ii, że na następstw a 
takiej gospodarki n iedługo trzeba będzie cze­
kać. ' Po tej mowie,_ w której Cogalnicea.no 
w ym ierzył głów ny cios na frakcyę Jonesco a 
szefowi m in isteryum  B ratiana g roził w otum  
n ieufności, gdyby sie nie s ta ra ł w prow adzić 
do gab inetu  lepszych żywiołów, przeszedł 
senat nad interpellacyą do porządku  dzien­
nego.

Pojaw iające się od czasu do czasu po­
głoski o prześladow aniu żydów stoją rów nież 
w ścisłym  związku z naszem i stosunkam i 
partyjnem u W początku tego m iesiąca m n ie­
m ała tutejsza gm ina żydow ska m ieć pow ody 
do obawy, iż knuje się p lan  napadu  na sy­
nagogę. B cm onstracya ta jed n ak  nie m iała 
być w ym ierzoną przeciw  żydom , lecz • m iała 
mieć polityczny charakter. Zam ierzano bowiem 
napadem  na synagogę w yw ołać pow szechna 
rew o lu c ją  uliczną, celem strącen ia gab in e tu ' 
P refek tu ra tutejsza, o trzym ała podobno rów nież 
doniesienia, że konserw atyw ni przygotow ują 
dcm onstracyą uliczną, aby księcia nakłonić 
cło zm iany gabinetu . W rzeczy sam ej też cała 
zandanne iya  była w koszarach na pogotowiu, 
a polieya obsadziła dzielnicę żydowska.. Ale 
nie przyszło do zakłócenia spokoju, tylko k il­
ku przechodzących rzucało kam ieniam i do 
synagogi podczas nabożeństw a. Ale że w rze­
czy samej zam ierzano urządzić dem onstracyą 
uliczną, to zdaje się nie ulegać wątpliw ości" 
gdyż jeszcze teraz, pisze dalej w spom niany 
korespondent, dow iaduję się, iż jak iś  M urat 
m iał na czele 200 dobrze uzbrojonych ludzi 
rozpocząć rew o lu c ją  uliczną. Zdaje sie je­
dnak, że nie zdołał zebrać tylu ludzi. M urat 
należy do partyi konserw atyw nej, b y ł dawniej 
prefektem  B żurdżew a i B ukaresztu i nie za­
żywa dobrej sław y. N iektórzy przypisują plan 
tej dem onstrac ji party i czerw onych, a n ie  p a r­
tyi Ghiki. W  każdym  razie plan ten  nie u- 
dał się.

Zaw ikłań w ojennych ogrom nie się boją 
R um uni. R um unia nie chciałaby z n ikim  zrywać, 
lecz z każdym  żyć w przyjaźni. Półurzędow y or 
gau  Courrier dc Baum anie  ogłasza długie a rty ­
kuły  o neutra lności R um unii. W  obecnej chwili 
krytycznej dom aga się in te rw en c ji europejskiej 
dla zapew nienia R um unii neutralności i n ie ­
zależności. „R ossyan nie możemy pow strzy­
m ać, pisze ten  dziennik; z arm ią 50— 60.000 
ludzi 1 z rezerw a 100.000 Judzi nie można 
się poryw ać n a  an n ię  liczącą 7- 800.000 lu-

. ife in o e  w netby  zatryum fowała, a kraj 
ciehi--«y x /  tn ik t°w any  jako kraj nieprzyja- 
„„.fA ! ' r \ a A nstryę  gn iew a sie bardzo wspo- 
Rumiiit- e n n 'k i bo pow iada: „Mówią, że
mne » V V razie w ojny m °że liczyć na po- 
w i  o r t ?  W ^ ' ie r- N iechaj Bóg nas zacho- 
cliod’/ '  P °m ocy» dreszcz nas jeszcze prze- 
c tin i \ 11,11 „w sP°nm ienio  o okupacji austrya- 
korn«„ 'i' 853 “• Biodni Rum uni, powiada
cz»(: e t ? 1 K S ln - n ic wiedzą co po-
łVhv- ; , yby się połączyli z T u rc ją , m usia- 
najn a.rm ia  ,lclaó się, na drugi brzeg D u-

, ^ “ Z na W ołoszczyźnic na nie by się 
k r a i n 'r  ’ - w lakim  razie zaś w kroczą do 
„ J ;  , to ssyauic i spustoszą go zupełnie, zre- 
s z u  Iurcva. nt« .A j ,. .......
Stanac

ureya nie żąda od R um unii pomocy.
I - P° stron ie  Rossyi rów nież byłoby n ie ­
mo f ^ 0111 ’ P o w ia n ie  są dla Rum unów zbyt

)ozp,ocznym i sąsiadam i, a w końcu nie 
wo'ZUa ^ o d z ie ń , jak i p rzebieg  będzie m iała 

jn a .  N a przyjęcie Rossyan R um uni są już
I I zygotow ani i bW ą się starali nie robić im 
żadnych  trudności. Książę uda się z o rgana­
m i sw ego rządu  do F irgow eszty , z tam tąd za- 
w ezwie pom ocy m ocarstw , a potem  spokoj­
nie będzie w yczekiw ał końca wojny. Polityka 
tu je s t dla, kraju bez,wątpienia najlepszą".

(Pelycyn bułgarska).
Presse o trzym ała z prośbą o um ieszcze­

nie następujące p ism o : „P rośba mieszkańców 
okręgu “Tatar-B azardżyekiogo do mocarstw  
europejskich. Jak  po w szystk ich  no tach  i fer- 
m anaoh, k tóre do ebeenoj chw ili su łtan  ogło- 
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z lo o b ), nadużycia i gw ałty , jak ich  m y B uł- 
garzy  mp/llninimr /a/J 1 ~ l . : .gaizy  doznajem y od ludności m uzułm ańskiej 
n igdy  m e usta ły , tak  sam o i dziś jeszcze po 
m oczystem  ogłoszeniu konsty tucyi o ttom ań- 
skmj, obiecującej w szystkim  bez różnicy  m ie­
szkańcom rów ność, nadużycia i gw ałty  cią­
gle jeszcze^ byw ają popełniane i to z daleko 
w iększą w ściekłością aniżeli daw niej. P om ię­
dzy nam i, B ułgaram i a M uzułm anam i, nie ma 
rów ności ani w spełnianiu  przepisów  religii, 
an i też ze stanow iska życia narodow ego. M u­
zułm anie uważali nas zawsze za podrzędne 
istoty, za sw ych niew olników , na k tórych  
m niem ali zawsze m ieć praw o dopuszczać się

wszelkiego rodzaju nadużyć i gw ałtów . W iel­
ka liczba aktów i furm anów  została przez 
su łtana ogłoszona, a jeszcze w iększa liczba 
rozkazów i instrukcyj w ysłana do gubernato­
rów. ale z tego w szystkiego niczego nie do­
trzym ano, niczego nie przeprow adzono. S u ł­
tana przedstaw iano nam  zawsze jako przeję­
tego głęboką m iłością dla wszystkich sw ych 
m ieszkańców  bez różnicy rasy i religii. Je s t 
on takim  tylko na papierze. Jeszcze dziś, gdy 
z jednej strony  ogłosił su łtan  rów ność i bez­
pieczeństwo dla w szystkich, z drugiej zaś W . 
w ezyr zapewnił, że w szystkie te obietnice 
zostaną przeprow adzone, biedna ludność b u ł­
garska w ystawiona je s t na wszelkiego rodzaju 
nadużycia z strony ludności tureckiej i p rze­
konyw am y się, że m iłość su łtańska ku w szy­
stkim  poddanym  tak piękna w teoryi, w p ra ­
ktyce przyodzianą je st w formę ciągłego u- 
cisku, który n iekiedy w rzeź się zamienia. 
M imo to usiłuje rząd turecki, jak  to po ogło­
szeniu każdego ferm anu zw ykł czynić, w ym u­
sić na sw ych poddanych adresy dziękczynne 
za ogłoszenie konstytucyi. A dres taki został 
w ygotow any przez ludność bułgarską naszej 
okolicy, a rząd zm usił B ułgarów  do podpisy­
wania tego adresu. My B ułgarzy, stanow iący 
większość w okręgu Tatar-B azardżyckim , bez 
względu na to, czy przeciw  sum ieniu nasze­
mu i pod naciskiem  gw ałtu  i strachu  podpi­
saliśm y taki adres, czy też nie, oświadczamy 
Ekscellencyi, że nie w ierzym y w konsty tu­
cyjne obietnice rządu tureckiego i p ro testu ­
jem y przeciw  form ie, jak iej użył rząd turecki 
dla w ym uszenia na nas podpisów , k tóre uw a­
żamy za niebyłe i za niew ażne. Jesteśm y 
mocno przekonani, że krom  projektów  przed­
łożonych przez m ocarstw a nie m ogą istnieć 
eformy, k tóreby zdołały uszczęśliwić ludność 

bułgarską. N ie jesteśm y i nie m ożem y nigdy 
być zadowoleni z konstytucyi tureckiej. P ro ­
sim y Ekscellencyą bardzo uniżenie, abyś ra ­
czył rozważyć życzenia i przekonania całej 
ludności bułgarskiej. L iczym y na usiłow ania 
podyktow ane ludzkością i na dążności, które 
zam anifestowały m ocarstw a duropejskie ze 
względu na nasz naród i pozostajem y etc. 
Chrześcijańscy bułgarscy m ieszkańcy okręgu 
Tatar-1 Jazard ży cki ego.

(N astępują liczne podpisy).

(Etlliem basza).
„Od wczoraj, pisze stam bulski kores­

pondent Koln. Ztg. pod dniem  16 lutego, 
stanowisko E dhem a haszy zdaje się być za- 
chw ianem . Ośm dni upłynęło  od usunięcia 

| M idhata baszy a jego następca pozostaje“je- 
szcze w sw ym  urzędzie!" wołają wszyscy ci, 
k tórzy po upadku M idhata spodziewali się 
strącenia z tronu obecnego sułtana. W . w e­
zyrat E dhem a baszy je s t pow szechnie uw a­
żany za peryod przejściowy. E dhem  basza 
nie m a wielu stronników , zbywa m u zupeł­
nie na talencie utw orzenia sobie party i i d la­
tego w chwili, gdy dw ie partye stanęły  n a­
przeciw  sobie w szranki i m ierzą swe siły, 
nie zdoła przy swem neu tra lnem  usposobie­
niu długo ostać się na sw em  stanow isku. N a 
jego pochw ałę trzeba jednak  powiedzieć, że 
n igdy się nie darł na obecne stanow isko i że 
zawsze doskonale zna ł jego znaczenie, a jeżeli 
prądem  w ypadków  będzie z W . W ezyratu 
strącony, nie będzie to dla niego niespodzian­
k a /  W  takim  razie może się E dhem  uważać 
za“ praw dziw ą ofiarę swej m iłości ojczyzny, 
gdyż jedynie za taką ofiarę uważać należy 
przyjęcie stanow iska po M idhacie w śród ta ­
kich okoliczności. Z w szystkich polityków  tu ­
reckich stojących dziś u steru, Edhem ow i z 
pew nością najbardziej leży na sercu los T ur- 
cyi. S łabow ita postać, k tóra od dziesięciu dni 
jeszcze bardziej się złam ała, siw iejący włos i 
słaby wzrok, w k tórym  boleść się przebija, 
dowodzą, jak  w ielkim  je s t dla niego ciężarem 
spoczyw ająca na nim  odpowiedzialność, jak  
chętn ie  chciałby do g ry  w ew nętrznych  par- 
tyj i zew nętrznej polityki w prowadzić ducha 
pojednania i spokoju. Lecz nie jem u  je s t da­
ne przyprow adzić dzieło spokoju do skutku. 
N a liście kandydatów  opinii publicznej stoi 
trzech jego następców : D żew det basza, R euf 
basza i m arszałek pałacowy M ahm ud D am ad 
basza. Ostatni zaczyna być uw ażany za p e r ­
son ifikacją pow szechnego „krachu ." Jeżeli w 
rzeczy samej stanie n a  czele rządu  a tem  sa­
m em  pałac sułtańsk i zapanuje nad  P o rta  
w t a i m s  . 1 *  su ttańaka  poniesie dalokU 
wiekssy c o s . aniżeli ten , > ja k ib j  jej

ta ta  basz j. O becnie panuje jeszcze s trach  

Z Z J  } 1 d'lategn ch(‘ian(%  tym czasem
jeszcze u trzym ać n a  czele rządów  mężów, 
ktorzyby pośredniczyli w nag łym  skoku od 
M idhata do M ehm eda.

0  pochodzeniu  E dhem a baszy krążą 
dziw ne w ieści. (Nieco odm ienne od tych, 
k tóre już dawniej podaliśm y w Gazecie p. R.) 
M a on być niew olnikiem  porw anym  podczas 
rzezi na Chios. L iczył w tenczas la t siedm, 
tak że sam pam ięta o swem pochodzeniu, 
jakkolw iek w żaden sposób nie chce się do 
niego przyznać. We wsi K azkundżak pod Sku- 
tari w Azyi m a żyć jeszcze jego brat będący 
greckim  arch im andry tą , k tóry  z swego pokre­
w ieństw a z Edhem em  żadnej nie robi taje­
m nicy. Ile  w tem  praw dy, trudno powiedzieć.

Gazeta Lwowska z dnia 27 lutego 1877.



E dhem  dostał się do pałacu Malimm™ jako 
Oi/lila-ns f paź) i otrzym ał' później za żonę 
by łą odaliskę Abdnl Medżida. W ładając ję ­
zykiem francuskim  uczył później su łtan a  tego 
języka i p iastow ał w kraju kilka niższych 
urzędów . N astępnie został przyłączony do 
am basady tureckiej w Paryżu. Tutaj z wiel­
kim  zapałem  oddał studyom  technicznym , i 
o trzym ał naw et dyplom  in ż y n ie ra , co z re ­
sztą* we Francy i dla obcych nie je s t zbyt 
tiu d n em  do osiągnięcia. W  roku J 857 został 
pow ołany do m inisteryum , w roku 18(50 o trzy ­
m ał tekę handlu i robó t publicznych, w roku 
1865 udał się jako g u berna to r do Laryssy, 
następn ie  do Skutari w A lbanii, zkąd pow ró­
cił w roku 18(59. P rzez  niejaki czas nie pia­
stow ał żadnego u r z ę d u , aż znów otrzym ał 
daw ne swe stanow isko w m inisteryum . Ale 
następn ie  zam ieniał jeszcze po dwa razy to 
stanow isko z urzędem  prezydenta oddziału 
dla robót publicznych  w radzie, państw a. P o ­
sadę am basadora w P erlin ie  m iał dla tego 
otrzym ać, że A ristarehi bej, k tóry się ożenił 
z N iem ką, zdaw ał się być zbyt zniem czałym . 
E dhem  sam  nie ub iegał się. o to. wolał bo­
wiem  pracow ać w m in isteryum  robót publi­
cznych. gdzie m ógł rozw inąć swe techniczne 
zdolności. M eheined Rużdi basza m iał ochotę 
zatrzym ać go w K onstantynopolu , ale M idhat 
basza tak silnie dom agał się jego wydalenia, 
iż M ehomed Rużdi w końcu ustąp ił. (Jo się 
tyczy działalności E dheina w B erlin ie , tru ­
dno ją  na razie należycie ocenić. Okoliczność 
że ks. B ism arck przed jego w yjazdem  na 
konferencyą nie chcia ł go p rzy jąć, narobiła, 
w iele hałasu  i gruboby się pom ylił ten, kto- 
by tw ierdził, że E dhem  sam nie uczuł tego 
upokorzenia. Ale rząd  niem iecki s ta ra ł się 
tak m ocno zatrzeć to złe w ra ż e n ie , iż obe­
cnie nie m a pom iędzy T urkam i' szczerszego 
przyjaciela nad Edhcm a. N a konterencyi trzy ­
m ał się Kdlmm zasady, że przedewszyst.kiem 
należy ocalić honor Turcyi i że przyjęcie 
u d  i w ał konferencyjnych  nie zgadza się z tym  
honorem . Z pełnom ocnikam i europejskim i 
pok łóc ił się kilkakrotnie a. hrab iem u (Jhau- 
dordy pow iedział n a w e t, że Turcyi m ożna 
w praw dzie wskazać na rzeź bu łgarską, ale 
nie m ożna jej w ytknąć ani nocy św. B artło­
m ieja, ani d ragouad, ani wreszcie zam ordo­
w ania 20000 ludzi podczas kom uny. G ło­
w nem  dziełem  Edhcm a, którego dokonał jako 
inżyn ier i m inister, by ła budow a kolei pań ­
s tw o w ej od Skutari do Jsm idtu , jednakże n ie­
zm ierne koszta tej budowy uie są w żadnym  
stosunku do jej d ługości wynoszącej 91 kilo­
m etrów . Z baronom H irszem  był E dhem  ba­
sza zawsze na bardzo złej s to p i*  H irseh 
chc ia ł zawsze używać chrześcijańskich robo­
tn ików , E dhem  zaś uw zględniał po najw ię­
kszej części tylko m uzułm anów , tak że tylko 
z trudnością  dostało się kilku chrześcijan do 
wyższego zarządu w m inisteryum  robót pu ­
blicznych. T rzeba jednak  przyznać, że pozo­
sta ł biednym  , mi mo że na swym urzędzie 
m óg ł przyjść do wielkiego m ajątku. Oprócz 
korniku w S tam bule ukończonego do połowy 
nie posiada n ic ; a gdy przed swym odjazdem 
do B erlina pozostaw ał bez urzędu, popadł 
naw et w w ielką nędzę. Zważywszy więc, z jaką 
ła tw o śc ią , jak  tego w sw ym  kraju często 
m ia ł przykłady, m ógł na swo.m stanow isku
przyjść do ogrom nych bogactw , będziem y 
daleko łagodniej sądzili jego czyny i unie­
w innim y je  w części ze w zględu na trudne 
stosunki, jak ie panują w Turcyi. Kdhem ba­
sza je st g ładkim , w ykształconym  człowiekiem 
i pom inąw szy sporadyczne napady trapiącej 
go choroby, bardzo mi ł ym w tow arzystw ie. 
O napadach tych opow iadają wiele wesołych 
histo ry j. K orespondent K oln ZU/. powiada, 
że sam by ł św iadkiem  takiego napadu. Było 
to w czasie w stępnych  prac konferencyjnych. 
E dhem  basza rozgniew any i oburzony w naj­
wyższym  stopniu, iż Turków  chciano w yklu ­
czyć od udziału w obradach , w ykrzyknął 
sarkastyczn ie : „Jesteśm y barbarzyńcam i, je ­
steśm y dzikim i , nie potrzeba nas uw zglę­
dniać, my nic n ie  w iem y, ale, dodał w koń­
cu, potrafim y ocalić swój honor. Nons sau- 
verons natrę h m n e u r!u

K R O I I K A

* U s i l o w i M i e  s a m o b ó j s t w o .  Mi­
chał dlziwicz, czeladnik piekarski, wdowiec, i 
ojciec jednego dziecka, powróciwszy wczoraj wie­
czór do domu pod 1. 5 przy ulicy Blacharskiej, 
gdzie kątem mieszkał u pewnego woźnego i po­
łożywszy się na.-dożku, owinął sobie szyję rze- 
mykioifi.-T począł się nim dusić. Spostrzegła to 
czternastoletnia córeczka woźnego, który przy 
pomocy innych osób zaprowadził Dziwicza do 
policyi. Dziwicz utrzymuje, żo pozbawiony ro­
boty i środków do życia, chciał sobie życie o- 
dobrać.

* W  U r ó d k u  przytrzymano przed­
wczoraj Mikołaja Nowaka z Liska, który przy­
był tam ze Lwowa, i znaleziono u niego pudeł­
ko z tirmą apteki Mikolasza a w pudełku złoty 
zegarek z złotym łańcuszkiem. Nowak z po­
siadania tego zegarka nie może się usprawiedliwić.

* N l e w y ś l c « l * « » i  dotąd złodzieje roz­
bili w zeszły piątek drzwi do piwnicy pod 1.

4 przy ulicy Celnej i zabrali z tamtąd znaczną 
iloi^ffzklanyeli towarów, po największej części 
szklanek, na 20 zł. wartości.

* K r a d z i e ż  i m n i a .  “  nocy z nie­
dzieli na poniedziałek niewiadomy sprawca, wy­
prowadził szynkn.rzowi Borlsteinowi pod 1. (59 
przy ulicy Zielonej z zamkniętej stajni konia, 
ocenionego na 25 zł. Koń jest ciemno-gniady i 
ma przednie nogi białe po kostki. Dniem po- 
przód podobno ten sam złodziej skradł z pod­
wórza tego domu parę gęsi.

* S t r ó ż  p o c z t o w y  przytrzym ał po- 
zawcznraj wieczór w podwórzu głównego zabu­
dowania pocztowego pewne indywiduum, które 
zakradłszy się na podwórze zdarło cztery skó­
rzane fartuchy z wozów pocztowych.

*  X  w y s t a n y  s k l e p o w e j  p. Ił. 
Laufera, kupca pod I. 11 przy ulicy Halickiej, 
ściągnął ktoś pozawe,zoraj wiszącą nad drzwia­
mi bundę bronzową, czerwonem suknem pod­
szytą.

* K g u . b i o n o  porawczoraj klarynet na 
placu Krakowskim. Rzetelny znalazca winien się 
zgłosić u p. Haiismaua pod L 42 przy ulicy 
Kazimierzowskiej, gdzie stosowną otrzyma na­
grodę.

— - T o w a r z y s t w o  o c h r o n y  z w i e ­
r z a ł ,  w Stuttgardzie udało się w ostatnich 
czasach do sądu z żądaniem pociągnięcia do od­
powiedzialności pewnego Anglika, nazwiskiem 
William Whople, za to, że w Offonbiirgu (w 
Radlińskim ) w ytruł strychniną rozrzuconą w 
kawałkach m f t a  po ulicach prawie wszystkie 
psy, mszcząc się w tak okrutny sposób na miej­
scowym klubie myśliwskim, który nie chciał go 
przyjąć do swego grona. Sąd przychylił się do 
tego żądania i kazał uwięzić Anglika. Pomię­
dzy otrutymi psami znajdowały się wyżły naj­
rzadszych ras , a jeden ceniony był na 1.900 
m ark.

—  A s t r o n o m  profesor Newcomb z 
obserwatoryum washyngtońskiego ogłasza, że z 
obserwacy.j, jakie przez wiele lat czynił nad o- 
brotem księżyca zdaje się. wypływać, iż w ' r u ­
chu ziemi naokoło słońca zachodzą pewne liie- 
rogularnośei, rozumie się tak mało, że spraw ­
dzić jo mogła tylko matematyka. Newcomb obli­
czył mianowicie, że od roku J850  do 18(52 w 
ruchu ziemi było siedmiosokundowo spóźnienie, 
podczas gdy od roku 1802 do 1874 przyspie­
szenie ośmiosekundowe. Dwie postawili uczeni 
teoryo, objaśniające to zjawisko. W edług .jednej 
ziemia rzeczywiście ulega owym małym nierc- 
gulaiTiościoin w ruchu swoim; według drugiej 
zaś, nicregularnośoi owe w zastosowaniu do 
ziemi są tylko pozorne, rzeezywistomi zaś są w 
ruchu księżyca, około którego krąży jakieś cie­
mne, a wiec dla, oka naszego niewidzialne cia­
ło, wywierające n a ń  w p ły w , k tó r y  odpowiada 
sprawdzonym opóźnieniom i przyspieszeniom pe- 
ryodycznym.

t  Z m a r l i  w ostatnich d n ia c h : w
Hirschstctten znany niemiecki malarz history­
czny Karol Sehónliriinnor, którego freski zdobią 
strop nowego kościoła na F iin jlm m  w W ie­
dniu, przeżywszy lat czterdzieści cztery; w Ko­
penhadze prof. teologii dr. 1(Y. IlammorLoh, au­
tor „Dziejów kośc io łaclireścijańsk iegoprzeżyw ­
szy lat (57.

—  M o r d e r c ó w  Anny Gottwaldowej 
w Wiedniu, po sicdmiotygorlniowych poszukiwa­
niach wyśledzono w końcu. Są to młodzi rze­
mieślnicy Klampil i bracia Sehónhauer. Podmó- 
w iła ich do zbrodni żona stróża Koingrubora, 
na ktorogo padało podejrzenie zbrodni i który 
z tego powodu, czują,c się niewinnym, a wie­
dząc o winie żony, obwiesił się w kilka dni po 
dokonaiiera przez powyższą szajkę morder­
stwie. Gottwalilowa została zamordowaną nie 
dnia 9 stycznia, jak się pierwotnie zdawało, 
ale dnia 8 stycznia, i tom się tłumaczy, że 
Reingniberowa, która w pierwszej zaraz oliwili 
badana była sądow nie, um iała wykazać swoje 
alibi. Właściwym mordercą był Klampfl. Zra­
bował w mieszkaniu zamordowanej dwa wore­
czki z monetą srebrną w kwocie około 35 zł., 
książeczkę, kasy oszczędności na 500 zł. i ko­
sztowności w niewielkiej cenie.

—  W y b u c l i  p r o c h u .  Z Genowy 
dnia 24 b. m. donosi depesza telegraficzna: 
Magazyn prochu przedsiębiorstwa budowy tune­
lu przez górę św. (dotarcia wyleciał dziś w po­
wietrze. Dwaj robotnicy utracili życie.

—  I M c k n y  d a r  otrzymał w tych 
dniach papież z rąk arcybiskupa z Rlieims i 
księdza Sira, od katolików francuskich. Jest to 
pomnik nader bogaty i misternie wykonany, w 
kształcie szafki, zawierający przekłady na wszyst­
kie .języki hu lii InfaMibil-is .Deus. Pisze o nim 
korespondent rzymski K ur. T o m .: Oglądałem 
to bogactwo sztuki, to bronzy złocone, emalie i 
m alatury; ale trzeba szczegół każdy obejrzeć z 
osobna, ażeby dostatecznie ocenić. Każda bulla, 
a jest ich do 300, oprawę ma odpowiednią 
krajowi, którego językiem jest skreślona. L itew ­
ska gustowna i bogata, ma okładkę z drzewa 
rzeźbionego, srobrnemi herbami i zamkami opa­
trzoną, dar pani Platerowej; egzemplarz polski 
pani Przeździoekie.j tymczasem u niej spoczywa 
dla wykończenia ostatnich kart. Ojciec święty 
bardzo z tego dani uradowany. Na monumen­
cie stoi posąg Matki Boskiej ze srebra, wielko­
ści pół naturalnej, a pewien złotnik /  Paryża 
nadesłał dla posągu szczerozłotą, pięknemi bry­
lantami wysadzaną korono. W spaniały ten upo­
minek umieszczono w sali Niepokalanego Poczę­
cia, obok stanzów Rafaela.

—  Z m y ś l n y  p r z y r z ą d  wprowa­
dzili oslatniemi czasy inżynierowie am erykań­
scy do użytku zarządu dróg żelaznych, miano­
wicie służący do dokładnego sprawdzenia, w 
których miejscach tor kolejowy .jest pod jak im ­
kolwiek względem uszkodzony i wymagający na­
prawy. Przyrząd sam .jest nader prosty. Do lo­
komotywy pociągu przyczepia się mały wózek, 
na którym złożony jest odpowiednio zwój pa­
pieru, na, kilkaset metrów długi. Podczas jazdy, 
w skutek stosownego mechanizmu zwój papieru 
odkręć,a się i wchodzi na drugie koło tak, że 
na każdą milę angielską wychodzi trzy stopy 
długośgj zwoju. Umieszczony w przyrządzie me­
chaniczny ołówek kładzie znaki na oclwijająoej 
się. rolce papieru. O ile jazda jest spokojniejsza, 
odpowiadające jej znaki ołówka na zwoju są 
równiejsze, i na odwrót ; jeżeli na drodze są, 
jakie uszkodzenia, znaki są mniej równe. Gdy 
wózek z przyrządem przejadzie cały tor kolejo­
wy, można na zwoju wyczytać formalne spra­
wozdanie ze stanu drogi żelaznej, i według zna­
ków ołówkowych następnie z wszelką dokładno­
ści:] sprawdzić, w którem miejscu i jakiego ro­
dzaju znajdują, się na drodze uszkodzenia.

—  1*0 J h I c m  . f i ł i i i m i c  sprzedano w 
ostatnich dniach w Paryżu księgozbiór za sumę 
blisko 100.000 franków. Do osobliwości tego 
księgozbioru zaliczają dzienniki paryskie kom­
pletny zbiór wydań dzieł Berangera (3700 fr.), 
takiż zbiór dzieł’ Lam artina (115 franków), 
W iktora Hugo (k/ideniplidions (1000 fr.) i „Le­
genda wieków“ ((535 f r .) W ogólności spuścizna 
po Jules Janinie ocenioną została na 2,400.000 
fraukó w.

—  O  » z e K c g A I n ic jN % c m  z j a w i ­
s k u ,  które obserwowano niedawno w Kogle- 
wieoch, na Szląsku pruskim, opowiada JJrod. 
Zt/j. Dnia 9 b. in. wkrótce po godzinie 6 wie­
czorem, a wiec w czasie, kiedy w W rocławiu 
szalała burza, powracali robotnicy roglcwsoy do 
(Irmin. Nagle włosy niektórych wydawać zaczę­
ty tak silne światło, że w pierwszej oliwili my­
ślano, iż się pałą. Jednocześnie leśny o trzy 
ćwierci mili z tamtą,)! spostrzegł, że broda .jogo 
wydoje światło po stronie odwróconej od ostro­
go wiatru, który właśnie prószył śniegiem. Kil­
kakrotnie potarł ją  ręką, ale światło przez xo 
nie ustało. Wkrótce potem zerwał się wiatr je­
szcze gwałtowi) i ejszy.

R a d u  m i a s t a  L w o w a .

(S p ra m tem ie  wuhoróu).

(I) Pod pranym i nie twem  u. Ja sT u i-
s k i o u-o odbyło ;,ie wowom.j Ra­
dy, im któro i n p! Teodor K u i e z y e k i  iinio- 
uioni komisy i w eryfikacyjnej, w ybranej dnia 
20 I), in., zdał spraw ę z dokonanych w ybo­
rów. Z bardzo obszernego spraw ozdania do­
wiedzieliśm y się, żo z (>089 upraw nionych  do 
głosowania, wyborców, głosow ało tylko 1995. 
Nie doręczono 592 k art logii,ymaeyjnych dla 
rozm aitych w ażnych powodów. Absolnt.ua 
większość w n o s i ła  803 głosów . W szyscy 100 
Radni otrzym ali znacznie więcej głosów , niż 
potrzeba, było do absolutnej większości. N aj­
więcej głosów , Im 1(503 na 1(505 głosujących, 
o trzym ał ks. kanonik Zabłocki, najm niej, bo 
02(5 głosów  p. Żaak. Do u rny  wyborczej w ło­
żono 958 k art niekreślonycli a miauowie.io 
z listą, którą proponow ał kom itet przed wy- 
Iminzy. l ’o w ybranych 100 pp. Radnych, o- 
trzyinali najw ięcej głosów  pp. dr. Jan o ta  i 
Szczepan K uryłowiez. Na wniosek komisyi 
weryfikacyjnej uznano tedy wybory w szyst­
kich .100 R adnych za legalne i tym  sposo­
bem dopełniono ostatn iej form alności potrze­
bnej do ukonsty tuow ania się Rady. W y b ó r  
p r e z y d e n t a  m iasta Lwowa i w iceprezyden­
tó w  nastąpi we czw artek  dnia 1 marca, r. b. 
W czoraj, na poufnem posiedzeniu, zastana­
wiali się pp. R a d n i . nad jtfyborem  pierw sze­
go w iceprezydenta.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie, 

n .

(L) W dalszym  ciągu posiedzenia od­
czytał p. B. A u g u s t y n  o w i c z  spraw ozda­
nie kom itetu w spraw ie w ystaw y krajowej 
rolniczej, z którego w yjm ujem y najciekaw sze 
szczegóły. Komitet  w ybrał w listopadzie r. z. 
koiuissyę z pięciu członków. W  skład tej ko- 
m issyi weszli pp. W łodzim ierz hr Dziedu- 
szycki, Bolesław A ugustynow icz, dr. Teojil 
Ciesielski. Teodor Kulczycki i Kazimierz Ober- 
tyński. O ukonstytuow aniu  się tej komissyi 
zaw iadom iono rozm aito insty tucye i korpora- 
cye z prośbą o popieranie przedsięw zięcia a 
w zględnie o wzięcie czynnego udziału w u rzą­
dzeniu w ystaw y, ( idy w szystkie niemal za­
kłady i korporaeyo. do których się udaw ano, 
dały życzliw ą odpowiedź, ukonstytuow ano ko­
m itet, i na posiedzeniu w (I. 2 kw ietnia z. r. 
uchw alono ogólny program  w ystaw y podług 
p ropozycji pierw otnej kom issyi tym czasow ej, 
prócz tego w ybrano prezesem  w ystaw y J . E.

W łodzim ierza hr. D z i e d u s z y  c k i e go .  
stępnie oznaczono te rm in  w ystaw y, a miano­
w icie uchwalono, że odbędzie się we wrze- 
śniu 1877 r. Dalej przyjęto plan organizacY1 
zarządu i przystąpiono do w yboru członkow 
zarządu w myśl rzeczonego planu. W ybrai)° 
tedy w iceprezesam i pp. A dam a ks. Sapiehę 
i .Józefa Ba.deniego, dyrektorem  pp. Bolesław* 
A ugustynow icza a jego zastępcą p. Ludwiku 
W ierzbickiego, W ybrano następn ie  koiuissyę 
adm in istracy jną z I 1 członków  i koiuissyę 
techn iczną z 4 członków, które to koinissfe 
stanow ią razem  kom issyę w ykonaw czą; sekre­
tarzem  w ybrano p. Maks. Bodyńskiego. <•<! 
tej pory kom itet w ystaw y a w zględnie koiuis- 
sya w ykonaw cza zajęły się. przygotow aniam i 
w stępm uni. ustanow iw szy w K rakowie lilię 
pod przew odnictw em  w iceprezesa pana J. 
Badeniego. Zaproszono do udziału  w urzą­
dzeniu w ystaw y krajow ą R adę szkolną, która 
m ianow ała swego delegata. G lów nem  sta ra­
niem  kom itetu  było zapewmienie po trzebnych 
funduszów . W tym  kierunku staran ia nie po­
zostały bez skutku, gdyż do tej pory uzbie­
rano na celo w ystawy- pejtóU  złr., n ie licząc 
w to subw oneyi w kwocie 10.000 złi., zape­
w nionej przez m in isterstw o roln ictw a. \ \ l  go- 
tow iźuie w płynęło  ze składek zebranych przez 
m ianow anych na ten  cel delegatów' lub n a ­
desłanych przez osoby p ryw atne w prost do 
kom itetu w ystaw y 2.193 złr. Zapew niw szy 
sobie fundusze, p rzystąp ił kom itet (Tb ułożenia 
budżetu na podstaw ie projektu kom isyi w y­
konawczej, która w yjednała sobie poprzednio 
u J. E. hr. N eipperga odstąpienie na cele 
w ystawy placu Jab łonow skiego  i postarała 
się o w ypracow anie planu i kosztorysów  bu­
dynków  w ystaw ow ych. ( ich walono budżet, u- 
pow ażniając zarazom komissyę. w ykonaw czą 
do w ydania 2(5.000 złr. zam iast p relim ino­
wanych 23.000 złr. na wypadek, gdyby się 
okazała potrzeba roszerzonia budynków  w y­
staw ow ych. N a prow incyi m ianow ał kom ilel 
950 delegatów  do zbieran ia składek na cole 
wystawy. N akoniec u tw orzy ł kom itet 30 sek- 
eyj, w skład których w chodzi około 140 osób 
i którym  pow ierzoną je s t piecza nad poszeze- 
gólncm i grupam i lub częściami grup. co do 
zgrom adzenia odpow iedniej liczby okazów i 
uporządkowania ich n a  wystawie.

Bo odczytaniu tego spraw ozdania p rze­
mówi ł  gorąco p. A u g u s ty  n o w i e z do zgro­
m adzonych, zachęcając każdego z osobna, a- 
żeby w m iarę sił swoich p rzyczyn ił się do 
przeprow adzenia dzieła tyle pożytecznego, ja ­
kiem n iew ątp liw ie będzie tegoroczna w ysta­
wa krajowa. Z grom adzenie przyjęło przychyl-
nio-_pi)W£Ższe «1> IM w jjw. fl ęg i J  j j l 1 *śt-''

r>r. Tadeusz B i 1 a lT przed łoży ł zgnumi 
(lżeniu w bardzo obszernym  w yw odzie ważną 
spraw ę kom asaeyi g run tów . W iadom o, że 
spraw a ta była przedm iotem  o b r a d  Izby de­
putow anych. Rząd przed,hliył ją  Izbie w for­
mie projektu rządow ego do ustaw y państw o­
wej. W ówczas podniosły się głosy, że ta 
spraw a nie należy do kom petencji Rady pań­
stwa, lecz do sejmów krajow ych. W  skutek 
iągo rozesłało m inisterstw o ów pro jek t rzą­
dowy ja,ko w niosek referen ta dn w szystkich 
W ydziałów  krajow ych i Tow arzystw  gospo­
darskich do zaopiniow ania. K om itet gal. Tow. 
gospodarskiego zastanaw iał się nad tą  sp ra- 
|v ą  w następujących k ie ru n k a c h : K tóre ciało 
ustawodawcze je s t.k o iiip e te iitn e in  do u ch w a­
lenia ustaw y o komasaeyi g r u n t ó w ? Ozy ko- 
masacya je s t potrzebnąV Ozy je s t na czasie'? 
Ozy należy znieść wspólność pastw isk, lasów 
i ł ą k?  N a pierw sze pytanie odpow iedział ko­
m itet, że kom asac ja  należy w yłącznie do 
kom petencji sejm ów krajow ych. N a drugie 
pytanie odpow iedział tak kom itet, jakoleż
wszystkie o to zapytane oddziały gal. To\v.
gospodarskiego jednogłośnie, żo kom asac ja  
g run tów  jest koniecznie potrzebną, chociaż 
jest, n ic na czasie. S tosow ny czas bowiem 
m inął wówczas, gdy  w Galicy i znoszono pań­
szczyznę. R ów nie nie na czasie je s t znosze­
nie wspólności pastw isk, lasów i łąk. Opi­
nia kom itetu gai. Tow. gospodarskiego w’ 
spraw ie kom asaeyi g run tów , (k tóra będzie za­
kom unikow aną m in isterstw u) streszcza się 
tedy w następujących  dwóch w nioskach, k tó ­
re kom itet przedkłada zgrom adzeniu: Zgro­
m adzenie uchw ali: 1) K om asacya gruntów ,
dla gospodarstw a w iejskiego w kraju naszym  
koniecznie potrzebna, da się przeprow adzić 
bez znaczniejszego rozją trzen ia i oporu ze 
strony  ludności wiejskiej, jeżeli postępow anie 
koiiiasacyjuo zarządzonem  będzie nie z u rzę­
du lecz tylko na żądanie in teresow anych i 
jeżeli postępow anie kom asacyjne zarządzonem  
będzie tylko tam, gdzie posiadacze op łacają­
cy dwie trzecie podatku gruntow ego ośw iad­
czą się za niem  przy głosow aniu. 2) Z p rze­
pisami o kom asaeyi będzie stosow nie po łą­
czyć przepisy o podziale w spólnych g ru n tó w  
lub uregulow aniu w spólnego używ ania, je ­
dnakow oż pod w arunkiem , że podział nie bę­
dzie odnosił się do g runtów  leśnych i że 
przeprow adzonym  będzie nie z urzędu lecz 
tylko na żądanie połowy uczestników .

N a w niosek p. H u b i c k i e  go  uchw aliło 
zgrom adzenie nad powyższem i dwom a w nio­
skam i zastanow ić się, szczegółowo na pon- 
ińem zgrom adzen iu , które odbyło się w f s° '  
liotę w ieczorem .

Z porządku nastąp iło  rozdanie n a g r ó d
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7'a całkow ite gospodarstw a wzorowe, przyczem  
P- A b r a h a m o w i c z  m iał odpow iednią pizo- 

Za całkowito gospodarstw a wzorowe 
większy^cli posiad łośc i, za r. 1875, o trzym ał 
pierw szą nagrodę (srebrny  piękny pnliar i 
litotlal złoty w w artości 60 dukatów ) p. Da­
ni azy K u n a s z o w s k i  za swoje gospodarstw o 
w Derekosaeh. ])rugą  nagrodę (sreb rny  pu- 
mir ] wiotki medal sreb rny) p. Czesław L o k -  
'‘■ zyliski za wzor. gosp. w  Ozertożu. Za r. 
1676 otrzym a! p ierw szą nagrodę (jak wyżej) 
Jakób br. R o r n a s z k a n  za gospodarstw o w 
Horodenee, d rugą nagrodę (jak wyżej) p. Se­
w eryn br. B r u n i e  k i  za wzor. gosp. w Za­
leszczykach. Za wzorowo gos]*odarstwo w ie­
śniacze w  r. 1875 o trzym ał p ierw szą nag ro ­
dę (200 złr. w srebrze i dyplom uznania) 
Jan  B a r t a ,  z Podbereża. po w. stan isław o­
w ski, d rugą nagrodę (150 złr. i dyplom u- 
zuania) Teodor Ko s t o r  k o  z (Jucułowioe w 
powiecie Żydaczow skim , trzecią nagrodę (1.00 
złr. i dyplom ) M ichał K o n i a r z y  ń s k i  z Ku- 
czan, pow. P rzeżany. Za rok 1876 otrzym ał 
pierw szą nagrodę (jak wyżej) M ikołaj N  a- 
z a r k o  z T oustołóg pow. Tarnopolski, d rugą 
nagrodę (jak wyżej) A ntoni P z i u n i k o w s k i  
z (')w itowy, pow. Buczacki; trzecią nagrodę 

'(jak wyżej) Pazyli T l a r m a c y j  z Łuc-zki, w pow. 
Tarnopolskim . W łościan in  P a r t a ,  o trzy ­
m awszy nagrodę, głosem  drżącym  od w zru ­
szenia dziękow ał za nią, zapewniając, że 
przykładem  swoim zniewoli innych  swych 
w spółobyw ateli do naśladow nictw a i docze­
kan ia  się. w życiu chwili tuk szczęśliw ej, ja ­
kiej w łaśnie on dożył. P iękno puli ary s reb r­
no, bardzo gustow nie w ykonane w W iedniu, 
rep rezen tu ją  w artość 1206 zł.

lir . W łodzim ierz P  z i e d u s z ck i, przed 
zam knięciem  posiedzenia przem ów ił do zgro­
m adzonych prosząc, ażeby w m iarę m ożności 
przyczynił się każdy do pow odzenia w ystaw y 
krajowej. *

N a tom zakończono pierw sze posie­
dzenie.

W i e d e ń  2(5 lutego. (T d . Gaz. 
Ltm w .) Na dzisiejszym ta rg a  bydła 
panow ał z początku obrót ożywiony 
z powodu małej ilości spędzonych wo­
łów. Mimo to ceny nie poszły odpo­
wiednio w górę. Spędzono 24(1 g a l i ­
c y js k i  cdi. 1958 -węgierskich. 274 nie­
mieckich wołów, razem 2C,78. Płacono 
za 100 kilo: g a l i c y j s k i e  woły tuczne 
01— 55 złr., węgierskie 50— 58 złr. 
hien linckie 50— 5 0  złr.

OSTATNIA POCZTA
Układy pokojowe m iędzy P e r t ą  a N o r ­

ii i a do  prowadzone, zostały do p o m y ś l n e g o  
k o ń c a .  Dzisiaj pojawić się ma i r a d a  su llań - 
ska, ogłaszająca pokój.

W przededniu zebrania sic skupczyny 
um ieścił Istok  belgradzki a r t y k u ł , w

odzywa sie do 'rep rezen tan tów  narodu, aby 
nie" potępiali wojny serbsko-turoekiej. W ojna 
ta m usiała być prowadzoną dla honoru, była 
ona tylko sceną z krwawego dram atu  , który 
począw szy od Kossouego Pola, n ieustannie 
sie odgrywa, epizodem "walki ludów słow iań­
skich o niepodległość. Jeżeliby  Serbia przez 
te wojnę w yw ołała tylko wojnę m iędzy Ros- 
syą a Tureya. byłby to już  wielki rezultat, 
a k rew  przelana niczem jest w porów naniu  z 
korzyściam i dla chrześcijan bałkańskich . Słowa 
cara w Kremlu nie były pow iedziane na 
darmo,  a kto mówi o ustąpieniu Kossyi, ten 
jest wrogiem Słow ianstw a i nie zna Kossyi 
ani jej dziejów. _________

Grecki m in ister-prezydent p. K o m u n  
cl u r o s  w yraził sic w Izbic 21 b m. podizas 
obrad nad ustaw ą roki u ta cy jn ą . „Musimy 
być gotowi do maja. Obary są konieczno, 
honor nasz może być zaangażow any podo­
bnie jak w r. 1868. M usim y bronie praw  
swoich i honoru. Nie pragniem y zdobyczy, 
ale nie możemy być postawieni niżej Serlm. 
Czarnogóry i innych m ałych państew ek. Idea 
ojczyzny je st ideą pośw ięcenia.

JSunud  O ffk id  ogłosił znow u d ługą
listę proskrybow auych urzędników adm in i­
stracyjnych. Lista ta obejm uje Jo2 nazw iska 
m iedzy niem i 74 podprefektow , 4o lad u  > 
42 "sekretarzy prefektury. D zienniki republ i ­
kańskie tryum fują i chw alą rząd za ton sy ­
stem  „m oralnego porządku” ; dz.enn.kr kon- 
serw atyw ne podnoszą zgubne następstw a, ja ­
kie w ypłynąć muszą dla kraju z tych z ni i an  
u r z ę d n i k ó w  za każdą zm ianą gabinetow ą.

Dzienniki donoszą, że p o s e ł  p e r s k i  
udzielił Sułtanow i depeszę. Szacha, w kt ou j  
tenże da je w yjaśnienia z powodu nagi mmi­
ii/,enia wojsk perskich  n a  gran icy  turec.k j 
n jako cci tego nagroinadzeuiu podane ,]<" ■ 
zapobieganie śpushiszouim n zrządzanym  przez 
plem iona koczownicze. , eraz wyszc II o /U z  
zaniechania, dalszych wysemk wojska fft g u -
mcc.

7 \V;i.P70rJJ E t o n  !1 ^  (iOłJ0S/:l::
Na wspóbie.in 'posiedzeniu obu Izb kongresu 
snrycciwiali sie dem okraci orzeczeniu kmiiis- 
svi ' l i s t u  która oświadczyła., iz głosy Ore- 
'^ „ n 'p a d ły  ua I l a y e s a .  Pom im o tego orze­
czenie to uznane zostało za ważne. 1'oezem 
d e m o k r a c i  zaprzeczali ważności głosów w y­
b o r c z y c h  w P ensy lw an ii.

TELEGRAMY G I Z E T r  LWOWSKIEJ
W I « ( l« l i ,  27 lutego. (T d . pry w.) 

W edług doniesień dziennikarskie,li wc,zo­
ra,jsza wspólna n ad a  m in is t ró w  pod 
przewodnictwem Najjaśniejszego Pana, 
zajmowała się, skreśleniem protokołu 
ugodowego i ile,li waliła, aby przedło­
żenia ugodowe ile możności jeszcze

Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
Lwów, d n ia  20 lu tego 1877.

1 .  Akcye za  sztukę.

Kol. g. K ar. L iulw . po 200 zł. ni. k. 
K ol. Jw ow .raer.-j.is. „ 200 zł. m .k . 
B anku  liip . Kalie, 200 zł. w. a. 
B anku  k red y t, gal. po 200 zł. w. n:

3 .  I . i s l j  z s i s l .  za 100 zł.
Tow. k red y t. giilic. B"/« w. a, .

” KO l" 1 ” 'n 5 o krosowe 
B an k u  l”ip. galie. G°/„ w. a.
L is ty  d łużne  a . Z. kr. w ł. (i0/,, w. a..

3 . T .is ly  dłużne za 100 zł. i
O góln. roili. k red . Z akł. d la  Gal.

i Buko w. 0 "/„ los. w 15 la t. 
Tow. k r. m. 6°/,, w. a, w 15 la t. . 

„ „ 6°/o w. a. w 30 la t.

4 .  O h l i g i  za  100 zł.
Jndem niz. galie . 5%, m. k. . 
Pożyczki k ra j. z r. 1873 po 0° „ w. a,.

5 . l iO S y  Miasta Krakowa .
Stanisław ow ałl ”

O. Monety.
Dukat holenderski . . .
D u k at cesarsk i ■ ■ ■
Napoleondor . . • • , •
P ó ł i m p e r y a ł ...................................
B u b e l rossy jsk i sreb rn y  . .

„ pap ierow y
100  m arek  niem ieckich  .
S reb ro  ..............................
K upony  w  sreb rze  .

p ła c ą  żądają 
waluta, auslr.

złr. ot. złr. et.
200 r.o 2 1 2 -  
I 12 50 115 —
212 — 215 — 
310 — 214 —

83 80 84 70
76 80 77 80
83 80 84 70
87 30 88 10
91 50 93 —

90 10 91 10

84 - 85 -
89 50 9 2 -

14 - 15 50
19 50 21 50

5 80 5 92
5 86 5 97
9 87 10  —

10 05 10 30
1 72 1 82
1 531/* 1 55’/2

60 50 fil 50
112 75 114 75
112 25 114 25 1

K  i i  v  s  g i e ł d y  w  i  e  <1 c  ni s k i c  j .
d n ia  23 Bj to go 1877.

1 . D h i g  P a ń s t w a .  płacą, żądają,
Je d n o lity  d łu g  P a ń s tw a  w banknot.

m nj-listopad . 02.55 G2.70
lu ty -s ie rp ic ii.................................. 02.80 63.—

•Jednolity d łu g  P ań stw a  w s reb rze .
styczoń-lipioe . . . .  . 07.50 07.70
kwiceień-październik . 07.50 07.70

Losy z roku 1830 całe . . . .  284.— 285.—
„ „ 1830 piata cześć 4"/„ . 284.— 285.—

„ 1854 po‘250 złr.. . 105.75 100 25
„ 1800 po 500 złr. 5"/,, . 100.25 100.75
„ 1800 po 100 złr. 5"/,, . . 117.50 1 1 8 .-
„ 1804 (z prem ia) po 100 złr. 135.20 135.50
„ 1864 „ po 50 złr. 135 -  185.25

B onty  Como po 42 lir . an s ......................  21.50 22.50
B isty zastaw , domen państw , po 120
. z K -5 ”/ ,,.............................. 1 4 3 . -  1 4 4 . -
A nstr. asyg. ska rb , zw ro tne 1878 5°/„ 99.50 99.70
A ustrm -onta z ł w olna od poilal.k. 4°/„ . 74 . —  74.15

2 .  U b l i g i i e y c  im ienin. 5 za 100 z łr.
f ? oh • .................................... 100.50 101.50

B ukow iny gg .  y g ___
G alicy i ' .  . . . g4 '__ 84.75
Brzszej A u s try i . 100.75 101.25
Siedm iogrodu  . 71.30  71.60
W ę g i o i ę ........................................................... 73.75  74.25
,, I n n e  i > o i y e z k i  j i u b l i e z u e .
IraJie. poz.yez.ka k ra jo w a /, r. 1873 (j"/0 —
_ , 4 .  A k c y e .
Bank A nglo-aust. 200 zł. omit. zł. 120 70.75 71 —
Inst. k red . d la  h a n d lu  po 100 zł. . . 149.— 149.20
N iższo-anstr. tow. eskom t. po 500 zł. . 075.— 080.—
Gal. ban k u  liip . po 200 z ł r .....................  — — .—
Gal. b anku  h and i. ip rz . a 2 0 0 zł. w pł.40°/o — — ■—
Gal. zak ł k redy t, ziem ski a 200 zł. — .— — .—
Banku narodow ego a 600 z łr. . . , 836.— 838.—
Kol. A lb rech ta  a 200 z łr . w srebrze . — — .—
A ustr. tow. żeg lug i p a r .p o  500 zł. m .k . . 344.— 340.—
Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł m. k. . 132 — 132.50
K ol.P reszów -T arn .(w . c .) a 2 0 0 z ł .w s r .  . —
Półn. kolej po 1000 z ł r ........................ 1802.— 1807.— |

przed świętami W iolkanocnemi wnie­
sione zostały do obu parlam entów.

Fremdanblatt przestrzega w szyst­
kich, którzy zamierzają udać się do 
Konstantynopola i szukać tam s łu ż b y  
w a rm ii,  aby porzucali tę myśl nie­
szczęśliwą, gdyż czekają ich tam  nie­
dostatek i najsmutniejsze rozczaro­
wanie.

W i e d e ń .  27 lutego. ( T d .  p ry  w.) 
W procesie handlarza starożytności 
W e in in g e r a  i byłego sekretarza ar- 
cyksiecia Modeny, D iscarta, o oszu­
stwo i przeniewiertswo, skazany zo­
stał Woininger_ na dw a, Discart na 
trzy lata więzienia. Od zarzutu oszu­
stwa, popełnionego przez sfałszowanie 
„starożytnego“ ołtarzyka, został Wei- 
ninger uwolniony, lir. (Lrundemann 
został zupełnie uwolniony.

M e iB K ia a i t .n ie p e l ,  2<j lutego. 
Afjmce lfa m s  donosi, że ponieważ" w 
ro k o w a n ia c ii  p o k o jo w y c h  s e rb -  
s ko -tu  re c k ic h  pozostaje jeszcze kilka 
szczegółów do załatwienia, wiec, jutro 
odbędzie sio jeszcze jedna konlcrencya 
a zaraz po niej, albo pojutrze podpi­
sany zostanie protokoł z osiagnieto/nr* 
w zasadzie, porozumienia. Książe Mi­
lan telegraficznie zatwierdzi układ. W 
protokole bodzie zapisanem, że pokój 
ma hyc zaw arty na podstawie status 
fjao, że nastąpi zupełna am nestya, i że 
wojska tureckie w term inie dw unastu 
dniowym opuszczą, terytoryum  serb­
skie. Nadto wyda Serbia oświa,liczenie 
w sprawie, znanych m oralnych gw a­
ra, lieyj, a ks. Milan otrzym a od Porty 
nowy furman na hołdownicze swe 
ksioztwo.

JTiOii.cl.yn 27 lutego. W I z b i e  
n i ż s z e j  zapowiedziano na ju tro  zapy­
tanie : czy rząd zamyśla zostawię w 
Konstantynopolu i nadał tylko pełno­
mocnika, czy też znowu installować 
tam bodzie am basadora? Kenedy wnie­
sie dnia, 5 marca, rezoliicye, na rzecz 
utrzymania, całości i niepodległości 
Turcy i.

l * « r y i i ,  27 lutego. Tmnipu po­
twierdza, że miedzy A nglią ., a II o s- 
s y ą  toczą się rokowania w kwesty i 
w schodniej: yi j (» wierzy jednak, aby
postawiony już został ’ przez \nglie 
wniosek przyznania Turcyi jwlnoro-
cznego term inu d o  p r z e p r o w a d z e n i a
16‘zy rzeczoi ly cl i refo rm .

n ‘l|mwio(l/,m.|ii_y rcilaktor W ł a d y s ł a w  t o i Iń sk i.

Kol. Kur. Lm lw iku po 200 / ł .  111. k.
Lwow. C zoni. kolei po 200 zł. w. a. w sr, ■
Tow. kol. żul. pa-ńst. po 200 zł. m. k.
1’o łm l. kol. ),n,ństw. pn 200 zł. w. o. .
I. Kol. Wag. gul. a  200 zł. w sr. .

5 .  L i s t y  zast. losowano.
Ogólny rolnie/,n-kreńytow y Z akład  d la  

Ualie.yi i Bukowiny, w 15 1. 0 /,,
Powsz. ans tr. zak ł. kroiI. ziem. 5“/„ ejsr.
Gal. zakł. k r. zioin. K rak. los. w 18 1.0 /o

„ w 20 „ 7'%n it 'i > ’■ ” .->/■» KI/
" - ” ” "<r;ił. Tnw. k red . w. fi. po 4 /„ - •

- » ” ” prt *37 |.|., „ P° Iii W ' '
taeli zw rotne . . . ■

Gai. banku iiipot. po 0  ̂ .
Ga,II zaleł. kred . w łość, po 6°/,, ■ .*
Tow. k red  miejs. Iw. w .151. w yk po ( " ó  •

„ w 301. wyl. po (>"/„ •
B anku narodow ego po 5"/„ . .
Weg. tow. zioin. po 5'1/2u/„

V° 57„ • ; ■
6 .  O h l i g i i c y e  z p raw em  p ierw szeust 
Kol. A lb rech ta  a 300 zł. 51’/,, w. a. .
Tow. kol. żel. P reszów -T arnów  (w. oz.) .

a 300 zł. 5°/„ w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ 100 zł. w. a. . . .
Kol. gal. K ar. Jm dw . po 300 zł. 5"/„ .

U. om isyi .
” ” hi. „

i n ,, iv - „ ■ ■ ■
Kol. Lw ow .-C zot"-Jas. Ul. omis. a 300 

zł. 5°/„ w sreb rze  z r . 1805 
z r . 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5“/,, w srebrze .
7 .  J j o s y .

b ist. kro.il. d la h a n d .  i  p rz . po 100 zł. w. a . 161.60 162 
L larogo po 40 zł. m. k. . gp 50 31 —
T o w .ż e g l.p a r .n a  D im a ju p o i o b y l  ni k~ 95 .— 95.25

,,ł;mą. żąilają.
-209.75 210.—
114.— 1 1 5 .-
236.50 2 3 7 .-

77.50 78.—
77.— 78.—

9 0 . - 9 1 ..-
105.25 105.75

96.75 9 8 . -
94.— —.—
76.50 7 7 . -
S4.— 84.50

S4.— 84.50
87.— 87.50
91.30 91.80
81.— 82.—

8775 88325
99.25 100.—

vn, (za 100 zł.).
67.75 6 8 .-

56.50 57.50
100.50 10.1.—

94.50 95.50
101.50 101.75

98.40 98.70
9 7 - 97.50
95.50 95.80

77.50 7 8 .-
77.50 77.80
6 9 .- 69.50

64.60 64.90

161.60 1.62.-
30.50 3 1 .-
95.— 95.25

Przyjechali do Lw ow a
D nia 27 lu tego 1877.

Hotel Gcorge’a.
Pp. Rihiikor z Warszawy. -J. Wierzbicki 

z Rossyi.
Hotel Europejski.

Pp. W. BąjowfJu z Nowego S io *  K. J a ­
worski z Skwarzawy.

Hotel Angielski.
Pp. W. Nowicki z Tomaszowa. W. Bo­

gdański z Ujścia. L. Janochn.. z Obertyna. J. 
Lewandowski z Kneziirnik. M. Ibtstel z Bochni. 
B. Skibniewski z Balic.

Odjechali ze Lwowa
Pp. W. br. Olizar do Rossyi. M. lir. P ła ­

zowski do Dobrowody. Z. Dcbowski do Kosie- 
nic, 11. Eminowicz do [jiidwiniowa. W. (riiic- 
wosz do Konta. Ii. Horodyski do Krognlca. (t. 
Kamiński do Barzykowa. G. dr. Kęplicz do Sta­
nisławowa. T. Kielczewski do Królestwa. J. 
Majewski do Maksymo wic. K. Mcnzet do Ole­
jowa. O. Sclinell do Firlcjńwki. L. Wiśniewski 
do Krakowa

^posirzeżeniii meteorologiczne
/, dn ia  27 lu tego 1877, godz. 7 rano.

B arom etr 7I8.CI mm. Psyclirom etr suchy 2T"i".
Psychrom etr w ilgotny 0 -4u(!. P rężność pary  3.7min.
W ilgoć 69“/,,. Zaclim urzcnie 10. W iatr NW 3.
Ozon fi. Opiul w mm. z ostatnicli 24 god/.in. — 

T em peratu ra  pow ietrza l"7“Kin.
B arom etr idzie w górę.

Poc iąg i  kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 m inu t 30 rano (pociąg  po­
sp ieszny); o godzinie 9 111. 25 w ieczór (pociąg  §Ro- 
liowy): o godz. 10 min. 35 przed po łudniem  (po­
ciąg m ięs/any).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 m inu t 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inu t 40 rano (po­
ciąg m ieszany); o godzinie 2 m inu t 50 p o p o łu d n iu  
(pociąg ‘m ieszany).

Z Stanisław ow a: (n a  S try j) :  o godzinie 7 m in. 58 
w ieczó r (pociąg  n r 2 ) ; o godz. 8 min. 52 (pociąg  
nr. 4);

z  Podwoloczysk: (n a  dworzec vv Podzam czu): o go ­
dzinie 2 m in u t 54 rano  (pociąg  osobow y); o go­
dzinie 3 min. S po połudn iu  pociąg m ie sz a n y );

Z Podwoloczysk: (n a  dworzec, lwowski g łó w n y ): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg  posp ieszny); o 
godz. 8 min 25 ramo (pociąg  osobow y): o godz. 
3 min. 43 po południu  (pociąg  m ieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg  pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg  
osobowy) ; o godzinie 4  m in u t 45 po p o łn d n in  (po­
ciąg  mią-szany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano  (pociąg  po­
sp ieszny ); n godzinie 11 m in. 25 w ieczór (pociąg 
m ieszany); o godzinie 12 m in. 30 z po łu d n ia  (po­
ciąg  m ieszany).

Do Stanisławowa: (u a  S try j) : o godzin ie 6 m inut 5 
rano  (pociąg  nr. 1 ) :  o godz 5 m inut 10 wieczór
ttiooiag lir. 3).

Do Podwoloczysk: (z Podzam cza): o godz. * 1 m inut 
4 wieczór (pociąg osobow y); o godzinie 12 m inut 
U  w po łudnie  (pociąg m ieszany).

Do Podwoloczysk: (z głów nego d w o rc a ): o godzinie 
fi m in. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 w ieczór (pociąg  osobow y); o godz. 11 m inut 
45 w po łu d n ic  (pociąg m ieszany).

Pory niniojszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 wr Lwo*ie.

K eglevieha po 10 z ł. an. k.
bosy m iasta  K r a k o w a ..............................
Pożyczka, m iasta  B udy  po 40 zł. w. a.
P aliiego po 40 zł. 111. k .............................
Pum lao.ya szpil;. A rcyksięc ia  R udolfa  .
ija lm a  po 40 zł. 111. k .....................
8t. (leno is po 40 zł. 111. k .........................
Poż. m iasta  S tan isław ow a po 20 zł. w. a. 
Poż. T ryestn  po 100 zł. m. k.
„ „ „ 50 zł. 111. k.

W ald s te in a  po 20 zł. 111. k. . .
W indise lig riitza  po 20 zł. m. k. . .

Weksle (n a  3 m iesiące). 
A u g sb u rg  za 100 zł. w. p. 11. .
Berlin za 100 marle w. 11 p. .
P ra n k fn r t za 100 m ark  p. . .
H am burg  za 1(10 m ark  w. p 11.
L ondyn za 10 ft. szt.
P ary ż  za 100 fr .................................

K nrs zio in
D ukat cesarsk i m on...............................

„ polnej w agi 
Kftrona . .
20-fraiików ka .
Rosyjski im p o ry a ł .......................
T a la r  zw iązkow y . ........................
S rebro  . ' ...............................................

p łaca.
13.50
14.50 
30 .— 
2 8 -
13.50
37.50
18.50 
20 . —

60.—
22. -
23.50

60.30
60.35
60.35
60.35 

124.15
49.25

żadaja 
14 — 
1 5 -  
3 1 -  
2,8.25 
14.— 
38 50 
19 — 
2 1 . —  

121.- 
01.— 
2 3 . -  
24 —

60.55 
60.60 
60 60 
60.60 

124.50 
49.40

5.90.—
5.92.—

5 92 
5 94.

9.92.50 9.93.50

113.10 113,25

Z  lwowskiej Iz b y  handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

26 lu tego  1877.
Jednolity pług państwa w banknotach. 

u 11 ,1 w srebrze .
Losy pożycz,ki z roku 1860 ....................
Akcye banku wiedeńskiego (ox dividende)

„ „ kredytowego bez kuponu .
Londyn 10 iuntów szterbngów .
Srebro . . .  . . |
Napoleondor . . .
Dukat cesarski men......................................
L00 m arek . .
Renty w złocie

z łr. ct.
92,30
6 7 3 0

109 __
832 —
148 30
124 45
113 90

0 96
5 93

61 15
73 90

y  u  1.
bitego 1877 1 ro/jio-

k. n r /ę d /io  sprze

(1(165 3—3) 4|
L. 3380. Duin o 

e /ę to  sprzedaż soli yy. P 
Gii/y soli w Paiiezynio. *)

U. k. krajow a Dyrekevn d-c,.im 
jWow dum 16 bitego 1877."

) W  N um erze 46 „Gazety Lw owskiej “

z dnia 26 lutego b. r. w ydrukow ano zam iast 
w L anezyine „w Ł ańcucieL

'k& głithS E em e.

Ł- 809. 0 . k. kom isya b ipoteezun w 
S tarym  Sączu, zaw iadam ia, iż arkusze posia­
dania, spisy posiadłości i posiadaczy, kopio

m ap ka tastra ln y ch  i protokołu dochodzeń, 
odnoszące się do założenia księgi g runtow ej 
w gm in ie  D ługołęce i m iejscow ości Swierkli. 
złożone są w tutejszym  sądzie pow iatow ym  
do pow szechnego przejrzenia.

Z arzuty  przeciw  praw dziw ości arkuszów  
posiadania m ożna ustn ie  lub p isem nie wnosić

w c. k. sądzie powiatowym  lub przed k. 
kom isyą h ipo teczną w S tarym  Sączu do dnia 
6 m arca 1877, w którym  dalsze d o c h o d z e n ia ,  
odnoszące sie do  w niesionych zarzutów pi ze 
prow adzone będą.

S tary Sącz 22 lutego 1877.
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W  c. k. głów nej fabryce ty ton iu  w  W inn ikach , sprzedane będą w drodze publicznej licytacyi następujące, ilości n iepotrzebnego  papieru, szm at, żelaza, popiołu i t. p.
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K i I 0 g r a m y Sztuk' Dekiel. Sztuk 1 M etr. Sztuk Kilo

Winniki 2133 18805 2230 709 1817 5400 1767 100 13 61 835 6580 405 30 38 7!/ 7 88 193 1 L 725 92

Jagielniea . 200 2500 — — 200 850 — — 20 — 200 — — — — — — — — — 340 30

Monasterzyska . • — 2735 509 234 471 282 oc — 176 — 1090 1364 — — — — — — — — — 396

Zabłotów . . 997 259 — — — 756 25 — — — 400 146

R a z e m  . . 3330 24299 2739 943 24S8 7288 1975 100 209 61 2525 8090 405 30 38 71/ m 88 193 1 1 1065 518

M ający clięe licytow ania m ogą tutaj nadesłać swoje p isem ne oferty, zaopatrzone stem plem  na 50 centów  najdalej do dnia fi m arca 1877 r. o godzinie 12tej w południe. 
W arunk i licytacyi m ogą być przejrzane w c. k. g łów nej fabryce ty ton iu  w W inn ikach , w fab rykach : w M o n a ste rz y sk a rli, Jag ie ln iey  i Z ah ło tow ie , w izbie handlow o- 

przem ysłow ej, jako też w ekonomach? c. k. krajowej D yrekcyi skarbu  we Lwowie.
W innik i dnia 6 lu tego 1877.

K f  i i  i i  d  n i  a  c  l i  i i  i i  g - .
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Si i t 0 g t a m nt e Si i t 0 i i  i t 0 ©tiict łpoctot. 9)ieter ©  t ii d Si i t 0

W in n ik i......................... 2133 18805 B s o 709 1817 5400 1767 100 13 61 835 6580 405 30 38 71/ 7 88 193A 1 1 725 92

Jagielniea . . . ■ 200 2500 — — 200 850 — — 20 — 200 — - — — — — --- — — 340 30

M onasterzyska . . — 2735 509 234 471 282 183 — 176 — 1090 1364 — — — — — --- — — — 396

Zabłotów  . . . . 997 259 — — — 756 25 — — — 400 146

Dufamuteit . 3330 24299 2739 943 248_8 7288 1975 100. 209 61 2525 8090 405 30 38 71/ 7 88 193 1 1 1065 518

Cigitationgtuftige łbnnen itjrc fcfjriftticfjeu, m it etner 50 fr. © tom prtm arfc berfetjenrn Dffcrte big ju n t 6 9)Mrg t. $ .  S07ittag§ 12 ltfjr f)ierantt§ einbriitgen. ® ie £tgitatioug=93rbiug 
nifjc tam ten Lei brn f. f. 7£abaf=,(fyanptfabrifcn in  W inniki uitb U oding banu bet bett f. f. S a b a L ^ d m f c n  M onasterzyska, Z abłotów  tntb Jag ie ln iea , bei bett tpaubdg* nnb ©rwerbr* 
fantm ern iit L em bcrg , B riinn, Olmfltz, itttb T roppau  bann bei ben Oecononuiton ber (Joncral-i)irec tion  ber f. f. Tabak Regic in  W ien nnb ber f. f. K inanz L andes D irce tion  in  L em berg  
ciugcfetjcn Werben.

W in n ik i am G jyebruat 1877.■ ■ ' — — —  i ■ i i i . . .  I I i...... ^ W— —— I IM ■■ — — ^ — ■ I II | —  | “  “
(987 1—8) O 1* w  i e s * c as © ii i e.

L. 2644. W moc rozporządzenia w ysokiego c. k. M in isterstw a lufndlu z dnia 31 go 
styczn ia 1877 r. do 1. 37.222 z r. 1876, zwija się z końcem  m arca b. r. c. k. urząd  po­
cztowy w C hrew cie w powiecie liskim .

Z okręgu doręczania tegoż urzędu  pocztowego, przydzielają się m iejscow ości C hrew t 
z Olcho w icam i i Loobratein, dalej Polana, Eosolin. Paniszczow , W ydrne , Serednie m ałe,
Sawkowezyk. Tw orylne i K ry  wg do c. k. urzędu pocztowego w L utow iskaeh , Sokole i So­
kołow a w ola do c. k. urzędu pocztow ego w U strzykach dolnych, Uorodek i R ajskie d<> 
c. k. u rzędu  pocztow ego w Solinie.

Co się n in ie jszem  podaje do publicznej w iadom ości.
L w ów  dnia 7 lutego 1877. ’ ______________________________ _

W r u b w  n rf) u «  g.
S n  gotge. 1). §aube[§=3KinifteriaL(£r(afje^ nom 31 3dm ter 1877, 3- 37.222 ex 1876

wirb m it ©libr fhuirg 1877 bag f. f. jJSoftautt in  C hrew t IBmirf Lisko, aufgctaffen.

9Iit§ bem SBeftftluugSbcjirfc bitfrS sjj?o[tamte8 werben bie D rtfcfjaftcn: C hrew t fam m t
Olchowico nnb Leo brat, batut Polana, Rosolin, Paniszczow , W ydrne . Serednie małe, Saw ­
ko wczyk, Tw orylne nnb K ryw e bem f. f. ipoftamte in  Lutow iska, Sokole uitb Sokołowa 
wola beut f. !. sj3aftamtc in  U strzyki dolne, H orodek nnb Rajskie bem f. f. jpoftamte in 
Solina gugemiefen.

  L em b erg  am 7 g eb ru a r 1877.

O b w i e s z c z e n i e *(919 1— 3)
L. 959. W  moc upow ażnienia w ysokiego c. k. M in isterstw a hand lu  z dnia 5 listopada 

1876 1. 27486, rozszerza się z dniem  1 m arca 1877, przy rów noczesnym  zwinięciu jazdy 
posłańczej pom iędzy N adbrzeziem  i Dzikowem poczta osobowa pom iędzy Dębicą dw orcem  
a D zikow em  kursująca aż do N adbrzezia, i zaprow adza się w N adbrzezia obok urzędu pocz­
tow ego także stacya pocztowa.

O m ówiona poczta osobowa będzie obiegała na przestrzeni pom iędzy D ębicą dw orcem  
a Dzikowem  w dotychczasow ym  pom iędzy N adbrzeziem  a D zikowom  zaś w następującym  
p o rząd k u :
Z N adbrzezia o K i ł  g. '10 m. po polud. | z Dzikowa o 1 godz. 30 min.  po połud. 
w  D zikow ie „ i „ 40 ,, „ „ | w N adbrzezia o 8 „ —  „ „ ^

P rzestrzeń  ustanow iona pom iędzy D zikow em  a N adbrzeziem  wynosi 18 kilom etrów .

SV u  u  D m n ri) u  u  g .
Sm  © ntitbc ©cuefjmiguug beg fj. !. f. fpaitbc tg^ łiu iftc rium g  nom 5 9tobcmbcr 1876, 

3 .  27 .486 mirb uu ter gtcidjgcitigcr Sluftaffung ber Słottjrnfatjrt N adbrzezia D zików  nom ltcn  
Skarg t. S- bie ■prrftmrnfatjrt Dembica, R ahnhof-D zików  big N adbrzezie auśgcbrtjnt uub 
ucbnt betu ^ o ftam te  im  trgtercu D rte eitte. f. 1. ^o ftfta tio it erridjtet.

® ic gebadjte Sperfonmpoft tuirb aitf ber © tm fo  Dembica, B ahnhof-D zików  in  ber big 
Ijcrigctt SBeifr, gmifdjett N adbrzezie nnb Dzików bagegeit nerfeljreu wic f o t g t :

mu  1 Ubr  30 2)t. 912)1.
3

N ależytość za przew óz na tej przestrzen i w ynosi od jednej osoby 
Co się n in iejszem  podaje do publicznej w iadom ości.

Z c. k. krajow ej Dyrekcyi poczt. 
__________ L w ów  dnia 4 lutego 1877._____________________________

d ziew i ećdz i es ia t cen i,ów.

S o u  N adbrzezie urn X II  U. 10 2)1. 912)1. ®on Dzików
in  Dzików _ „ I „ 40 „ „ in N adbrzezie

S ie  befinitin bemejfeite ® iftaug guufdjett Dzików uub N adbrzezie betrdgt breigetjit (13) 
fiifometer.

S ie  Ipaffagirrggebufjr fiir bieje ©trecie w irb per ^ e rfo tt m it 91etutjig (90) Slmtgcr 
fcftgrfegt.

9Son ber f. f. if5oft*®irectiou.
Scutberg am  4 g e b n ta r  1877. __________________ _____

(955 1— 3) ®  b i  I t .
3 . 989. S a g  !. 1. to ig g c r id j t  in  Rze­

szów tjat iiber ©infctjrciteu be§ ^icficjctt iiie= 
ferungguuterncljnterg © au t W einberg  in  bie 
©rbffnuitg bc3 ©oucurfeS iiber ba3 gefammte 
wo im m er befinblicfje bcineglictjr, _ nnb iiber 
bag in  ben S aubcru , fiir tuetdje bie ©oucurg* 
orbitung nom 25 Dcgcmber 1868 gilt, gelcgcne 
unbeinegtdjc SBermogctt beg befagtcn © au t 
W ein b e rg  gewiiligt, uub ber f. 1. StattjS* 
© efrdter N ovak gum ©oncur§*©ommiffar, nnb 
ber ©crid)tg=2lboofat S r .  Reines gum cinfL 
weiligen 2)laffenerwalter beftefit.

S ie  © taubiger werben aufgeforbert, bei 
ber aitf ben 28 g e b ru a r  1877 urn 4 lll jr  
21ad)mittag8 augeorbneter. bcint Soncttr§*Eom« 
m iffar abgutjaltenben S ag fafjrt un ter 95eibriu= 
guttg ber gur S3efd)einiguug ifjrer 91njpritdje 
bienlidjeu 23clcge, itjre 9Sorfd}(dge, iiber bie 
SBeftdttigung be§ eiuftweilen beftellten, ober 
iiber bic (Srncnnung eineg aubern  2)laffcner= 
w altcrg, uub beg © tefinertretterg berfełben gu 
erftattcn, uub bie SBaiyf eineg © lanbigcrauS5 
fdjufjeg norgunetjm en; fernerg werben ahe bie= 
jenigen, incldje eincit Stufpritd) alg Koncurg= 
©ićiubiger gegett bie gcmeiufiĄafttid)e K oucurg' 
maffc crfjeben wollen, aufgeforbert, itjre 9ln= 
fnritdie, felbft wenn bariiber ein 9tcd)tgftreit 
auM ugig  fein fodte, big gum LG §ipr it 1877, 
bei biefem f. f. ^ te tógeriĄ te  nad) SSorfdjrift

ber ©oncurgorbuitug gur SSermcibuug ber iit 
bcrfelben augebeuteten 91edjtgnad)tl)ei(e angu= 
meibeu, uub in  ber aitf ben 16 9Jlai 1877 
nut 1.0 Utjr SSormittagg bet bem EonctuW  
©ommiffdr abgutjaltruben Piqttibirungg=Sag= 
fa()rt il)tfib ie§faitigeu  21nfpritdje gttr Ptqitibi= 
rung  uub iJlangbeftunm uug gu briugeit.

S tefe  te^terc S ag fa tjrt w irb im © inne 
beg §. 68 ber © oncurg-D rbuuug fiir faiituitli- 
dje © taub ig rr audj a is  2Scrgtcid)gtagfat)rt att= 
georbnet.

21ud) ftet)t ben bei biefer S ag fafjrt er* 
fdjeiueuben ©tciubigeru, bie bereitg itjre Stu* 
fpructjc gur ©oneurgmaffe angemetbet bjaDcrt, 
bag 21edjt gu, burd) freie 2®aij( au bie ©tette 
beg 2Jlaffenerwatterg, fcineg © tettnertretterg 
uub ber 2Ritgtieber beg ©tanbigeraugfdjufjeg, 
b if bi§ batjin im  Slmtc Waren, aitberc if5erfo= 
neu if)teg SSertraueng eubgittig gu berufeit.

S ic jcn ig rn  © tdubiger, wctdje nidjt in 
Rzeszów, ober in  beffen 91atje wotjucit, fjabeu 
in ber Stnmetbuug citten bafetbft wotjntjafteu 
93enottmcid)tigteu gur © m pfaugsnatjm c ber 3u= 
ftettungen na^m tjaft gu m adjen, wibrigettg aitf 
itjre ©efatjr uub Slofteu ein © urator beftetlt 
werben wirb.

S ie  weitere 23erbffenttidjung im Saufc 
beg Soncurgnerfa^reng Wirb tut Stmtgbtatt 
ber Canbeggeitmtg „Gazeta L w ow ska11 erfotgeu.

Rzeszów, 15 g e b ru a r  1877.

(1154 1— 8) I t o i s l s i i r s .
L. 6388. Celem obsadzenia posady radcy 

rachunkow ego przy departam encie rachunko­
wym e. k. gal. krajowej D yrekcyi skarbu w 
VII I  klasie rangi z nstalonem i poboram i, vv'y- 
pisnje się n in ie jszem  konkurs.

U biegający się, w niosą swe podania w 
ciągu (5 tygodni do c. k. krajow ej dyrekcyi 
skarbu  we Lwowie i udow odnią, że zdali 
egzam in z rachunkow ości państw ow ej i że 
w ładają dokładnie językiem  krajow ym .

Lwów dnia 16 lutego 1877.

(1071 1 -  3) @ b i  f t .

3 . 6869. S n  ber ©jefutiongangetegen* 
fjeit beg idcibifdj M ajbacli gegen S m tjtro  
K ondrat ki pto 250 ft. o. 28., Werben gur 
SSoruatjiue ber cjtcfuttoeu ^citb ietuug  ber bem 
S m tjte r  K ondracki getjarigen iit O ttynia suh 
©91. 33 tiegeubeit, teiiteu S ab ttia r tb rp e r  bit* 
benben auf 380 ft. 5. 23. abgefdjdgteit 31eati* 
tat, brei S cn itiu e  uitb gwar am 16 2Jlargf 
16 Slprit uub 16 9Jlat 1877, jebegmatjt urn 
10 llljr 93. 9J1. tjiergeridjtg m it beut beftimutt, 
baf; biefe Dleatitdt bei gwei crften S erm iueu  
n u r iiber ober itm ben © djdtntnggwerttj pr. 
380 fi. 0. 2^., bcint britten S erm ine aber 
attdj uu ter bem ©djdfutnggwerttje oerdttfjcrt 
Werben Wirb ; baf^ jeber ffiauftuftige m it Stitg* 
ttafjme beg ©£etutioug=gutjrerg ben 10 Sfjeit

beg ©djajjunggwertfjcg obiger SReatitdt alg 
SSabittut nor ber geilb ie tnug , uub ber ©rftetjer 
bett gaugett Sfaufpreig nadj ber gcilb ictung 
git ipditbett ber g l'db ietiiitgg4t’ommiffion gu 
ertegnt, ber ©jtetutiongfiitjrer jebodj atg ©r* 
flefjer nur bett nadj Stbgug feitter gorberitttg  
fidj tjeraugftetteubeu 2Jlet)rbetrag gu ertegen 
tjabeu w irb ; bafj cnbtidj bie © inautw ortiuig 
uub Uebcrgabe biefer 91eatitdt au  ben ©rftetjer 
erft ttadj 3 u9crid)t§wiffciifd)aft»nat)me Deg 
£igitatiougprototottg  uub nadj 93egatjtuug 
etwaiger © teuerriiifftdubc erfotgeu w irb.

SSotn t. t. 23egirfggeridjtc.
T yśm icnica am 25 S ditucr 1877.

(1100 1— 3) E  a  y Ic t.
L. 3977. N in ie jszem  w iadom o się czyni, 

żo w spraw ie egzekucyjnej Z akłada k redy to ­
wego w łościańskiego przeciw  K rzysztofow i i 
M aryi S ło iw ińsk im  pto 294 zł. zpn. odbędzie 
się public/,na przym usow a sprzedaż realność 
pod I. kons. 339/subr. 362 w P oty licza poło­
żonej, w  dn iach  8 m arca, 11 kw ietn ia  i 16 
m aja 1877 o godz. 10 rano w tu te jszym  są­
dzie. W adyum  wynosi 80 zł.

Bliższe w arunki licytacyi m ogą in te re ­
sanci przejrzeć w dotyczących  aktach  w tu - 
sądowej reg istra tu rze .

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa 31 g ru d n ia  1876.



(1090 1 - 
L.

7
3) E  d y k  t.

4746. C. k. sąd krajowy we Lwo-
dra ,zavvi;w0tU)ia n iniejszym  edyktein  A leksan- 
n ii' , 7.lzlJ18kieg°, że na prośbę. L eonarda h r. P i-  
45 S rdw n°czesną uchw ałą  w m yśl §. 
„ ust. h ip . w yznacza się dzień sadowy na 
r ,vr J0^ c? 1^11 o godzinie 1J rano, n a  któ- 
ter  1 . b a n d e r  G iziński wykazać w inien, źe 
^  11 0o uspraw iedliw ien ia uskutecznionej
jM rzecz j eg °  w  stan ie  b iernym  1ji  części 
uoor Jw anów ka dom 450 p. 203 n. 141 on. 
G en  o tacy i różnych  praw  jest o tw arty  lub po­

w ie le n i  uspraw iedliw ienia, jej w należytym  
zasie w niesionym  został, gdyż inaczej wy- 
ceslenie prenotacyi dozwolonem  zostanie, 
i.. G dy m iejsce pobytu  A leksandra G iziń- 
uego niew iadom em  jest, u stanaw ia sąd k ra ­

jow y dlań na jego koszt i n iebezpieczeństw o 
uratora w osobie adw .

U stępstw em
dr. D ziubińskiego z 

adw. dr. Skow rońskiego, k tó re­
mu rzeczoną uchw ałę doręcza się.

W zyw am y przeto p. A leksandra G iziń- 
skiego, ażeby na pow yższym  te rm in ie  w tu ­
tejszym  sądzie się zgłosił, ew entualnie po trze­
bnych wyjaśnień kuratorow i udzielił, lub  im 
Uego pełnom ocnika ustanow ił, a w szelkich 
środków obrony użył, w przeciw nym  bow iem  
razie złe skutki z zan iechania tego w yniknąć 
mogące sobie sam em u przypisać będzie 
tu usiał. Z c. k. sądu krajowego 

Lw ów  dnia 10 lutego 1877.
(754) E  d y k  t.

L. 12031. O. k. sąd  obwodowy w S ta­
nisław ow ie w ierzycielom  m asy konkursow ej 
•Izaakowi H abera w iadom o czynił, że na te r­
m inie dnia 22 czerw ca 1876 jednogłośn ie 
Wybrano na zarządcę m asy N ath an a  E ngel- 
berg  a jego zastępca Chaskia P latzer, zaś na 
w ydziałow ych Jzaaka Leibe dw. im . M e- 
singer, C haim a L eisera cl. i. S inger, Jtide 
Rarb  i C haim a G ottfried , ostatn iego na
zastępca.

S tanisław ów  4 listopada 1876.
(823)  ̂ O g ł o s z e n i e .

L. 1768. W . Jm ien iu  Jego  Cesarskiej 
Mości! O. K. sąd krajow y dla spraw  karnych 
™  L w ow ie orzekł na podstaw ie §. §. 489 i 
4- 3 ustaw y o postępow anie kar. i §. 37 li­
stowy prasow ej w  skutek  w niosku c. k. P ro - 
kuratory i państw a, że treść a rtyku łu , um ie-

” Z w k tz o k “
„N iespodzianka“ zaczynającego się o d ^ słó w ’ 
przypom inacie sobie zapew ne “ a k o ń cz o n eg o  

słow am i: radźm y sobie sam i- dalej treść a r ­
tyku łu  pod napisem  : „znow u w spraw ie po­
datkowej w ustępie poczynającym  się od słów ; 
„ Jes t to now y dow ód" a kończącego słowa-

nakonicrk ry p t z dnia 28 maJa 1775 *• * 2 3 6 0 “ naKoniec um ieszczony w tym że sam ym  a r ty ­
kule, łam ie drugim , 32 w ierszu licząc z góry 
w yraz „osław ionego" zaw ierają w sobie znam io­
na w ystępku przeciw  publicznem u spokojowi 
i porządkowi z §. 300 uk., że zatem  zarzą­
dzona przez c. k. P rokurato ryę państw a kon­
fiskata tega num eru  czasopisma, je s t u spra­
w iedliw ioną, dalsze rozpow szechnię treśc i in ­
krym inow ali a rtyku łu  w zbronionego, i że za­
b rany  naład  m a byś zniszczonym.

Co się do publicznej w iadom ości podaje 
Lw ów  dn ia 6 lutego 1877 

(1088 2— 3) E  i i  y  k  t.
L. 6781. C. k. sąd pow iatow y kęcki roz­

pisuje w spraw ie Jak u b a  H upperta  przeciw  
Rozalii M roczkowej o zapłacenie sum y 123 zł. 
w. a. zpn., przym usow ą publiczną sprzedaż 
%  części z połow y g ru n tu  pod N. top. 691 d./ 
884 n. w  Kętach położonej, ciało tabularne 
stanow iącej i do egzekutki należącej, w yzna­
czając do tej licytacji w  zabudow aniu sądo 
wem trzy term inu na 19 m arca, 16 kw ietn ia 
i 14 m aja 1877 zawsze o godz. 10 rano.

Cenę w yw ołania stanow i sum a 374 zł. 
40 et. w( a., wadyum  kw ota 37 zł.

K uratorem  dla niew iadom ych in teresan ­
tów ustanow iono adw. C hrzanow skiego z Kęt.

Kęty, 16 stycznia 1877.
(1015 2— 3) O b w i e s z e n i e .

L. 10210. 0 . k. sąd pow iatow y w Dob­
n ie  oełasza. że na żądanie c. k. uprz. zakla-

1. Cena wywołania wynosi 1778 zł., za­
kład 177 zł. realność ta  na tym  term in ie  za 
jakąkolw iek cenę sprzedaną zostanie. Połow a 
ceny kupna z wliczeniem w adyum  m a być 
w trzech  m iesiącach po praw om ocności aktu  
licy tacy jnego , reszta zaś w dalszych trzech 
m iesiącach do depozytu gotów ką złożoną.

Resztę w arunków  wolno je s t w rogi- 
fitraturze przejrzeć. K uratorem  wierzycieli 
m ianow ano pana JedrzejA G rabow skiego w 
Dobrom ilu. ć . k. sąd powiatowy.

Dobrom il 27 stycznia 1877.

du kredytow ego w łościańskiego we Lwowie 
ściągniecie podniesionej przez A n 

fin iy trow  pożyczki 150 złr. a w zględnie 143 
z ł r . '8 8  et. a. w. zpn. odbędzie się przym uso­
w a sprzedaż realności 1. k. 3/J? w Jakubow ie 
położonej, ciała tabularnego m e stanow iącej 
ryczałtow o na dn iu  22 m arca, 19 kw ietn ia 
i 24 m aja 1877, w zabudow aniu sądo wem, 
każdym  razem  o godzinie 10 przed południem  
pod w arunkiem , iż realność ta dopiero na 
trzecim  term in ie poniżej ceny w yw ołania na 
kw otę 300 złr. w. a. ustanow ionej, sprzedana
zostanie.

W adyum  w ynosi 30 złr. w. a.
Bliższe w arunki i protokół zastaw ni­

czego opisania m ożna w reg istra tu rzc  przej­
rzeć. Z c. k. sądu p o w ia to w e g o  

D olina dn ia 31 stycznia 1877.
(1042 2— 3) Obwieszczenie.

L. 9058. C. k. sąd pow iatowy w  Do­
brom ilu ogłasza, że na zaspokojenie w ierzytel­
ności M ojżesza S teina przeciw  m asie leżącej 
Ja n a  Pedyczak o 35 zł. z. p. n. przym usow a 
sprzedaż realności pod 1. 32 w Starza wie po­
łożonej n a  dniu 16 m arca 1877 o godzinie 
JO rano w  c. k. sądzie przeprow adzoną bę- 
dzie pod w a ru n k a m i:

(923 2— 3) Obwieszczenie.
L. 12507. Celem zaspokojenia w ierzytel­

ności c k. uprz. Zakładu kiedytow ego w łosciau- 
skie.fo we Lwowie w kwocie 281 zł. 27 ct.z p n., 
rozpisuje sad egzekucyjną sprzedaż realności, 
pod 1 k subr. 41/78 w U jkow icaeh położo- 
nei d łużnika D m ytra Kot w łasnej, w dniu  14 
kw ietn ia 15 maja i 18 czerw ca 1877 r„  zawsze 
o godzinie 9 rano, tu ta j w drodze publicznego 
p rze targu  odbyć się m ającą.

Cene w yw ołania stanow i w artość sza­
cunkowa* przy udzieleniu pożyczki n a  kw otę 
90*0 zł. w yprow adzona; zakład w ynosi 90 zł.

W arunki licytacyjne, akt, opisania i osza­
cow ania rzeczonej realności m ogą być przej­
rzane w tusądowej rogistraturze.

P rzem yśl 3 g rudnia 1876.

(1084 2— 3) E  <1 y  b  t .
L 8441. A ron H orow itz z R ohatyna 

w niósł na dniu 23 paźdz. 1876 do 1. 8441 
do tutejszego sądu pozew przeciw  z życia i 
m iejsca pobytu niewiadom ym  D aw idow i F rie - 
den Józefowi O rnstcinowi, F ischlow i Briill, 
Doili ’ Gitli K ried e n , Mojżeszowi Schniser, 
Perli O rnstein, Leibie Briill, tndzież przeciw  
ich z życia i m iejsca pobytu niew iadom ym  
spadkobiercom  o uznanie praw a w yłącznej 
w łasności do realności pod 1. kons. 56 w Ro­
hatyn ie  w której to m ierze te rm in  do roz­
praw y ustnej na dzień 23 m arca 1877 godz. 
9 rano wyznaczono.

O tern zaw iadam ia się pozw anych z 
tern iż w celu zastępyw ania ich w tym  spo­
rze ustanow ionym  został na ich koszt i n ie ­
bezpieczeństwo kurator w osobie M arkusa Nn- 
gelberm i wzywając ich, ażeby kuratorow i u- 
dzio lilf środki dowodowe, lub ażeby innego 
zastępcę sobie ustanow ili i o tein sądowi do­
nieśli.

0. k. sąd powiatowy.
R ohatyn 13 listopada 1876.

(907 2— 3) E d y k  t .
L. 7112. N a dn iu  16 m aja, 19 czerw ca i 

18 li pen 1877 r., każdym  razem  o godz. 10 
z ran a , na trzecim  te rm in ie  za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tu tejszym , w sp ra­
wie uprz. Zakładu kredytow ego w łościańskiego 
przeciw  m asie leżącej Ignacego W ytroszyii- 
‘ ’ go o 91 zł. 52 et. w. a., publiczna sprze­

daż realności pod 1. 19 w Sośnicy, położonej, 
ciała tabularnego nie stanow iącej, do d łużn i­
ka należącej.

Cena szacunkow a 300 zł., wTadyum  w y­
nosi 30 zł. J

A kt opieczętowania, oszacowania i wa­
runki licytacyjne są w registraturzc do przej­
rzenia.

Radymno dnia 28 października 1876.

(920 2— 3) Obwieszczenie.
L. 12426. Celem zaspokojenia w ierzy­

telności c. k . u przy w. Zakładu k r e d y  towego 
włośeiiińsk. we Lwowie, w kwocie 328 zł. lo  et. 
z im., rozpisuje sad egzekucyjną sprzedaż i re­
a lności , pod I. k. 6 7 /5 9 ,  w U jkow icaeh 
położonej, d łużiiiczki Anastazyi Rusinek w ła ­
snej, w dniu 18 kw ietn ia 1877, w dniu 22 
m aja 1877 i w dniu  25 czerwca 187 7, za­
wsze o godzinie 9 rano, tutaj, w drodze p u ­
blicznego p rze targu  odbyć się mającą.

Cenę w yw ołania stanowi w artość szacun­
kowa przy  udzieleniu pożyczki na kwotę (00 
zł. w yprow adzona, zakład wynosi 70 zł. a. w.

W arunk i licytaeyi akt opisania i osza­
cow ania rzeczonej realności m ogą być przej­
rzane w tusądow ej rogistraturze.

P rzem yśl 3 g ru d n ia  1876.
(877 2— 3) E d y k  t .

L . 7101. C. k. sąd powiatowy zawia­
dam ia, że celem zaspokojenia sum y 239 złr. 
80 et. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym  
sądzie dn ia  19 m arca 1*877 r. o godzinie 10 
rano, p rzym usow a sprzedaż przez publiezuą 
lieytaeyę realności pod I. 3/137 w Jeziorza­
nach położonej, Teodora Zapłacińskiego w łasnej.

A k t zastaw niczego opisania tej realności 
i w arunki licytaeyi m ożna przejrzeć w tu te j­
szym sądzie.

0. k. sąd powiatowy.
Borszczów 20 stycznia 1877.

(1074 2— 3) E  <1 y  k  t .

L. 1455 C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski, podaje w myśl ustawy z dnia 25 
hpea 1871 r  1. 9b Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomoscp ze w skutek prośby Maksa Kolina 
i Jonasza Rosenzweiga, o utworzenie nowego 
ciała tabularnego w Przemyślu na Zasaniu 
P° . • 27, w przemyskim powiecie sado­
wym i w tamtejszej gm inie podatkowej poło­
żonej, składającej się z całej parceli pod N r.

1611 i części południow ej parceli pod N
1612 i dalej z parceli pod Nr. 1464 i części 
parceli N r. 1462, zawierającej pow ierzchni 
137-04 i 603.66 ° Q  c. k. sądowi obw odow em u 
w Przem yślu poleconem zostało, ażeby tenże 
w ygotow ał projekt otw orzyć się m ającego ciała 
tabularnego, któryto pro jek t w  tym że e. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym  być może 
a od dnia 1 m aja 1877 r. za księgę g ru n ­
tow ą uw ażanym  będzie, rów nie oznajm ia si< 
że od dnia 1 m aja 1877 r. począwszy, nowe 
p raw a w łasności, zastaw u, i inne praw u"hipote­
czne na wyż opisanej nieruchom ości, jako no ­
we ciało tabularne, do księgi grun tow ej w cią­
gnąć się mającej, tylko przez w pis do ksie 
gi h ipotecznej nabyte, ograniczone, na iunye* 
przeniesiono, uchylono być m ogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sad 
krajow y w szystkich, k tó rzyby :

a) na zasadzie praw , przed  dniem  o tw ar­
cia tego nowego ciała tabu larnego , naby tych , 
dom agali się zm iany w pisanych  tam że sto ­
sunków  w łasności i posiadania, bez różnicy 
czy zm iana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostow anie oznaczenia 
nieruchom ości, lub połączenie ciał h ipo tecz­
ny  cli, czyli też w inny  sposób nas tąp ić  ma

b) już przed dniem  otw arcia "now em  
ciała tabularnego, na n ieruchom ości tej, lub 
na jej częściach, nabyli p raw a zastaw u’ s łu ­
żebności, lub inne praw a do w pisu h ipotecz­
nego przydatne, o ile p raw a te, jako należace 
do daw niejszego stanu biernego, w pisane być 
mają, a p rzy  założeniu now ego ciała tabu-

w ciągnięte nie zostały, ażeby w e. k. 
sądzie obwodowym  w P rzem yślu  swoje oznaj­
m ienie do dnia 31 lipca 1877 r. tein pew niej 
wnieśli, ileże w przeciw nym  razie u traca

m ających 
k tó re  na

w
praw o popierania oznajm ić się. 
roszczeń, przeciw  osobom  trzecim , 
mocy niezaprzeczonych w pisów  w nowej 
księdze gruntow ej zaw artych , p raw a hipo­
teczne w dobrej w ierze nabędą.

N akoniee czyni się uwagę* że obowiązku 
zgłoszenia ta  okoliczność n ie  zm ien ia że 
praw o zgłosić się m ające z księgi tabularnej, 
już  do użytku służyć m e m ającej, lub z za­
łatw ien ia sądowego w idocznein je s t lub że 
jak ie  podanie stron, odnoszące sie do tern* 
prawa, do sądu w niesionem  zostało; tudzież 
że resty tucya lub przed łużenie powyższego 
term inu  dla pojedyńezych stron  m iejsca nie ina.

Lw ów  dnia 23 stycznia 1877.

(1055 2— 8) E d y k  t .
L. 1718. 0. k. wyższy Sąd krajowy po­

daje do wiadomości, że projekt nowych ksiąg 
gruntowych według ustawy 20 marca
N r. 29 Dz. ust.

a)

b)

c)
d)

1874
w ygotow any dla nas tę­

pujących  posiadłości tabu larnych  i gm innych 
od dnia L kw ietnia 1877 za now ą księgę 
g ru n to w ą  uw ażanym  być m a:

D la m ajętności ta b u la rn y c h :
G rzęda, w okręgu lwowskiego c. k. sadu
pow iatow ego miej. dcl. Sect. II 
.Wutka Hamulec stanow iących dwa ciała 
tabu larne  W nika grządecka i Hamulec 
okręgu  tegoż sam ego sądu powiat, 
m nezary  w okręgu W innickiego c. k. 

sądu pow iatow ego
Lukaw ica, a w łaściw ie części jej 1 
-Jailutwicy, daw niej Lukaw ica wielka i 
Lukaw ica m ała  przyległość do dóbr 
L ipska 1 obecnie do F iane iszka Zborila 
nu leżącej, 2 Łukaw icy, daw niej części 
L ukaw ica w ielka i m ała i część L u k a­
wica przyległość do L ipska II, Lukaw ica 
wielka przyległość do L ipska IV i dw ie 
części L ukaw ica m ała,, przyległość do 
L ipska IV, obecnie do m asy spadkowej 
K- p. Ludw ika Łokuciejow skiego nale­
żącej, 3 Lukaw icy, dawniej części Ł ę ­
kaw ica w ielka przyległość do Lipska 111 

część L ukaw ica m ała, przyległość do 
111, obecnie do masy spadkowej 

f  p. L udw ika Łokuciejow skiego nale- 
żącej, w okręgu Oieszanowskiego c. k. 
sądu pow iatowego.

e) N adycze w okręgu K ulikowskiego e. k. 
sądu pow iatow ego,

f)  M osty m ałe w okręgu Rawskiego c. k. 
sądu pow iatowego, '

(/) Łozow a w okręgu Tarnopolskiego c. k.
sądu pow iatowego miej. deleg. 

h) Sapowa w okręgu W iśniow ezyckiego 
c. k. sądu powiatowego,

I) Ohomiakówka w okręgu Czortkowskiego 
c. k. sądu powiatowego, 

k) Krzyweńkie z Dparszczyzną stanowią­
cych dwa osobne ciała tabularne: Krzy­
weńkie i Oparszezyzna w okręgu Hu- 
siatyuskiego c. k. sądu powiatowego 

l) Dąbrówka w okręgu Samborskiego e. k.
sadu powiatowego miej. deleo*. 

m) Olexice stare i nowe w okręgu 
skiego sądu powiatowego 

n) Przekopana z Przerw ą i ’ 
o) Hurko w  okręgu Przemyskiego 

sądu powiatowego miej. deleg. 
p )  W ola postołowa w okręgu Liskiego c. k. 

sądu powiatowego położonych.
II. Dla posiadłości w gm inach katastralnych:

a) Grzęda i
b) Wul ka  H am ulec podlegających lwow­

skiem u c. k. sądowi powiatowem u
Sekc. 11,

c) G anczary podlegających W innickiem u 
c. k. sądowi pow iatow em u,

ąurowKa pouiegającycu o a iu w iM itm u  
k. sądowi powiatowem u, miej. deleg, 

oxico stare i nowe podlegających S try j-

S try j-

c. k

d) Lukawica podlegających Cieszanowskie- 
iiiu c. k. sądowi powiatowemu,

e) Nadycze podlegających K ulikow skiem u 
c. k. sądowi powiatowem u,

f)  M osty m ałe i miejscowości „M iasteczko" 
zwanej, podlegających Raw skiem u c. k. 
sądowi powiatowem u,

g) Św itarzów  podlegających Sokolskiemu 
c. k. sądowi pow iatowem u,

h) Łozowo podlegających Tarnopolskiem u 
e. k. sądowi pow iatowem u miej. deleg.

i) Sapowa* podlegających Wi.śniowezyckie- 
niii c. k, sądowi powiatowem u,

k) Ohomiakówka podlegających Czortkow- 
skiem u c. k. sądowi powiatowemu, 

l) K rzyweńkie z Oparszezyzna podlegają­
cych H usiatyńskiem n c. k. Sądowi po­
w iatow em u 

m) Dąbrówka podlegających Sam borskiem u 
e.

n) 01exi
skiem u c. k. sądowi powiatowem u, 

o) P i’zekopana z przerw ą i 
p) Hurko podlegających P rzem yskiem u c. k.

sądowi pow iatow em u miej. deleg. 
r) Wola postołow a podlegających Piskiemu 

c. k. sądowi pow iatowem u, 
jako instancyi realnej.

Sporządzony p ro jek t dotyczących ksiąg 
przejrzanym  być może, a to dla* posiadłości 
tabularych pod 1 a, b, e, d, e, f  w ym ienionych 
w tabuli krajowej c. k. sądu krajowego we 
Lwowie, pod T g, li, i, k, w urzędzie h ipo­
tecznym  c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
pod 1 1, m; w urzędzie hipotecznym  c. k. sądu 
obwodowego w Sam borze, pod I u, o, p; w 
urzędzie hipotecznym  c. k. sądu obwodowego 
w Przem yślu, zaś dla posiadłości pod II po- 
szczególnionyeb, w biórze dotyczącego e. k. 
sędziego ]>owiłitowego.

Od dnia wyżej w spom nionego wszelkie 
nowe praw a czy to w łasności, czy zastawu,
. zy jakiebądź inne praw a hipoteczne odnoszące 
sie do nieruchom ości księgą g run tow ą objętej, 
jedynie przez w pisanie do tej księgi nabyte, 
ograniczone na innych przeniesione lub uchy­
lone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd k ra ­
jowy w szystkich k tó rzy b y :

1*. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów hi­
potecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czy by ta zmiana przez dopisanie, od­
pisanie. lub przepisanie przez sprostowa­
nie oznaczenia nieruchomości lub połą­
czenie ciał hipotecznych, lub w jak i bądź 
inniiy sposób nastąpić miała,

2. już przed dniem  otw arcia tych now ych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej n ie­
ruchom ości wpisanej w te księgi, lub 
do jej części jakie praw a zastawu, słu ­
żebności lub w ogóle jakie inne praw a 
do w pisu hipotecznego przydatne, o ile 
te praw a jako do dawnego stanu biei- 
nego należące w pisane być m ają a juz 
p rzy  założeniu nowej księgi  ̂ gruntow ej 
tam że w pisane nie zostały, ażeby z tonu 
praw am i zgłosili się, a to co do m ajęt­
ności tabu larnych  wyżej wym ienionych 
pod I lit. a, b, c, d, e, f, do c- k. sądu 
krajow ego we Lwowie, pod 1 lit. g, h, 
i, k, do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu, pod 1 lit. ni, n, do c. k. sądu 
obw odowego w Sam borze, a pod 1 n, 
o, p, do c. k. sądu obwodowego w 
P rzem yślu , zaś co do posiadłości wyżej 
pod 11 poszezególnionych do dotyczą­
cych c. k. sądów pow iatow ych najdalej 
n a  dniu 1 kw ietn ia 1878 r. gdyż w7 
przeciw nym  razie, u tracą  praw o do po­
szukiw ania zgłosić się mającej p retensy i 
przeciw  osobom, k tóre na mocy nieza­
przeczonych w pisów  w now ej księdze 
zaw artych, p raw a hipoteczne w dobrej 
w ierze nabędą.
Od obow iązku zgłoszenia się w tym 

term in ie z pom ienionem i praw am i lub roz- 
szczeniam i nie uwalnia okoliczność iż zgłosić 
się mające praw o było już zapisane w da­
wniejszej księdze hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga w stępuje, lub że było wiadom e 

jakiej rezo lucji sądowej tak je s t przedm io­
tem dochodzenia w skutek podania przed sąd 
wniesionego.

Termin powyższy 
przedłużonym, ani też 
go, do pierwotnego stanu przywróconym 

Lwów dnia 6 lutego 1877.

(822 2 3) E d y k  t .
, ')874. 0 . k. Sad powiatowy w Pod-

buzu zaw iadam ia, że n a  zaspokojenie sumy 
28 złr. z pn. na. rzecz Dawida Reich, odbę­
dzie się w c. k. sądzie powiatowym w Pod- 
bużu dnia 14 i 27 marca i 16 kwietnia 1877 
o 10 godzinie rano, przymusowa sprzedaż 
przez publiczną lieytaeyę realności pod 1. 23/4 
w7 Czerc.hawie leżącej, i jednej pary koni. a 
na trzecim term ine nawet poniżej eony sza­
cunkowej.

Cena wywoławcza je s t 152 złr. w. a. z 
10%  w adium  15 złr. 2(1 et. w. a.

Akt zastaw niczego opisania- tej realno­
ści i w arunki licytaeyi, można przejrzeć w 
tutejszo-sądow ej regist.rat.urze.

Podbuż, 31 g rudnia 1S7G.

nie może być ani 
w razie zan iedbania

Gazeta Lwowska Nr. 47 z dnia 27 lutego 1877.



(756 3— 3) E  «1 y li t .
L. 12778. G. k. sąd obwodowy w T ar­

now ie, w zyw a w łaścicieli m ass depozytow ych 
K ajetana C ieszanow skiego w depozycie tegoż 
sądu obwodowego w T arnow ie od przeszło 
32 la t zalegających, m ianow icie: „m asy spad­
kowej K ajetana C ieszanow skiego41 i „m asy 
cyw ilnej K ajetana Cieszanowskiego przeciw  
W ojciechow i L askow skiem u", tj. Jędrzeja 0 -  
suehow skiego, A ntoniego  Pieniążka, PetroneJę. 
G acorow ską, L udw ika Pieniążka, Józefa Szczy- 
zow.skiogo, L udw ikę S zczyżow skąi W ojciecha 
Laskow skiego, aby praw a swe do powyższych 
m ass depozytow ych w przeciągu jednego roku 
sześć tygodni i 3 dni przed tutejszym  sądem 
tom pew niej w ykazali, o ile że w przeciw nym  
razie to m asy depozytowe za przepadło uzna- 

. nem i, i do c. k. kasy państw a oddancm i 
będą.

Tarnów  dnia 2 grudnia 1875.
(1057 3— 3) K onkurs.

L. 1771. P rzy  sądzie pow iatow ym  w T ar­
nobrzegu  opróżnioną została posada woźnego 
z roczną p łacą 250 zł., dodatkiem  aktyw alnym  
2 5 % , um undurow aniem  i praw em  postąpienia 
n a  wyższą płacę.

P odania o tę, lub przy innym  sądzie 
pow iatow ym  opróżnić się m ającą posadę wo­
źnego , w m yśl rozporządzenia M inisterstw a 
obrony krajowej z 12 lipca 1872 ułożone 
w nosić należy w czterech tygodn iach  od 26 
lu tego  1877 do prezydyum  sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

C. k. sąd krajowy wyższy.
K raków  13 lutego 1877. 
Obwieszczenie lieytacyi.

(1050 3— 3)
L. 16147. D nia 19 m arca 1877 o go­

dzinie 10 przed po łudn iem , odbędzie się w 
c. k. galic. dyrekcyi lasów i dom en w Bole­
chow ie publiczna m inuendo licytacya przez 
oferty p isem ne, w celu oddania w drodze 
przedsiębiorstw a budowę piętrow ego gm achu 
z tw ardego m ateryału  przeznaczonego na po­
m ieszczenie c. k. zarządu kasy prow entow ej 
w K utach.

Cena w yw ołania, jako w ynagrodzenie za 
wykonać się m ającą budow ę w gotowce, u- 
sta la się kw otę 12500 zł.

G łów ne w arunki lieytacyi:
1. P rócz powyższego w ynagrodzenia w go­

tówce, o trzym a przedsiębiorca od w y­
sokiego skarbu  448 m etrów  kam ienia 
łupanego, na m iejscu budowy dostarczo­
nego i 96000 sztuk cegieł, k tóre tem uż 
gotowe na składzie przy  cegielni w K u­
tach  oddane zostaną.

2. Do p ro d u k c ji b rakujących cegieł w ilo­
ści 116000 zezwoli się przedsiębiorcy 
po koniec roku 1877 bezpłatne użycie 
skarbow ej cegielni w K utach.

3. Surow ą budow ę gm achu tego, w inien 
przedsiębiorca w raz z dachom  po koniec 
listopada 1877, zaś całkow itą budowę 
po koniec czerw ca 1878 wykończyć, 
gdyż po upływie, te rm inu  tego, przed­
siębiorcy, nałożoną będzie grzyw na dzien­
n ych  15 zł.

4. Ugodzono w ynagrodzenie będzie w ypła­
cane przedsiębiorcy w pięciu rów nych 
ra tach , z k tó rych  cztery pierw sze, w m iarę 
uskutecznionych robót, podczas budowy, 
zaś piątą po dokonanej kollaudaoyi i ob­
rachunku  w c. k. kasie prow entow ej 
w  K utach, zaasyguuje się.

5. L icytacya odbędzie się w yłącznie za po­
m ocą p isem nych  ofert, k tóre w inne hyc 
ostem plow ane, zaopatrzone w wadyum  
w kw ocie 1.250 zł., zaw ierać im ię i n a ­
zwisko, n iem niej m iejsce stałego zam ie­
szkania oferenta i opust z ceny w yw o­
łan ia  w p rocen tach  liczbam i i słowam i, 
dalej m ają takow e w yraźne oświadczenie 
o f e r e n t a  zaw ierać, że mu w szystkie w a­
runk i lieytacyi dokładnie znane, i że 
tym że się bezw arunkow o poddaje.

6. Te oferty w nieść należy do c. k. dy ­
rekcyi lasów i dom en w Bolechowie, 
najdalej do dnia 19 m arca 1877 i go­
dziny 10 z rana.

7. W ysoki skarb zastrzega sobie praw o 
wolnego w yboru m iędzy oferentam i bez 
w zględu na podany opust.
R esztę i dokładne, określenie w arunków , 

m ożna przejrzeć wT c. k. galic. dyrekcyi la ­
sów i dom en w Bolechowie i w c. k. zarzą­
dzie kasy prow entow ej w K utach.

0 . k. dyrekeya lasów i dom en.
Boleehów dn ia 16 lutego 1877.

(777 3— 3) JE <1 y  fe t .
L. 185. 0 . k. sąd obwodow y w N o­

w ym  Sączu o g ła sza , iż J a n  i P au lin a  H an ­
sowie, w łaściciele realności pod N r. 434 w 
N ow ym  Sączu, prosili podaniem  z dn ia 11 
styczn ia 1877 1. 185 o am ortyzaeyę pozycyi 
n. 8 on. ciążącej w stan ie  b iernym  realności 
N r. 434 w N ” Sączu położonej, a ich w ła­
sn e j, na rzecz D aniela H ansa, tj. sum y 440 
zł. m k. z dalszem i obow iązkam i, w pisanej w 
księgach hipotecznych m iasta  N ow ego Sącza 
dom . tom. 111. pag. ]<)() n. 8 on. w n as tę ­
pującej osnow ie: „Coniplauatio jud ic ia lis in te r  
succossores olitn Daniel is H ans u t po to M ar- 
g are th am  H ans tetriccun e t Jacobum  Boubior 
contuu iu , et C arolnm  Sotror puneto  solutionis 
440 zł. m. c. die A prilis 1826 in ita, cpta

m edian ie eonron tus Carolus S e trer sun im am  
liano agiioscendo ex tali qnovis anno I05j II. 
una cum  usuris per 5 a 100 a die supra ci- 
ta ta  m em orando ad lnassain olim D anielis 
H ans perseeu turam  obligat, in sc rib a tu r e t in- 
tabu latu r. Rolat. 28 IK bris 1826 et iuscrib . 
20 X bris 1826. lu s tr , toni V III  pag. 423 
N r. 2 4 8 “. W prow adzając postępow anie am or­
tyzacyjne w myśl §. 118 i dalszych, ustaw y 
z dnia 25 lipca 1871 N r. 95 D . p r . p .  w zyw a 
się zatem  w szystkich, którzy roszczą sobie 
p re te n s jo  jakie do powyższej w ierzytelności, 
aby takow e zgłosili do tutejszego sądu obw o­
dowego aż do dnia 10 lutego 1878. O ezem 
zaw iadam ia się D aniela H ansa, a w zględnie 
jego m asę spadkow ą i jego sukcesorów , n ie ­
znanych z życia i m iejsca pobytu  do rąk ku ­
ra to ra  ustanow ionego w osobie adw. dra P e r ­
sona z podstaw ieniem  adw. d ra  Z ielińskiego 
w N ow ym  Sączu i przez n in iejszy  odykt.

G. k. sąd  obwodowy.
Nowy Sącz dnia 20 styczn ia 1877.

(772 3— 3) Obwieszczenie.
L. 81.51. G. k. sąd pow iatow y w U la­

now ie ogłasza n iniejszem , iż celem  zaspoko­
jen ia  w ierzytelności Sary S teiuor, przedsię- 
weźmie przym usow ą sprzedaż realności pod 
nr. 67 w Ulanowie do m asy Chaskla Ju g w er 
należącej w dniu 28 m arca 1877, w dniu 
30 kw ietnia 1877 i w dniu 4 czerw ca 1877 
zawsze, o godzinie .10 przed południem .

Cenę w yw ołania stanow i kw ota 424 zł. 
poniżej której realność ta  n a  pierw szych 
dwóch te rm inach  sprzedaną nie będzie. W a- 
dyum wynosi 43 zł. Resztę w arunków  licy­
ta c ji  przejrzeć m ożna w reg istra tu rze  są­
dowej.

G. k. sąd powiatowy.
Ulanów dn ia 31 styczn ia 1877.

(718 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 49560. 0 . k. sąd krajow y w s p ra ­

wach cyw ilnych we Lwowie, w zyw a posiada­
cza zagubionej 4 %  obligacyi dostaw y zie­
m iopłodów  z dn ia 17 m arca 1794 n r. 3285 
na kapitał 6 złr. opiewającej, wylosowanej na 
dniu 1 m aja 1867 L. 487 i na M iasto S tary 
Sącz tudzież państw o Cyganów ice i N m idorf 
obwodu sandeekiego w ystaw ionej, ażeby w 
przeciągu Ig o  roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ‘6 um ieszczenia Kdykt-u w  Gazecie L w o­
wskiej takow ą tu te jszem u tądowi tein pew niej 
p rzedłożył i swe praw a do tej ob ligac ji w y­
kazał, inaczej opisana ob ligac ja  za niezna- 
czącą uznana będzie.

Lwów dnia 30 w rześnia 1876.

(776 3— 3) E  <1 y fe t.
T j .  1 7 9 4 0 .  S a m b o r s k i  o .  k . s a d  o b w o ­

dowy w zyw a niniejszem  na prośbę Leizora 
R ech tera każdego ktoby zagubiony  weksel z 
daty Borysław  5 sierpnia 1873 na 500 złr. 
za 6 miesięcy na. w łasne zlecenie p ła tny  przez 
M ojżesza Apole w ystaw iony, przez A ndrusia  
M azur akceptow any, a w rusztującej ilości 
300 złr. a. w. na Lejzora Reelitera żyrow auy 
posiadał, aby takow y do 45 dni, od czasu 
tego ogłoszenia sądowi przedłożył, i p iaw a 
swoje do takow ego wykazał, gdyz w razie 
przeciw nym  weksel ten  um orzonym  będzie.

S a m b o r .  5 grudnia, 1876.

(765 4— 3) E  «l y k  t.
L. 432.1. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie w skutek prośby H enryki We.inreb, 
zaw zyw a niniejszem  posiadaczy wedle poda­
n ia zaginionej kartk i zastaw niczej przez c. k. 
uprzyw . galicyjski akcyjny bank hipoteczny 
we Lwowie w ystaw ionej, tej treśc i: „iż ze
strony tego c. k. uprzyw . galicyj. akcyjnego 
banku h ip o teczn eg o . we, Lwowie na zastaw 
do 1. 37493, składający się z n itk i pere ł i 
uiry zło tych  kulczyków z rau tam i dano dnia 

24 g ru d n ia  1875 pożyczkę na 400 zł., z te r ­
m inem  w ykupna 24 czerw ca 1876“, aby tą 
kartkę w ciągu roku, od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lw owskiej* licząc, 
tern pew niej sądowi przedłożyli, ileże po u- 
ilywio tego term inu  rzeczona kartka  zastaw ­

nicza za n iew ażną i um orzoną uznaną zo­
stanie.

Z c. k. sądu krajow ego.
Lw ów  dn ia 1 lutego 1877.

(769 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 699. O. k. sąd obwodowy w K oło­

m yi zezwolił, w celu zaspokojenia należącej 
się W ysokiem u S karbow i od M ortka P alika 
g rzyw ny  10000 zł. w. a., daw niejszych ko­
sztów  egzekucyjnych w kwocie 7 zł. 57 et.
6 zł. 38 et., tudzież 18 zł. w. a. i te raźn ie j­
szych w kwocie 43 zł. 15 ct. w. a. n a  przy­
m usow ą publiczną sprzedaż realności M ortka 
P alika pod N r. 81 w K ołom yi położonej, 
k tó ra  przedsięw ziętą zostanie na dniu 22 
m arca 1877 i. na dniu 26 kw ietn ia 1877 
każdym  razem  o godz. 10 przed  po łudniem , z 
tein, że jeśliby  w tych te rm inach  nie m o­
g łaby  być sp rzedaną wyżej lub  przynajm niej 
za cenę w yw ołania, to się ustanaw ia term in 
do ułożenia u ła tw iających  w arunków  na dzień 
3 m aja JS77 o godzinie 10 p rzed  południom , 
poezem realność ta na trzecim  te rm in ie  za 
jakąkolw iek cenę sprzedaną zostanie. Cena 
szacunkow a tej realności w ynosi 6022 zł. 50 
ct. w. a. W adyum  w ynosi 10 zł. od 100 zł. 
ceny szacunkowej. W arunk i lieytacyi leżą do

przejrzenia w reg istra tu rze . Dla wierzycieli, 
k tórzy by po dniu 17 m aja 1876 do tabu li
weszli, ustanaw ia się ku rato r w osobie tu te j­
szego adw okata Dębickiego.
U chw alono w radzie c. k. sądu obw odow ego.

Kołomyja dn ia 28 styczn ia 1877.
(1096 2— 3) E  <{ y k J.

L. 8129. W  dniu 22 m arca J877  u go­
dzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym  są ­
dzie przym usow a sprzedaż realności pod 1. 
132 w Letni masy Onyszka D robiniaka a 
w zględnie tegoż spadkobierców  Iwana Dro- 
b iuiaka i K rystyny  Matolicz w łasnej na za­
spokojenie w ierzytelności Oleksy Tac i A nny 
i M agdy D robiniaków  w kwocie 182 złr. 28 
et. w. a.

Cena w yw ołania 465 zł. wadyum  46 zł.
59 et.

Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w są­
dzie.

Z e. k. sądu pow iatowego.
M edenice dn ia 20 g ru d n ia  1876.

(1097 2— 3) E  <1 y  k t.
L. 430. G. k. sąd pow iatow y w  N iepo­

łom icach  niniejszem  ogłasza, że przedsięw e- 
źmio przym usow ą publiczną sprzedaż rea lno ­
ści w łościańskiej pod 1. 32 w Niepołom icach 
położonej, c iała tabularnego  ui<> stanow iącej, 
Józefa Rojewioza w ła s n e j, na zaspokojenie 
w ierzytelności Szaji Grósslerowi w kwocie 600 
zł. a. w. z pil., w dw óch te rm inach  licy ta­
cyjnych, m ianow icie dn ia 5 m arca i 12 kw ietn ia 
1877, t\, każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem  w tym  sądzie.

Cena szacunkow a i w yw oław cza wynosi 
4000 zł., w adyum  zaś 400 zł.

R esztę w arunków  licytacyjnych przej­
rzeć m ożna w  tutejszo sądowej reg istra tu rze .

0 . k. sąd pow iatow y.
N iepołom ice 30 stycznia 1877.

(910 2— 3) E  <1 y k  t .
L. 7313. N a dniu  30 kw ietnia, 4 czerwca 

i 4 lipca 1877 r., każdym  razem  o godzinie
10 z ran a , na trzecim  te rm in ie  za jakąbądź 
cenę odbędzie sic w sa d z ie  tu tejszym  w spra­
wie uprz. Zakładu kredytow ego w łościańskiego 
przeciw  P iotrow i Kozakowi o 86 zł. 76 ct., 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 50 w  S k ła­
dzie solnym położonej, ciała tabularnego n ie- 
stauow iącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkow a 200 zł., w adyum  wy­
nosi 20 zł.

A k t opisania, oszacowania i w arunki 
licytacyjne są w reg is tra tu rze  do przejrzenia.

R adym nu dnia 29 października 1876. 
(1075 2— 3) K o n k u r s

L. 1667. P osada rad cy  sądu ki-mow«ts«> z p lącą 
YJI klasy ran g i p rzy  sądzie krajow ym  WC 
Lwowie, a w razie p rzen iesien ia  p rzy  innym  
jak im  sądzie kolegialnym  je s t do obsadzenia.

U biegający się o pow yższą posadę, w nio ­
są podania sw e do dni 14 do prezydyum  
sądu krajow ego we Lw owie.

Lwów 2.1 lutego 1877.
(841 2— 3) E d y  k t.

L. 4664. O. k. sąd krajow y we L w o­
wie niniejszem  edyktem  wiadom o czyni, iż 
Salom on i S ara T aube m ałż. L andau , tudzież 
Naftali U erz E ttin g er przeciw  p. H elenie z 
hr. Russockieh W ilczyńskiej pod dniem  23 
w rześnia 1876 !. 52418 pozew w nieśli o u- 
znanie w łasności do złożonych w depozycie 
książeczek gal. kasy oszczędności na 3384 zł.
1 1 ct. w. a. i o zapłacenie 200 zł., 1000 
zł'.. 2 3J 5  zł. i 12000 zł. zpu. i o pom oc są­
dow ą prosili. Poniew aż m iejsce pobytu  po­
zwanej p. lio lony  z h r. Russockicli W ilczyń­
skiej nie je s t w iadom em , a zatem  c. k. sąd 
krajow y do zastępow ania i na jej koszt i szkocle 
tutejszego adw okata dr. M ałego z su b s ty tu c ją  
adw okata dr. B crlinera  kurato rem  m ianow ał, 
z k tó rym  nin iejsza spraw a w edle ustaw y są­
dowej dla Galicyi przepisanej p rzeprow adzoną 
będzie.

N iniejszym  więc edyktem. wzywa się 
zapozw aną, aby w należytym  czasie osobiście 
s tanęła , lub po trzebne ty tu ły  p raw ne ustano  - 
w ionom u zastępcy udzieliła, lub innego za­
stępcę w ybra ła  i sądowi oznajm iła, słowem  
stosow nych do obrony środków  u ży ła , gdyż 
w ynikające z zaniedbania skutki sam a sobio 
przypisać będzie m usiała.

Lwów dn ia  1 lutego .1877.
(867 2— 3) E  <1 y  k . i .

L. 3049. G. k . sąd krajow y w K rakow ie 
zaw iadam ia nin iejszym  edyktem  W ik to ra  By- 
liekiego, że p rzeciw  n i emu J . 11. B aum inger o 
zapłacenie sum y wekslowej 500 złr. z pil. 
pod dn iem  3 lu tego  1877, L . 3049 , w niósł 
pozew, w zała tw ien iu  którego w ydano pod 
dniem  dzisiejszym  do I. 3049 nakaz zapłaty.

Gdy m iejsce pobytu pozwanego nie jest 
w iadom em , przeto c. k sąd w celu zastępo- 
pow ania pozw anego, W ik to ra  Byli o kiego, na 
koszt i n iebezpieczeństw o jego, tutejszego ad ­
wokata Dr. W ilkosza z su b s ty tu c ją  adw okata 
Dr. Stycznia, kuratorem  nieobecnego usta­
now ił, z k tórym  spór w ytoczony, przeprow a­
dzonym  będzie.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem  po­
zw anem u, aby w  ciągu dni trzech, albo sam 
w niósł zarzuty, lub też potrzebnej in form a­
c j i  ustanow ionem u dla niego zastępcy udzielił, 
ub innego obrońcę sobie w ybrał i o tern 

e. k. sądow i doniósł, w ogóle zaś, aby w szel­

kich m ożebnych do obrony środków praw ttj 
użył, w razie bow iem  przeciw nym , wyJ*1,’ 
z zaniedbania skutki sam sobie przypis*1' 
m usiał.

Kraków, dn ia 3 lu tego .1877.

(868 2— 3) E  <1 y k  t.
L. 3050. G. k. sąd krajowy w  KrakejU 

zaw iadam ia niniejszym  edyktem , W iktora b)r'  
liekiego, że przeciw  niem u .1. 11. B a u m in g e r .  0 
zapłacenie sum y wekslowej 400 złr. pod 
3 lutego 1877 1 .3050, w niósł pozew, w  z**®' 
twieuiu którego wydano pod dniem  dzisKJl 
szym do I. 3050 nakaz zap ła ty  p o w y ż s i  
sumy.

Gdy m iejsce pobytu pozw anego nie j es*' 
w iadom em , przeto e. k. sąd w celu zastęp0'  
w ania pozwanego W iktora Bylickiego 
koszt i n iebezpieczeństw o jego, tutejszego ad']’* 
W ilkosza z su b s ty tu c ją  adw. D ra Styczni* 
kurato rem  nieobecnego ustanow ił, z który111 
spór w ytoczony przeprow adzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  p°' 
zw anem u aby w ciągu dni 3c.li albo sam  w niós ł  
zarzuty  lub toż potrzebne dokum entu  ustano­
w ionem u dla, niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie w ybra ł i o tern e. k. 
sądow i doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich 
m ożebnych do obrony środków  praw nych 
użył, w razie bowiem  przeciw nym  w ynikłe 
z zan iedbania skutki sam sobie przypisach)' 
m usiał.

K raków  dn ia 3 lutego 1877.
(1017 2— 3) E  rt y  k  t.

L. 5367/cyw . 0 . k. sąd pow iatow y w 
W iśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia s umy pożyczkowej 120 
zł., a w zględnie nie, spłaconej jeszcze reszty 
88 złr. 94 et. w. a., odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytow ego ziem skiego 
(Galizische B oden G redit A nsta lt) w K rakow ie, 
w tutejszym  sądzie w 3 te rm in a c h : dnia 11 
kw ietn ia, 16 m aja i 20 czerw ca 1877 r.,każdym  
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna licy­
ta c ja  realności, d łużn ika Ja n a  Katary w łasnej 
pod 1. k. 16 w Bytom sku położonej, ciała 
i i i potocz nogo niestanow iącej.

Cena w yw ołania w ynosi 225 zł., w a­
dyum  22 zł. 50 ct. w. a.

P ro tokó ł zastaw niczego opisania i reszta 
w arunków  licytacyjnych, m ogą być w tutejszej 
reg is tra tu rze  przejrzane.

W iśnicz dnia 31 g ru d n ia  1S76.
(728 2 — 3) E  <1 y  k  t.

L. 1542. 0 . k. sąd obwodowy w P rz e­
myślu uw iadam ia p. Bulone K*
a jniojwca pobytu iiioznilHil, Ż0 p, lZytlOr liiltt"
lor jako żyrataryusz przeciw  niej,” o nakaz 
zapłaty  sumy wekslowej llOOzł. w. a. z pn. 
prośbę w niósł, której żądaniu uchw alą z dnia 
dzisiejszego do 1. 1542 zadość uczyniono.

Oraz ustanow ił sąd dla tej pozwanej ku ra­
tora w osobie adw okata Dr. M cndrochow icza 
z zastępstw em  adw. Dr. Holsztyńskiego i poleca 
pozwanej, ażeby’ co do swej obrony z k u ra ­
torem  się porozum iała, lub innego pełnom o­
cnika sądowi w czas przedstaw iła, inaczej skutki 
zaniedbania sam a sobie przypisać będzie m u ­
siała.

P rzem yśl dnia 31 styczn ia 1877.

(780 2— 3) E  il y  k  t .
L. 7316. 0 . k. sąd pow iatow y w S ienia­

wie ogłasza, że celem zaspokojenia należytości 
galicyjskiego Zakładu kredytow ego ziem skiego 
w K rakow ie w kw ocie 200 zł. zpn. odbędzie 
się egzekucyjna lic y ta c ja  realności pod N. 
425 rep. 172 i 173 w  Cieplicach dłużników  
A ntoniego i M agdaleny Politńw  w łasnej w 
trzech term inach  a to dnia 5 kw ietn ia, 3 
m aja i 14 czerwca 1877, każdym razem  o 10
godzinie rano.

Cena w yw ołania w ynosi 500 zł. a w a­
dyum  50 zł.

P ro tokó ł zastaw niczego opisania i reszte 
w arunków  licytacyjnych m ożna w registratu­
rze przejrzeć.

Sieniawa 10 stycznia 1877.
(1093 2— 3) E  <1 y  k  t.

L. 937/cyw. C. k. sąd obw odow y w  N o­
w ym  Sączu uw iadam ia n in ie jszym  edyktem  
.Józefa i Zofię Jaw o isk ich  w łaścicieli tabu ­
larnych dób r Kalkowej dolnej iż n a  podanie 
Szym ona R eibsehieda z dnia 23 listopada 
1876, 1. 5550, uchw ałą z dnia 25 listopada
1876, 1. 5550, dozwoloną została na zaspo­
kojenie p re te n s ji tegoż w kw ocie 3000 zł.
m . k. czyli 3150 zł. w. a., z procentem  po
5 %  od i stycznia 1858 i kosztam i 16 zł.
30 kr., 3 zł. 32 kr., 40 zł. 44 kr., w . a., i
15 zł. 60 kr. w. a., egzekucyjna sprzedaż 
dóbr Kalkowy dolnej pod w arunkam i lieyt.ii- 
e jjiiem i edyktem  z dnia 25 listopada 1876 
I. 5550 ogłoszoiiem i, i do uskutecznienia 
takowej w yznaczono dwa, torm ina t. j. na 
dzień 26 stycznia 1877 i na dzień 2 m arca
1877, każdym razem o godz. 10 przed po łu ­
dniom . Poniew aż m iejsce pobytu  egzekutów  
Józefa i Zoli i Jaw orsk ich  nie je s t w ia d o m e ,  
przeto ustanow iono dla nieb celem w r ę c z e n ia  
tak uchw ały licytacyjnej z dnia 25  listopada 
1876 I. 5550, jak rów nie i późniejszych u c h w a ł  
kurato ra w osobie adw. dr. Jarosza.

Nowy Sącz dn ia 20 lutego 1877.
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1934 1—3) E  <1 y Ił t.

L. 12037. C. k. sąd obwodowy zaw iada­
mia n in iejszym  edyktem  F ranciszkę Lisiecką, 
*e przeciw  niej fundacya posagowa ś. p. 
M acieja Kovaehieha, o w ykreślenie sumy 
118 złr. 20 kr. m . k. ze stanu biernego realności 
-Nr. 3 w Złoczowie, pozew wniosła, w skutek  
czego te rm in  do w niesienia obrony pisem nej 
do dni 90 w yznaczonym  został.

Gdy miejsce pobytu  pozwanej je s t n ie ­
wiadom e, przeto c. k. sąd obw odowy w Z ło­
czowie w celu zastępowania, pozwanej, na 
jej koszt i n iebezpieczeństw o adw okata D ra 
W ari .eresiewieza z substy tueyą adw okata Dra 
B illeta kurato rem  ustanow ił, z którym  spór 
w ytoczony przeprow adzony będzie.

U pom ina się niniejszym  edyktem  pozw a­
ną, aby w wyż oznaczonym  czasie albo sam a 
się zgłosiła, albo też po trzebne dowody p ra­
w ne ustanow ionem u zastępcy udzieliła, lub 
innego obrońcę sobie obrała , inaczej w ynik łe 
z zan iedbania sku tk i sam a sobie przypisaćby 
m usiała.

Złoczów dnia 13 stycznia 1877.
(834 i — 3) F  «l y  l t  t .

L. 7561. 0 . k. sąd pow iatowy w Sie­
niawie ogłasza, że n a  zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprz. Zakładu kredyt, w łościańskiego 
we Lw ow ie w kwocie 100 zł. zpn. odbędzie 
się publiczna przym usow a sprzedaż realności 
w łościańskiej pod N r. 30/55 w K rasnem , 
d łużn ika W asyla Zastaw nego w łasnej, w trzech 
te rm inach  a to na dn iu  29 m aja i na dniu 7 
czerw ca 1877 r. o 10 godzinie rano, tylko za 
cenę szacunkow ą 300 zł. lub wyżej, zaś na 
dniu 5 iipca 1877 r. i poniżej ceny szacun­
kowej.

W adyum  wynosi 30 zł.
Bliższe w arunki i p ro tokó ł zastaw nicze­

go opisania m ożna w reg is tra tu rze  przejrzeć.
Sieniaw a 28 g ru d n ia  1870.

(970 1— 8) E  <1 y  I ł t .
L. 5366. C. k. sąd pow iatow y w W i­

śniczu, podaje niniejszem  do publicznej w ia­
domości, żo celem  zaspokojenia sum y pożycz­
kowej 400 zł. w. a., a  w zględnie n iezapłaco­
nej jeszcze resz ty  330 zł. 95 et., odbędzie 
»ię na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto- 
wogo ziem skiego w K rakow ie w tu tejszym  
sądzie w trzech  te rm in ach : dnia 11 kwie-

^77, dn ia 16 m aja 1877 i dnia 20 czerw ca 
po" t  r ’’ każdym  razem  o godzinie 10 rano 
i m"?. ? cyiUa licytacya realności d łużn ika Ja n a  
p! ■ wbisu(j, pod L. k. 3 52n ./353st. w 
i aj u rocie w powiecie bocheńskim  położonej, 
•e stanowiącej ciała hipotecznego.

Gena w yw ołania w ynosi 650 z ł . , w a­
d y u m 65 a. w.

P r o t o k ó ł  z a s t a w n ic z e g o  o p i s a n ia  i  r e s z t a  
w a u m k o w  l i c y t a c y j n y c h  m o g ą  b y ć  w  t u t e j ­
s z e j  i e g i s t r a t u r z e  p r z e j r z a n e .

W iś n ic z ,  d n i a  3 1  g r u d n i a  1 8 7 6 .

(909 1— 3) E  <1 y  k  t .
L. 7312. N a dniu  30 kw ietnia, 4 czerw ­

ca i 4 iipca 1877 , każdym  razem o godz.
Iotei z r a n a ,  n a  trz ec im  term in ie za jaką 

bądź cene, odbędzie się w sądzie tutejszym , 
w“ spraw ie Zakładu kredytow ego _ w łościań­
skiego przeciw  K asprow i D unikow i o 178 zł. 
33 ct. a. w. publiczna sprzedaż realności pod I.
9 w S tub ienku  położonej, c ia ła  tabularnego 
nie stanow iącej, do d łużn ika należącej.

Cena szacunkow a 400 zł. wadyum  w y­
nosi 40 zł.

A k t opieczętow ania, oszacowania i w arun­
ki licytacyjne są w reg is tra tu rze  do przej­
rzenia.

Radym no 29 październ ika 1870.
(1152 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 8920. Podaje się do publicznej w ia­
domości, że na rzecz Józefa L ew ina sprzedane 
zostaną dwa m orgi pola do realności L. 150, 
w Radziechow ie należące, P aw ła  K łapija w łas­
ne celem zaspokojenia d ługu  31. zł. z p r z y -
należytościam i w term inach  15 marca, 12 
kw ietn ia i 9 m aja 1877.

Cena w yw oław cza 200 zł.
O. k . s ą d  p o w ia to w y .

Radzieehów  17 stycznia 1877.
(1151) O g l o s z e u l c .

L. 8 . Kom isya h ipoteczna Przew orskiego 
c. k. sądu powiatowego zaw iadam ia, że do­
chodzenia miejscowe, celem założenia księgi 
hipotecznej dla gm iny katasti alnej Lopuszka 
wielka 10 m arca 1877 tam że rozpocznie.

Każdy mający in teres praw ny w zbada­
niu stosunków  posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla w yjaśnienia lub 
ochrony sw ych praw  za stosowne uzna.

P rzew orsk  20 lutego 1877.

(.851 1— 3) F i <1 y  I ł  t .
D. 2810. 0 . k. sąd pow iatow y w N o­

wem,siole w zyw a W ojciecha H ussaka z m iej­
sca pobytu n ieznanego , a w razie śmierci 
jego sp ad k o b iercó w , ażeby deklaracyę do 
spadku A n d ru ch a  H ussaka w  K lebanów ce 
14 stycznia 1861 zm arłeiro w c.iaffu roku

ie dla tegoż 
w ionym . kobierców  ustano-

Nowesioło dnia 20 lis topada 1876. -

Do 1. ins. 1051. (1158 1— 3)

Sprostowanie.
L. 2859. W  obw ieszczeniu z dnia 20 

lutego 1877 1. 2859 um ieszezonem  w n ume ­
rach  44. 45 i 46 Gazety Lwowskiej zaszła 
pom yłka, mianowicie zam iast: „Józola Rein­
holda, kram arza tow arów  żelaznych w Kra­
kowie," pow inno b y ć : „Józefa R einholda 
kram arza towarów żelaznych w T arnow ie."

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnów  dnia 24 lutego 18* t.

, 1140 1— 3) Obwieszczenie.
L 9286. W celu zaspokojenia w ierzy­

telności’ Leona F ischera  15 zlr. z pn. p rze­
dsięw zięta zostanie w tutejszym  sądzie, przy­
m usow a s p rz e d a ż  w protokole z dn ia  28 sie r­
pnia 1876 do I. 5771, zastaw nie opisanego i 
on 56 7,Tl- w a. oszacowanego gospodaslw a

gruntow ego Pod ^ ' 25S "  Cf 'tuli położonego do dłużnika Iwasia Berka 
należ- coo-o a ciała tabularnego m e stanow ią- 
SSio V  "trzech term inach  a to : dn ia  9 m ar­
ca dnia 20 kw ietnia i dnia 29 m aja 1877, 
każdym  razom o 10 godzinie rano.

Cena w yw ołania 56 zł., w adyum  10°/o.
Bliższe w arunki tudzież pro tokół zasta­

w nego opisu i oszacowania można przejrzeć 
w  t.' s. rogistratm  ze.

Żółkiew dnia 30 g rudn ia  1876.

(1114) OglosaeHi* liouliiirsii.
j  jjió R s. o. N a mocy art. 3 usta­

wy z 2 maja 1873 N r 251 dz. u. kr. og ła­
sza Sanocka Rada szkolna okręgow a konkurs 
n a  ]u3 e nauczycielki przy  czteroklasow y 
szkole żeńskiej w Sanoku z roczną płacą
4-50 złr. , . . ,

Prośby o udzielenie tej posady, zaopa­
trzone w dowody teoretycznego i p rak tyczne­
go u z d o l n i e n i a ,  wnieść należy za pośredni­
ctwem  dotychczasowych w ładz przełożonych 
do tutejszej e. k. Rady szkolnej „kręgowe, 
najdalej do końca m arca 1877.

Praw o prezentow ania w ykonuje Sanocka 
Rada szkolna m iejscowa

Z c k. Rady szkolnej okręgow ej.
Sanok dnia 16 lutego 1877.

(i 115 1— 3) K o n k u r s .
L. 133. P rzy  c. k. zarządzie salinarnym  

w Lackn je s t do obsadzenia posada pom ocni­
ka stygara, z k tó rą  połączona je s t tygodniow a 
płaca 6 złr., kw aterow e rocznie 32 złr. i de­
pu ta t soli.

U biegający się o tę posadę udow odnić 
m ają w iarogodnem i św iadectw am i znajom ość 
języka krajowego i urzędowego, biegłość w 
pisaniu i rachow aniu , i że ukończyli z dobrym  
postępem  szkołę górniczą.

O b c y  w in n i  o p r ó c z  l e g o  p r z e d ł o ż y ć  ś w ia ­
d e c tw o  d a w n ie j s z e g o  c h l e b o d a w c y ,  a lb o  k s i ą ­
ż k ę  r o b o t n ic z ą ,  m e t r y k ę  i ś w ia d e c t w o  l e k a r ­
s k ie ,  żo  s ą  z d r o w i  i s i l n i e  z b u d o w a n i .

U dokum entow ane podania należy wnieść 
do e. k. zarządu salinarnego w Lackn na j­
później do 10 m arca 1877.

(1102 1— 3) Obwieszczenie.
L .-7 8 4 1 . C. k.' sąd powiatowy w Szezer- 

cu uw iadam ia, że do licytacyi przym usow ej 
realności pod 1. 43 w G lianie położonej S ta­
n isław a Ol cliowskiego i M arcina M arkera 
w łasnej, na rzecz Zakładu kredytowego^ w ło­
ściańskiego we Lwowie pto 281 zlr. 27 ct. 
z pn. obwieszczeniami tutejszo-sąd. z dnia 
30 stycznia J874  do 1. 2977 w NracJi 183, 
184 'i 185 Gazety Lwowskiej z roku 1874 
ogłoszonej wyznacza się nowy te rm in  na dzień 
22 m arca 1877 o godzinie 10 rano, na któ­
rym  realność ta za jakąbądź cenę sprzedaną
zostanie.

Szczorzec, 21 stycznia 1877.

(885 1— 3) Obwieszczenie.
L. 5086.' 0 . k. sąd powiatowy w W ie­

liczce zaw iadam ia, że w dniach  21 marca, 
25 kw ietn ia  i 25 m aja 1877 każdym razem o
godzinie 10 rano przedsięw eźm ie się w są­
dzie przym usow ą sprzedaż realności pod m 1, 
159/326 w W ieliczce w edle Libr. Dom. Tom. 
V. pag. 207 n. 5 haer. B abetty  G uttm ann  
w łasnej n a  zaspokojenie w ierzytelności F ra n ­
ciszka Otfinowskiego pto 300 złr.

(Joną w yw ołania je s t cena szacunkow a 
w kwocio 1620 złr. 75 ct. —  zakład 103 złr.

R esztę w arunków  sprzedaży przejrzeć 
m ożna w sądzie.

W ieliczka, 16 g rudn ia  1876.
(887 1— 3) E  <E y  Ic t .

D. 17304. Z początkiem  października 
1876 odebrała c. k. żandarm erya z Niomirowa:

a) Seinwolowi L in n  kw otę 48 złr. 37 
ct. w. a. k tórą tenże podstępnie jako pogo­
rzelec na podstaw ie podrobionego pośw iadcze­
nia od różnych osób w y łu d z ił;

b ) M ichałowi Toczakowi kaw ałek (zwój) 
p łó tna  i dwie chustk i skradzione n iew iado­
m ym  osobom m iedzy Janow em  a N iem iro- 
w em .

0 . k. sąd krajow y w zyw a przeto  w ła­
ściciel/ powyższej kw oty i rzeczy, aby sie 
zgłosili w przeciągu roku, licząc od dn ia trze ­
ciego um ieszczenia tego edyktu w dzienniku 
urzędowym  G azety lw ow skiej i swe praw a 
w łasności udow odnili, gdyż w przeciw nym

razie rzeczy pod b) w yszczególnione sprzedane 
i uzyskana ze sprzedaży kw ota wraz z kw o­
tą  pod a) podaną do kasy rządow ej złożoną 
zostanie.

Z o. k. sadu kraj. w sp raw ach  karnych . 
Lwów "dnia 10 stycznia LS77.

(900 I— 3) Ogłoszenie.
L. 8505. Złoczowski c. k. m. d. sad 

pow iatowy podaje do publicznej wiadomo,śri. 
iż celem zapłacenia Bolesławowi K om arnickie- 
mii od W ojtka i Józefa A ndrojków  przyzna­
nych kosztow sądowych i egzekucyjnych w 
Kwotach 15 złr., 2 złr. 35 ct.., 5 złr., *7 z łr 
22 ct., 3 złr. 2 ct., 5 złr., 3 złr. 35 f.p ' 4
złr. 87 ct., 12 złr. 58 ct. i 6 złr. 8 ct,’ a.
w. ponow ny publiczny p rze targ  realności n !  
k. IS l/su b  rep. 11. na Zażutaeb w protokole 
z dnia 3 maja 1872 L. 2351 opisanej w je­
dnym  term inie a to n a  dniu 16 m arca 1877.
na którym  to te rm in ie  realność ta  pod w a­
runkam i rezolueyą z dnia 13 sie rpn ia  1873 
do 1. 4355 ustanow ionem i w  nr. 237, 238 
239 Gazety lwowskiej z r. 1873 og łoszonem i’ 
ze zm ianą ptów 1, 3, 4 i 7 tychże sp rzeda­
n ą  zostanie.

Zm ieniono w arunki clięć kupienia m a­
jący  może w tn-sądow ej reg is tra tu rze  przej- 
rzeć.

Złoczów dnia 21 g ru d n ia  1876.

(1132 i — 3) O b w i e s z e x e u i e .
L. 4716. Dnia 13 m arca, Hnia 1? kw ie­

tn ia  i dnia 15 m aja 1877, każdym  razem  o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w  sądzie tu te j­
szym publiczna egzekucyjna licytacya realno­
ści 1. 64 w Iłrzożówce dłużnej 'm asy  spadko­
wej po N aftalim  Sandrow iezu w ła s n e j ,  ciała 
tabularnego n ie stanow iącej, na zaspokojenie 
pretensyi F liak im a Reisenfelda w kwocie" 50 
złr. w. a. z pil.

Cena w yw ołania wynosi 120 złr. wa­
dyum  12 złr. w. a.

Resztę w arunków  m ożna przejrzeć- w 
tu-sąd. reg istra tu rze .

C. k. sąd pow iatow y.
D ębiea dnia 2J listopada 1876.

(1037 3 — 3) E  <1 y  k  t .
L. 302. O. k. sąd obwodowy w Koło­

myi do publicznej podaje w iadom ości, że 
w skutek dnia 12 stycznia 1877 1. 302 przez 
Dania K noppcra F isch ia  i Siissel Dcinirlów 
przeciw  A tanazem u B arutow iezow i o wy kry - 
ślenie sum y 4 #  i 9 zł. 18 ct. m. kon. na 
realność i. 9 w Kołom yi położonej i za in ta­
bulow anej, w niesionego pozw u, term in  do 
rozpraw y w tutejszym  sądzie na 13 m arca 
1877 o godzinie 9 został w yznaczony i do- j 
tyczące w ezw anie panu adw okatow i Do,tulowi 
ako kuratorow i dla niew iadom ego z życia i 
m iejsca pobytu, rów nocześn ie ustanow ionem u 
pozw anego doręezonein.
U chwalono w radzie e. k. sądu obwodowego.

Kołom yja dnia 24 stycznia 1877.
(1076 3—3) K  «  it lt u r  s.

L. J680. 1‘osada sędziego powiatowego 
w Brzczanacli V III klasy rangi ze system i- 
zow anem i nąleżytościam i lub w razie p rze­
niesienia w innem  m iejscu jest do obsa­
dzenia.

U biegający się o tę posadę, w niosą do 
< ui cz te rnastu  swoje podania do prezydyum  
sądu obw odow ego w Złoczowie. 

h w o w 21 lu tego 1877.
r ) O g ł o s z e n i e .
i-,. 498. W ysokie c, k. N am iestn ictw o

zoznyoblo resk ryp tem  z dn ia 20 października
1.876 do i. 48958 na założenie publicznej 
apteki w Sassowie.

N a podstaw ie tego rozpisuje sie w myśl 
okólnika z dnia  26 czerw ca 1858 do I. 27126 
konkurs do obiegania się o o trzym anie kon­
cesji na rzeczoną upiekę z term inem  do końca 
m arca 1877. Chcący koncesyę rzeczoną o trzy­
mać, m a wykazać:

1 w iek, miejsce zam ieszkania i krajowość. 
n iem niej dotychczasow o zatrudnien ie i 
m iejsce jego w ykonywania, jakoteż do­
tychczasow e zachow anie się pod każdym 
względom.O u t ■ 1 ■

2 . że je s t w łasnowolny i z n a jd u je  s ię  
w pełnem  używaniu praw  obyw atel­
skich ;

8 . że je s t doktorem  chem ii albo m agistrem  
farm aeyi;

4 . że na założenie nowej apteki posiada 
odpow iedni fundusz.
Podania wnoszone być m ają za pośre­

dnictw em  właściwej w ładzy adm inistracyjnej.
Złoczów dnia 14 lutego 1877.

(843 3— 3) K o n k u r s .
L. 136. Celem obsadzenia posady 

poborcy przy ces. król. ubocznym  urzędzie 
cłowym  w G rzym ałów ee w  X I*  klasie raim i 
z pensyą roczną 1500 zł. o odpow iednim  do­
datkiem  czynnej służby i z obow iązkiem  zło­
żenia kaucyi  służbow ej w kwocie 600 zł., 
rozpisuje się n iniejszem  konkurs.

U biegający się o tą  posadę, m ają wnieść 
swe podania do c. k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Brodach w przeciągu czterech  ty ­
godni, i w tychże udow odnić, że potrzebną 
kw alilikaeye do tej posad y , mianowicie 
egzam in z tow aroznaw stw a i postępow ania 
człowego, posiadają i w ładają dokładnie języ­
kam i krajow em i.

W e Lwowie dnia 8 lu tego 1877.

(952 3 — 3) E  d y k  t.
L. 9289. C. k. sąd powiatowy miejsko- 

delegowany dla okolicy m iasta Lw owa sek.
II. w iadomo czyni, że w skutek prośby J a ­
centego i A nastazyi Barańskich uchw ałą ró ­
w nocześnie w ydaną, dozwolone zostało w y­
dzielenie przestrzeni g ru n tu  w objętości 150 
kw. sążni z kompleksu tabularnego realności 
w Z am arstynow ie pod i. k. 55 położonej, 
u tw orzenia dla tejże przestrzen i odrębnego 
ciała tabularnego i zaintabulow anie Jacen tego  
i Anastazyi Barańskich za właścicieli takowej, 
jako też przeniesienie na to now e ciało ta ­
bularne jako na łączną hipotekę wszelkich 
w ierzytelności, realność powyższą obdłuża- 
jąeych.

Gdy interesow ani w tej spraw ie w ierzy­
ciele, Teresa, M arjanna, A nna i Klara \V in- 
hard z życia i m iejsca pobytu nie są w iado­
mi, przeto ustanowiono dla nich kuratora w 
osobie adw.  krajowego dr. W eissa z zastę­
pstw em  adw. krajow ego dr. Raabe i tem u 
uchw ało powyżej pow ołaną doręczono, a n i­
niejszym  w zyw a sie powyżej nazw anych in ­
teresow anych, ew entualnie zaś tychże z życia 
i m iejsca pobytu rów nież niew iadom ych pra- 
wonastępców, ażeby pod surow ością następstw  
praw nych w przepisanym  term in ie temuż 
kuratorow i po trzebną inform acyę udzielili, 
lub innego zastępcę w tym że sam ym  czasie 
sobie obrali, uw iadam iając o tein tutejszy e. 
k. sąd powiatowy.

Lwów dnia 14. października 1876.

(1091 3—3) Ol*wieszczenie.
L . 80. Wydział' lwowskiej izby adw o­

katów podaje do powszechnej wiadom ości, że 
adwokat urzędujący we Lwowie dr. Józef 
Meciński złożył urząd adw okata z dniem  4 
lutego 1877 i że ogólnym substytutom  jego 
zam ianowanym  został adw okat dr. Sem ilski 
a tegoż zastępcą adw. dr. Ludw ik Popław ski.

Z W ydziału lwowskiej izby  adwokatów
Lwów dnia 10 lutego 1877.

(730 3 — 3) E  <1 y  k  t .
L. 8133. 0. k. sąd powiatowy w Busku

p o d a je  do wiadomości, że M agdalena ,Sp itz-
kopf z M ilatyna Now ego u m arła  w Żółkw i 
dnia 2 g ru d n ia  1874, bez pozostaw ienia osta­
tniej woli rozporządzenia zm arłego.

Gdy sądowi nie jest w iadom o, czy oprócz 
A gaty  Kulikowskiej, Ja n a  M icliuiarskiego i 
A ntoniego M icliuiarskiego a w zględnie ich 
praw  011 aby w eó w K azim ierza i P au iiny  T om ­
czaków, jeszcze j akim innym  osobom prawo 
dziedziczenia spadku ś.. p. M agdaleny Spitz- 
kopf przysługuje, przeto wzywa się w szyst­
kich, k tórzyby to prawo dziedziczenia sobie 
rościli, ażeby takowe w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
licząc, w  tutejszym  sądzie tern pewniej zgło­
sili i wykazali, ile że w przeciw nym  razie 
spadek M agdaleny Spitzkopfównej jej dekla­
row anym  dziedzicom Kazimierzowi i Paulin ie 
Tom czakom  przyznany zostanie.

Busk dn ia 11 g rudn ia  1S76.

(76S 3— 3) E  d y k t .
D. 1795. 0 . k. sąd krajow y we Lwo­

w ie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, iż 
Aleksander Osinólski, Ja n  Osmólski, A ntoni­
na M ajew ska i potom stw o A leksandra Osmól- 
skiego przez kurato ra  adw. dr. Skwarczyń- 
skiego przeciw  Jakubow i Sawczyńskiem u i 
Juli i  D orocie dw. im . Osmólskiej, wytoczyli 
pod dn iem  7 października 1876 I. 55.1.02 
pozew o uniew ażnien ie eessyi praw a w łasno­
ści połow y pod i. 8 2 5 V4 położonej realności 

24 s ie rpn ia  1859 i z dn ia 9 listopada 
*'8 /2  i o ekstabulacyę praw w łasności tej 
połow y realności Dom. 44 p. 460 w. 10 haer.
1 Dom . 47 p. 158 w. 12 haer. in tabulow a­
nych  i o pom oc sądow ą prosili w s k u te k  
czego pozew ten  t. s. uchw ałą z dnia 14 
październ ika  1876 1. 55.102 do pisem nego 
postępow ania z 90 dniowym  term inem  do
w n i e s i e n i a  o b r o n y  d e k r e to w a n y m  i t. s . 11-
cliw ałą z dn ia 14 października 1876 I. 55.103 
Tabuli m iejskiej polecono,- aby przy praw ie 
w łasności połowy realności pod 1. 8 2 5 !/4 dom. 
44 p . 460 n. JO haer. na rzecz Juli i  Doroty 
dw . im . Osmólskiej intabulow nnem , niem niej 
przy praw ie w łasności tej połowy realności 
Kom.  47 p. 138. 11. 12 haer. na rzecz Jakóba  
Wawrzyńskiego intalm iow anem  zanotow ała, iż 
o ekstabulacyę tego praw a spór do 1 5 5 1 0 ^ 
wytoczony zo s ta ł; a poniew aż m iejsce poby­
tu .Julii D oroty dw. im . Osm ólskiej nie jest 
w iadom em , zatem  c. k. sąd  krajow y do za­
stępow ania jej na jej koszt i szkodę, tu te j- 
szego adwokata p. dr. Rogalskiego z zaste- 
pstw em  adw . p. dr. K uezkiew icza kuratorem  
m ianow ał, z k tórym  n iniejsza spraw a wedle 
ustaw y  sądowej dla G alic ji przepisanej p rze­
prow adzoną będzie.

N iniejszym  edyktem  w zyw a się tedy 
zapozwaną, aby w należytym  czasie osobiście 
stanęła  lub potrzebne ty tu ły  praw ne ustano­
wionem u zastępcy udzieliła lub innego za­
stępcę w ybrała i sądowi oznajm iła, słowem, 
stosow nych do obrony środków  użyła, gdyż 
w ynikające z zaniedbania skutki sam a sobie 
przypisać będzie m usiała.

Z  e, k. sądu krajowego.
Lwów, 20  stycznia 1877.



(713 8— 8) E  <1 y Ic t.
L. 816. G. k. sąd  obwodowy w Sarno- 

polu uw iadam ia n in iejszcm , iż celem  zaspo­
kojenia w ierzytelności H ersza G oliger w kw o­
cie 224  z łr. w. a. z pn . odbędzie się relicytacya 
realności N r. 1163 w  Tarnopolu, dłużników  
Ja n a  i H eleny Daw idow iczów  w łasnej, ciała 
tabu larnego  n ic stanow iącej, na dn iu  23 m ar­
ca 1877 o 10 godzinie rano  z tą  uw agą, iż 
przy  tym  term in ie  p rzedm io t egzekueyi za 
jakąkolw iek  cenę sprzedany  będzie.

Cena w yw ołan ia 1080 złr. W adyum  10 
proc. t. j. 108 złr., resz ta  w arunków  p rze j­
rzeć m ożna w  tu -sąd . reg istra tu rze .

Tarnopol, 17 styczn ia 1877.

(835 3— 3) E  a  y k  t .
L. 11412. O. k. sąd pow iatowy sokal- 

ski podaje do w iadom ości, że dn ia 18 kw ie­
tn ia  1876 u m a rł w Sokalu M aksym  N ow osad, 
n iezostaw iw szy  ostatn iej woli rozporządzenia.

P oniew aż tegoż spadkobiercy n ie są zna­
ni, p rzeto  wzywa się w szystk ich , k tórzyby 
z jak iegobądź ty tu łu  zam ierzali rościć biesz 
praw o do spadku, by w przeciągu roku o 
praw am i sw em i do tutejszego sądu się zg ło­
sili, bow iem  w przeciw nym  razie spadek ten, 
dla którego Ja n a  Balciewicza kuratorem  u s ta ­
now iono, zgłaszającym  się, lub też w b raku  
tychże, jako bezdziedziczny na rzecz skarbu  
państw a przepadnie.

Sokal, 30 listopada 1876.
(836 3— 3) E  €l y k  t.

L. 6152. 0 . k. sąd  pow iatow y w Soło- 
tw in ie zaw iadam ia n iniejszem  z m iejsca po ­
b y tu  n ieznanych  spadkobierców  H udie T au- 
ber, iż pod dniem  13 g ru d n ia  1876 1. 6152 
w niósł przeciw  n im  jako w spółpozw anym  
M atij K ały tiuk  pozew o uznanie w łasności i 
oddanie posiadania 1/8 części g run tów  do go ­
spodarstw a rustykalnego  pod i. 151 w P o ro ­
h ac h  należących, m ianow icie parcel top. 1293 
1294, 1295, 1297 i 1299 z pn. na k tó ry  te r­
m in  do ustnej rozpraw y w tu te jszym  sądzie 
n a  dzień 21 m arca 1877 o 9 godzin ie rano
w yznaczono.

R ubrykę pozwu doręczono u stanow ione­
m u dla n ic h  kuratorow i p. Janow i M artyn- 
cowi w  Sołotw inie, k tórego  substy tu tem  p. 
L eona G rzybow icza w S oło tw in ie zam iano­
wano.

W zyw a się zatem  ty ch  pozw anych, by 
n a  pow yższym  term in ie  albo sam i stanęli, lub 
też ustanow ionem u kuratorow i po trzebnych  do­
kum entów  udzielili lub w reszcie innego obroń­
cę sobie w ybrali i o tem  sądowi donieśli, w 
ogóle zaś by  w szelkich m ożebnyeh do obrony 
środków  praw nych  użyli, w  razie bow iem  
przeciw nym  w ynik łe z zan iedbania skutki 
sam i sobie przypisać by m usieli.

Sołotw ina, 31 styczn ia  1877.
(879 3— 3) E  d y k  t.

L. 10525. O. k. sąd pow iatowy w 
C hrzanow ie podaje do w iadom ości, że celem 
zaspokojenia sum y 80 złr. z pn. od b ran c i-  
szka i W ik to ry i Ł adoehów , Je tti Ofherowej 
należącej się, odbędzie się w dniu  19 m arca 
1877 "o godzinie 10 p rzed  południem  w gm a­
chu sądow'ym publiczna relicytacya połowy 
realności w łościańskiej pod n r. d. 53 rep. 31 
w P ogorzyeach położonej.

Cenę w yw ołania stanow i kw ota 121 zł. 
50 ct. w a. W adyum  13 zł. wa. N a pow yższym  
te rm in ie  posiadłość rzeczona za każdą cenę 
będzie sprzedaną.

R esztę w arunków  oraz ak t zastaw nicze­
go opisania i oszacow ania m ożna przejrzeć 
w tutejszej reg istra tu rze .

C. k. sąd  pow iatow y.
C hrzanów  d n ia  4 styczn ia 1877.

(838  3 - 3 )  E  d y k  t.
L. 2491. C. k. sąd krajow y jako h a n ­

dlowy w e Lw ow ie, podaje do w iadom ości, 
że z powodu prośby  Sam uela F ran k la  na dniu 
30 lis topada 1876 1. 65624 w niesionej p rze­
ciw  W łodzim ierzow i W ilczyńskiem u o w y­
danie nakazu  zapłaty  sum y w ekslowej na 
podstaw ie w ekslu z daty  Lw ów  dn ia 22 
sie rpn ia  1876 n a  1500 zł. w . a. p ła tnego  we 
Lw owie, u stan o w ił dla niew iadom ego z m iej­
sca pobytu pozw anego W łodzim ierza W il­
czyńskiego kuratorem  adw . pana dr. Bobow- 
n ika  z substy tucyą adw. pana dr. Sem ilskiego 
i zapadły  na dn iu  1 g ru d n ia  1876 1. 65624 
nakaz zap ła ty  doręczył ustanow ionem u ku ra­
torowi.

N iniejszym  edyktem  w zyw a więc c. k. 
sąd krajow y W łodzim ierza  W ilczyńskiego, 
aby u ustaw ionego ku ra to ra  w cześnie się 
zg łosił i tem uż udzielił wszelkie do p rzestrze­
gan ia  sw oich praw  służące środki lub  innego 
sobie obrał z a s t ę p c ę  i takow ego sądowi oznaj­
m ił, inaczej bow iem  w yn iknąć m ogące złe 
skutki, sam  sobie przypisze.

Z c. k. sądu krajow ego jako handlow ego.
Lwów dn ia 20 stycznia 1877.

(729 3 - 3 )  E  (1 y  U t.
L. 7718. D nia 21 m arca, 19 kw ietn ia  

i 24 m aja 1877 o podzinie 10 rano  odbędzie 
się w  tu te jszym  sądzie przym usow a publiczna 
sprzedaż połow y realności pod n r. 41/71 w 
P in ian a ch  pow iatu Samborskiego, ciała tab u ­
larnego  n iestanow iącej, Oleksy W olskiego w ła­
snej w  spraw ie zakładu kredytow ego w ło­
ściańskiego o 100 złr. a w zględnie 89 złr. 
19 ct. a. w . z pn . Cena w yw ołania wynosi

150 złr. w adyum  15 złr. P rzy  pierw szych 
dwóch te rm inach  realność tylko za lub w y­
żej ceny w yw ołania, przy trzecim  także niżej 
takowej będzie sprzedaną. R esztę w arunków  
wolno w tu te jszym  sądzie przejrzeć.

C. k. sąd pow iatow y m. d.
S am bor dnia 20 października 1S7G.

Doniesienia prywatne.

„ D e r  B a z a r “,
l l lustrirte Damenzeitung.
Inhalt v. Nr. 4  airnl B e ilage :

a) T h o a te r-  u. Gesel Iscliałts - C oiffiiron, P a le to ts , JG Co- 
stiinio f. d. (m it S elm itt), 5 K indcrnnzugo  (m it 
S elm itt), F icliós, Seliiirzen, C rayatton , A e n n c i u. 
K ragou, F ru h ja h rsh iitc , 6 M orgeniiaubclieii (m it 
Selm itt). U n te r  den  H iindarlio itsco rlagon  sind her- 
Y orzulicbeu: B eliiiltcr z,u B rio fen  m it D ossin  in 
O rig in a l-G ro sse , D oekchen in H olbcin  - T echnik , 
K uckenkiisson, verseh icdene A rheitsben to l, Scluitz- 
decke in  g en iiiite r G uipiire, Jo u rn a ls tiu id o r, Selim uek- 
scluiale, B ltuuen top fbok le idung , L am breq tiiu s, B e tt- 
dcelco in  H iikelarbeit, Z w iseliensatze in  T iilld u rch zu g  
B ord iiren  in  W eisstiekerei, M oiiograinm e, — Boi 
einem  P a r is e r  K le id erk iin stle r. Kino Skizze. Iitse- 
rate . K in  diesel- N n jm uer beigegebeno  A nzah l von 
D essins in  T iilJdarc lizug  A pplikations - P la tls tieh e , 
G oldstiekarei, W eiss-  u. K rouzstichstiokorei, Mo- 
nogram m en etc. biotet trefflielie V orlagcn  zum Nuoli- 
a rb e iten .

b) Gootlies F ra u e n g c s ta lte n . N acli H e rm a n n  G rim m  I.
„fi ro th e  D orche v. W aclienlm seii (F o rtz )., D er 

Z anber des B onelim ens, — A nsieh t v. R egensburg ,
— H eijnkejir vom M ark t. Orig. Zclig. v. B. W oltze.
— A ns dcm P a r ise r  L eben , — B riefo  an  V ei'onie» 
I., — P lau d ero io n  — U n sere  lllu s tra tio n en  — D ie 
Modo — Reisemanto.1 m it B ese .lirc ibung ,— iiiisseJ- 
sp riingaufgabe, C orrcspondenz.

Osoby wszelkich stanów
szczególnie

pensyoniści, nauczyciele, urzędnicy wszel­
kich stopni w szynnoj służbie, zarządcy, 
buehbalterowie, i osoby bez posad, znajdą 
trw ały, przyjemny, honorowy i korzystny 
zarobek poboczny, który przynieść może 
posiadającemu potrzebne w  tym celu uzdol­
nienie, dochód roczny 1000 do 1500 złr.

W arunk i: dobre zaświadczenia lub 
m ała kaiicya. Oferty pod znakiem K. C. 
2393 przyjmuje ekspedycja anonsów G. L. 
Daube & Co. Singerstrasse 8, Wien.
(2393) (79-1 6 - G )

Piękne pomieszkanie
f r o n to w e  .

przy ulicy Wałowej pod I. 29 n.
n a  p l m i s z c i i i  p i ę t r z e ,

złożono z c/teroeli pokoi i kuchni, 
z dwoma wchodami,

jest od 1 m am i do wynajęciu.

HiezlMjdny p o ra d n ik

o poflatM i Is iia c l liliotecznycli
J. W I\ »A U !)A .

e. k. in spek to ra  podatkow ego,

nabyć można po zniżonej cenie 
1  z ł .  5 0  c t .

w A dm im stracyi „Gazety Lw ow skiej“

Do sprzedania z wolnej ręki
pod korzystnem i w arunkam i

przy  g łów nym  trak c ie ,
składająca sio z trzech budynków  mie­
szkalnych, o 5, 4 i 2 pokojach, z bu­
dynkam i gospodarcz., z 2ma podwó­
rzam i i studnią, tudzież z ogrodem owo­
cowym i w arzyw nym  8Y2 niorg. i pola 

ornego 11 morgów.
SMT Zgłoszenia przyjmuje 

B a r b a r a  C a s t i g l i o n i  w  P r z e m y ś l u .

S W  A dm inistracyi 
„ O a z e l y  L w o w s k i e j 4* 

nabyć można po c e n ie :
»  zł. ct. j

j  S i E e m a t y z m ;
K rólestw a Galicy i i Lodm eryi 
Wielk. Księstwem Krakowskiem

n a  1 8 W .

STa sprzedaż
Realność pod l. 74 Y* droga m ię c i a  wc Lwowie.
z murowanym dworkiem i oficynami pictrowemi, 
zawiernjącemi 80 pokoi i 10 kuchni, przy tom 
ogród owocowy i warzywny przeszło trzy morgi 
mierzący, z oranżeryą i obszerną lodownią 

murowaną.

Bliższa wiadomość u adwokata dr. Teolbalila 

Scinilskiego.
(559 8 — 10)

(1073 3 —3)

i jn m je u c r SDcajcl}irtcufii 1)v rr
in  Hmln  K o i a i i i r c l i f l *

J iiso f Babad iit Cieszanów, crjiid jt bu' 
bcfnm tfc (M b a in jr lc i jn iljr it  bim toit 1 OJtoiuib 
Stt O iyjcid jn t, jcutjt btc (Sffcctcu grim ij) brr 
Ś łrrafircbung  offcutlid) a itf if)re (Śefałjr uub 
S u jtc u  tt>crbe dcrau fjc rn  lafieu .

Cieszanów, b n t 21 getontar 1877.

Białkowanie Asfaltem naturlaurm.

Tle l i t o t e l  Aspialłe Company c u m o
L  O IV D  Y  TV.

P i l i p "  w ^msłerdam*eJ Brukseli, Berlinie, Budapeszcie, 
i 111 O .  w  W iedniu, Gizelastrasse 6.

Jedjnie koncesjonowane Towarzystwo osławionych kopalń asfaltowych 
Yai de T ravers (w Szwąjcaryi)

p rzy jm u je  b i - u k o w a u i e  u l i c ,  o h o d i i i k ó w ,  i l z i c d z i i i o e w ,  z a j a z d ó w ,  K u r y l a r z y  
i t. p. a s f a l t e m  n a t u r a l n y m  z  , , V a l  d c  T r a v c r s “ .

K om isya z g ro n a  rad n y ch  m iasta  Wiednia podniosła  w swoin sp raw ozdaniu , _z uw agi nu korzy­
stne ocenienie togo bruku, że, poniew aż w przeciągu  jednego  roku nie okazało się znaczno zużycie 
takow ego , sposób b ru kow an ia  tym  asfa ltem  w ogóle poleconym  być zas łu ży ł. (P ro to k ó ł do i 80280.

U:  I M ,  ■ ‘z d n ia  Ki m aja 1873).

W ~
Na żądan ie  T ow arzystw a 

szoin, że, uskuteczniony przez to

M w i a d e e t w o  u r z ę d o w e :  4 * 6
(1079 3— 6)

jAeucbatel Asphalte Company“  (Limited) zatw ierdza  si 
T ow arzystw o w k ilku  u licach  ’ i m iejscach m iasta  i od ti

ę n im ej- 
trzor-h la tizuiii, /,C, iisM iiecziuuiiy przez m iow arzysuvo  w kuku u u caeh  i m iojscacli m iasta  r od trzech Ja 

stiiic jący  b ruk  chodników  z Asplialte-Coule, ja k  n iem niej uskutoczniony b riik ’ u l i c  z Asphalte- 
Lonipriino, ta k  zo w zględu n a  tw ardość  i  trw ałość , jak o  też ze w zględu n a  czystość i piękność- zu­
p e łn ie  odpow iada i żo as la lt ten  szczególnie stosow nym  i w ybornym  je s t do b ru k o w an ia  chodników

H an. w Biida-Peszcie, n a  odbytem  posiedzeniji król. m a g is tra tu  m iasta  d n ia  9 p aźd z ie rn ik a  1875. 
  Buda-Pnszt, d n ia  37 paździe rn ik a  1875._____________Karol (łerloczy, w iee-burm iatrz .

Zastępca firmy we Lwowie: pan Arnold Werner.

Hiezapr^ecze i i i e !
najlepsze i najskuteczniejsze

W i e ( l o i l s k i e _  c u k i e r k i  o d  k a s z l u -
X >l«ll«wntcgo enkru. ślnsm i slodl; i<-̂ « <111.T- w Int.

najstaranniej i czysto w yrahiane a przez wiele osób fachowych najgoręcej 
polecone, są zawsze w zapasie :

| w Ott.ynii u K. In g ard en .
| „ N ow ym  S ączu  u  -laubow skiego.
| „ T arnow ie u J .  K ieda,
j „ W ieliczce u  B r. M iczyńskiego.

ja k  n iem niej p raw ie  u w szystk ich  renom ow anych ap tek a rzy  i knpeów  we W ied n iu  i  n a  prow iney i.

jn» j b  « i  3 a*. £«i J f .  i i  B « • « _
Stosując sic do w ie lostronn ie  objaw ionych życzeń, w yrab iam  też d ru g i g a tu n e k  mnich wieilońsKicli

cukierków przeciw kaszlowi, któro prócz powyżej w yszczególnionych ing redyoneyj, zaw iera ją  także w doda­
tku znaczną ilość n a tu ra ln eg o  soku an anasow ego , a  tein  toż sm ak  ślazow y zu p e łn ie  pokryw ają .

Cena pudelka Wiedeńskich ananasowych cukierków przeciw kaszlowi, 20 ct. w. a.
K upu jący  w iększe ilości o trzym ują  dobrą  prow izyę i e leg an c ie  tab liczk i afiszowe od w łaśc ic ie la

Feliks Ronsberger, cukiernik, Wiedniu
IV  B ezirk ^  H a u p t s t r a s s e  N r . 2 0 , (5513 8-'0

w D rohobyczu u  B lum onfeJda.
„ Ja ro s ła w iu  u A. Bolinssa.
„ K entach (Okocim ) u L . Kogojskiogo. 
„ Kołomyi u J . S idorow icza.

Kupuje bierze w  komis i jednocześnie poleca

pierwsza ~*olslta Antykwarnia 
K  Ł U K A S Z E W I C Z A

we L W O W IE  ulica Halicka 50, dzieła następujących autorów:
Dziojo powszechno: SZLOSSER, WEBER itp., pism a: KRASIŃSKI, MICKIEWICZ, 
SŁOWACKI, KRASICKI, ODYNIEC, GOSZCZYŃSI, ASNYK (El-y), POL, 
UJEJSKI, Kompletno wydania pism : KRASZEWSKI, KORZENIOWSKI BRO­
DZIŃSKI, HOFFMANOWA, KOCHANOWSKI, LIBELT, SUPIŃSKI, SZAJ­

NOCHA, SYROKOMLA,
Boiska w trzech rozbiorach Kraszewskiego, Bolesław ita Tułacze, wielka i m ała Encyklo- 
pedya Orgelbranda, Wójcicki L iteratura, W ęclewski Słowniki, Chodyniocki Dykeyonarz 
uczonych Polaków, Zubrzycki Kronika m. Lwowa, Szujski, Morawski Ilist. po lsk ., L in­
do Słowik .języka polskiego komplet i tom V. osobno, Zciszner Mineralogia, Sawezyński, 
Heller Pedagogia, Małecki o Słowackim, W iszniewski L iteratura, Lemcke Estetyka, Bu­
ckie H istorya cywil. A nglii, Cegielski nauka poezyi, Estreicher B ib liografia, Słowniki 
polsk.-niem. i niem.-polsk. Moskach, Łukaszew ski, Jo rd an , Morongowiusz , Bocli , Ar- 
kossy polsk.-fran. i fran.-polsk Dalilmann, Janusz itp., dalej dzieła: Jocher, K o łłą ta j, 
Lelewel, Kremer, N arbutt, Naruszewicz, Niemcewicz, Paprocki, Niesiecki, Czacki, Rasta- 
w iccki, i tp . ;  z niemieckich dzieł: Schiller, Goethe, Lessing itp., oraz, „G lobus1' pismo

niemieckie r. 1869, 1874.
Także kupuje książki we wszystkich językach prawne, dla młodzieży, wszystkie 

szkolne, powieści znakomitych' autorów , historyczne i wszelkie inne tak  książki jako 
toż starożytności i monety, których już posiada wielkie zbiory. Nadto do zbycia m a : 
Broekliaus Lcxikon 12 tom. ozdob. opr. zł. 60, tylko za 20 zł.

Przytem poleca skład papieru i wszelkich przyborów do pisania, oraz^fl3ól!|,I1h0 
zamówienia na karty  w izytow e, monogramy lub jakiekolwiek druki i usWifirbzńia jńk 
najspieszniej. [Jg l  7 lS—5)

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. W ernera, pod 1. 12.


